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Krzysztof 
tchórzewski 
wykazał się 

gestem

Waldemar 
Kraska 
został 

wiceministrem 
 i... stracił

Przejrzeliśmy oświadczenia 
majątkowe parlamentarzystów...

anna Maria 
siarkowska 

wzięła 
wielki kredyt

Daniel George 
Milewski 

dużo 
zaoszczędził

Boże ciało w siedlcach

3 czerwca o godz. 10 biskup sie-
dlecki Kazimierz Gurda odprawił 
mszę świętą w kościele pw. Ducha 
Świętego (ul. Brzeska 37). Po jej 
zakończeniu wyruszyła procesja eu-

charystyczna, której trasa prowadziła 
przy kościele garnizonowym, po-
mniku św. Jana Pawła II do Katedry. 
(Siris)
Wiecej zdjęć na: tygodnik siedlecki.com

Według sądu właściciel burgerowni nie złamał 
prawa, ale Sanepid nakłada karę – 10 tys. zł.

Kto kogo lekceważy?

Po ambitnych zapowiedziach  
gminę może czekać...

Gazowy kubeł  
zimnej wody
- Mam złą wiadomość: gazociąg sieciowy 
sokołów-Wojewódki-Kowiesy jest zagrożony 
- oświadczył wójt gminy Bielany na ostatniej 
sesji. teraz jednak komentuje: - Nie odpuścimy.

Właściciel burgerowni  
„Krówka i Połówka” 
Krzysztof Żegliński otworzył  
w styczniu lokal, mimo  
rządowego rozporządzania  
zakazującego prowadzenia  
takiej działalności. 
sprawa trafiła do sądu.

eprasa.pl ab14292234
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O K O
TRZECIE

(rubryczka 
czasem 

satyryczna, 
redagowana 

na podstawie 
donosów prasowych 

i nie tylko; 
komentarze 

w niej zawarte nie zawsze 
odzwierciedlają poglądy 

zespołu redakcyjnego)

Okulista Trzeci

OO siła twittera
Posłanka Kamila Gasiuk-Piho-

wicz na Twitterze bezkompromi-
sowo zganiła wizytę prezydenta 
Andrzeja Dudy w Turcji: Tysiące 

prześladowanych przez wła-

dze osób. Sędziowie, proku-

ratorzy, nauczyciele od 5 lat 

tkwią zamknięci w tureckich 

więzieniach, a A. Duda jak gdy-

by nigdy nic jedzie z o�cjalną 

wizytą do Erdogana... Kogo 

odwiedzi następnego? Putina? 

Kim Dzong Una?

Merkelowa, która była 
 u Erdogana w styczniu, tak 
się zawstydziła po tym wpisie, 
że zamierza ustąpić ze sta-
nowiska kanclerza Niemiec. 
A Biden zastanawia się, czy 
nie odwołać spotkania z Pu-
tinem.

OO jogurty w koszyku
Poseł Anna Siarkowska, prze-

ciwna sanitarnej dyskryminacji, 
ujęła się za niezaszczepionymi 
pracownikami OSM Piątnica, 
którym nakazano używać mase-
czek ochronnych: Kiedy stanę 

przed wyborem kupna sera 

lub śmietany, będę pamiętać 

o pracownikach z Piątnicy 
– zapowiedziała na Twitterze. I po 
zapowiedzi konsumenckiego boj-
kotu szybko doczekała się reakcji: 
Cieszę się, że zarząd Piątnicy 

wycofał się z dyskryminujące-

go zarządzenia. Dzięki temu 

ich jogurty znalazły się w moim 

koszyku.
!!!

OO o niebie
Branżowy żarcik z „Echa Kato-

lickiego”: – Dlaczego lepiej być 

w siódmym niebie niż w szó-

stym? – Bo w siódmym niebie 

jest o niebo lepiej!

!!!

OO odnawialne źródła 
energii, czyli każdy 
oze jak może

Poseł Marek Sawicki (PSL) 
z troską na Twitterze: W 2016 r. 

PiS zablokował energetykę 

wiatrową, teraz chcą zabloko-

wać fotowoltaikę, dlaczego ta 

ekipa tak walczy z OZE, dlacze-

go nie chcą pozwolić Polakom 

prosumentom na własny prąd 

przyjazny dla środowiska. OZE 

powinno być motorem inno-

wacyjno-inwestycyjnym, bał-

tyckie wiatraki to mało.
Pozwolą na własny prąd, 

pozwolą... Najważniejsze, 
żeby nie próbowali zmuszać 
– jak kilkanaście lat temu pe-
wien minister rolnictwa – do 
stosowania biopaliw.

fot. KPP Łuków

Po udanym skoku...

złodziei zmorzył sen

Policjanci znaleźli skradzionego busa w zaroślach nieopodal 
miejsca popełnienia przestępstwa. A w środku znajdowali się...

Dwaj złodzieje samochodów tak 
ucieszyli się z udanego skoku, że po-
stanowili porządnie go oblać. Alkoholu 
było chyba jednak za dużo, gdyż obaj 
mężczyźni zasnęli w skradzionym au-
cie. Policjanci znaleźli ich w objęciach 
Morferusza.

Do zdarzenia doszło na terenie 
jednej z �rm w Łukowie.

− Ze zgłoszenia wynikało, że 
w nocy skradziono samochód marki 
Renault Master, w którym była nie-
wielka ilość paliwa. Złodziej nie mógł 
daleko odjechać − relacjonuje asp. 
szt. Marcin Józwik, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Łuko-
wie. − Ze wstępnych ustaleń wyni-
kało, że auto skradli dwaj mężczyźni, 
którzy wykorzystali fakt, że w stacyjce 

busa pozostawiono kluczyki. Policjan-
ci ustalili, że kradzieży mógł dokonać 
były 49-letni pracownik �rmy.

Okazało się, że ta hipoteza to strzał 
w dziesiątkę. Podczas sprawdzania 
okolicznych dróg, kilka kilometrów 
od placu manewrowego firmy, po-
licjanci zauważyli skradzione auto 
w przydrożnych zaroślach. Wewnątrz 
samochodu smacznie spali 49-latek 
i jego 36-letni kolega. Przebudzeni 
mężczyźni przyznali się do popełnie-
nia przestępstwa. Policjanci odwieźli 
ich do policyjnego aresztu celem wy-
trzeźwienia i późniejszego złożenia 
zeznań. Obaj mężczyźni będą przed 
sądem odpowiadali za kradzież busa, 
który szczęśliwie wrócił do właścicie-
la. (pgl)

Według sądu właściciel burgerowni nie złamał prawa, ale Sanepid nakłada karę – 10 tys. zł.

Kto kogo lekceważy?

szczepionki w samochodzie

Właściciel burgerowni „Krówka i Połówka” 
Krzysztof Żegliński otworzył w styczniu lokal, 
mimo rządowego rozporządzania,  
zakazującego prowadzenia takiej działalności. 
sprawa trafiła do sądu.

Krzysztof Żegliński przez długi 
czas serwował dania jedynie na wy-
nos. W końcu uznał, że albo zacznie 
działać w miarę normalnie, albo bę-
dzie musiał zwijać interes. W stycz-
niu wziął udział w ogólnopolskiej 
akcji „OtwieraMY”. Otworzył lokal dla 
klientów, zachowując ścisły reżim sa-
nitarny. Dzień później był już kontro-
lowany przez policję i Sanepid.

 KoNtrola za KoNtrolą

 – Uchybień nie stwierdzono  
– mówiła nam wtedy dyrektor sie-
dleckiego Sanepidu Joanna Like.

Podczas pierwszej kontroli nie 
zastano klientów przy stolikach. 
Kontrole były jednak prowadzone 
co kilka dni, aż 21 stycznia Sanepid 
klientów jednak zastał. Tymczasem 
premier i ministrowie przestrzegali 
restauratorów, że za złamanie rządo-
wego zakazu spożywania posiłków na 
miejscu grożą wysokie kary – do 30 
tysięcy złotych, jak również odebranie 
rządowej pomocy �nansowej z tarczy 
antykryzysowej.

 – Otworzyłem lokal ze względów 
ekonomicznych – tłumaczy Krzysztof 
Żegliński. – Chcieliśmy się utrzymać 
na rynku, a to jedyne rozwiązanie. 
Nasze obroty w stosunku do tych 
sprzed pandemii spadły o 70%. Mu-
siałem zwolnić 3 osoby, czyli połowę 
personelu. Pomocy od państwa nie 
dostaliśmy prawie wcale. Tylko na po-

czątku pandemii, wiosną 2020 roku, 
otrzymaliśmy 5 tys. zł bezzwrotnej 
pożyczki, którą dostawali wszyscy, 
oraz 4 tys. zł postojowego. Od tego 
czasu nie dostaliśmy ani złotówki. 
Nie załapujemy się na żadne tarcze 
antykryzysowe, bo oprócz tego lokalu 
mam inną działalność, co nas wyklu-
cza z pomocy. I nikogo nie obchodzi, 
że ten lokal trzeba by zamknąć i zwol-
nić pozostałe 3 osoby.

 Mimo niższych dochodów nie ob-
niżył pracownikom pensji. Zapewnia, 
że zachowywał reżim sanitarny.

 – Obsługiwaliśmy mniej klien-
tów, poustawialiśmy stoły tak, żeby 
zachować między nimi dwumetrowy 
dystans. Po każdym kliencie stolik był 
dezynfekowany, a co 15 minut dezyn-
fekowano klamki w drzwiach.

W całym lokalu są porozstawiane 
płyny do dezynfekcji, obsługa chodzi 
z maseczkach.

Klienci gratulowali odwagi. Oprócz 
niego otworzyła się w Siedlcach tylko 
jedna pizzeria.

 – Dzwoniły do mnie kosmetyczki 
i właścicielki zakładów fryzjerskich, 
które pytały o poradę, jak się otwo-
rzyć i nie zapłacić kary. Ja konsulto-
wałem swoją decyzję z prawnikami.

a Policja Do sąDu

Po kontroli policyjnej komendant 
siedleckiej policji skierował do Sądu 
Rejonowego w Siedlcach wniosek 

o ukaranie restauratora. W połowie 
maja sąd umorzył postępowanie, nie 
dopatrując się znamion czynu zabro-
nionego, uznając, że rozporządzenie 
zakazujące takiej działalności jest nie-
zgodne z konstytucją, więc Krzysztofa 
Żeglińskiego nie można karać.

Wyrok zapadł 17 maja. Tymcza-
sem 11 maja siedlecki Sanepid wy-
mierzył Krzysztofowi Żeglińskiemu 
10 tys. zł kary za podawanie posił-
ków do stolików pomimo zakazu. 
Bo Sanepid uznał, że tylko Trybunał 
Konstytucyjny i sądy administracyjne 
mogą orzekać o niezgodności rozpo-
rządzenia z aktami wyższego rzędu, 
a złamanie zakazu „stanowiło lekce-
ważenie wysiłków Państwa Polskie-
go, w szczególności wielu obywateli 
narażających swoje zdrowie i życie 
w celu opanowania epidemii wirusa 
covid – 19”.

 – W demokratycznym państwie 
prawa nie może być tolerancji dla 
lekkomyślnego niweczenia wysił-
ków całego społeczeństwa poprzez 
świadome lekceważenie ograniczeń, 
których nieprzestrzeganie prowadzi 
do niekontrolowanego rozprzestrze-
niania się wirusa covid-19, w efekcie 
których osoby te tracą nie tylko zdro-
wie, ale i życie – napisała w decyzji 
dyrektor Sanepidu w Siedlcach, Joan-
na Like.

Krzysztof Żegliński ma 14 dni na 
odwołanie się od tej decyzji, ale tylko 
7 dni na wpłatę pieniędzy na konto 
Sanepidu.

 – Na pewno się odwołam – za-
pewnia przedsiębiorca.

Otwarcie lokalu pozwoliło mu na 
ponowne zatrudnienie zwolnionych 
pracowników.

JuStyNA JANuSz

Krzysztof Żegliński

Od poniedziałku, 7 czerwca, w Sie-
dlcach działa punkt szczepień drive 
thru (za stadionem miejskim na ulicy 
Jana Pawła II). Organizatorem punk-
tu szczepień jest Centrum Medyczno 
– Diagnostyczne w Siedlcach.

W poniedziałek już o godz. 8 
rano, ustawiła się kolejka chętnych 
na szczepienie. Są one wykonywane 
jednodawkowym preparatem Joh-
son&Johson. Punkt mógł rozpocząć 
działalność już prawie 2 tygodnie 
wcześniej, ale, niestety, szczepionki 
nie były dostępne.

Jak się zarejestrować na szcze-

pienie w punkcie? Można zadzwonić 
na bezpłatną Infolinię Narodowe-
go Programu Szczepień pod numer 
989, zarejestrować się elektronicznie 
poprzez e-Rejestrację, dostępną na 
pacjent.gov.pl lub przez Internetowe 
Konto Pacjenta. Można również skon-
taktować się bezpośrednio z Punktem 
Szczepień Centrum pod numerem  
tel. 25 633 35 55 wew. 0 (zero).

Podanie szczepionki zawsze po-
przedza kwali�kacja, a po wykona-
nym zabiegu każdy powinien odcze-
kać minimum 20 minut na parkingu 
utworzonym niedaleko punktu. (jj)

Zjadliwa ptasia grypa
tym razem w Wyłazach

Niedawno we wsi Nakory (gm. 
Suchożebry) pojawiło się ognisko 
wysoce zjadliwej ptasiej grypy. Na 
fermie indyków trzeba było wybić 
około 250 tysięcy ptaków. Wyzna-
czono obszary zapowietrzone, które 
poza Nakorami objęły także Brzozów 
i Rzeszotków. Niestety, potwierdziły 
się obawy, że ptasiej grypy nie uda 
się powstrzymać. Kolejne jej ognisko 
wykryto na fermie indyków w Wyła-
zach (gm. Mokobody). Tam koniecz-
ne było wybicie ponad 32 tysięcy 
indyków rzeźnych, które trafiły już 
do utylizacji.

W miejscu ogniska przeprowa-
dzono dezynfekcję. Wokół wsi Wyłazy 
wyznaczono obszary zapowietrzone 
i zagrożone. Ma to bardzo poważne 
konsekwencje dla wszystkich, którzy 
posiadają drób, zarówno w niewiel-

kich gospodarstwach domowych, jak 
też w fermach.

W obszarze zapowietrzonym, czyli 
w promieniu 3 kilometrów od ogniska, 
obowiązuje wybicie prewencyjne całe-
go drobiu. Z kolei w obszarze zagrożo-
nym (w promieniu 10 kilometrów od 
ogniska) istnieje obowiązek trzymania 
drobiu w zamknięciu. Jest także szereg 
innych rygorów, które szczegółowo za-
warto w rozporządzeniu wojewody.

Niestety, należy się liczyć z tym, 
że ptasia grypa będzie się rozprze-
strzeniać. Już w tej chwili na Mazow-
szu wykryto ponad 120 ognisk, a do 
utylizacji tra�ło ponad 15 milionów 
ptaków. Straty hodowców idą w gru-
be miliony złotych. Szczególnie ci, 
którzy mają niewielkie stada drobiu, 
tracą wszystko, bo zazwyczaj nie są 
ubezpieczeni. (z.J.)

eprasa.pl ab14292234
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Wilki były widywane w gminie Siedlce.  Tym razem...

Drapieżniki są w gminie Kotuń
W ubiegłym roku informowa-

liśmy, że na terenie gminy Siedlce 
pojawiły się wilki. Opowiadał o tym 
choćby sołtys Topórka. Drapieżniki 
były widywane w rejonie wsi i pobli-
skich Golic. Widywali je też myśliwi. 
Opowiadano o przypadkach, kiedy 
wilki atakowały bydło pozostawiane 
na łąkach.

Leśnicy potwierdzali, że wilki  
w naszym regionie to już nic nadzwy-
czajnego, bowiem zasięg ich wystę-
powania w ostatnich latach znacznie 
się rozszerzył. Najwyraźniej musimy 
się przyzwyczajać do spotkań z tym 
pięknym zwierzęciem. Ostatnio wilki 

były widywane przez mieszkańców 
gminy Kotuń, i to w pobliżu ludzkich 
siedzib. Informacje w tej sprawie 
napływały do urzędu gminy z kilku 
miejscowości, głównie z: Oleksina, 
Żdżar i Ryczycy. To rejony, w których 
wiele jest lasów, nieużytków i tere-
nów zadrzewionych, chętnie odwie-
dzanych przez te drapieżniki.

Choć wilki, które nie są atakowane 
przez człowieka, nie zachowują się 
wobec niego agresywnie, wójt Grze-
gorz Góral apeluje do mieszkańców 
o zachowanie szczególnej ostrożności 
oraz o to, żeby w pobliżu posesji nie 
pozostawiać karmy dla psów i kotów 

czy też innej żywności, która może 
przyciągać zwierzęta.

W specjalnym komunikacie wójt 
informuje, że w przypadku zauważe-
nia zwierząt z wyraźnymi oznakami 
choroby (uszkodzenia ciała) czy po-
dejrzeniem wścieklizny, które pod-
chodzą do ludzi i są agresywne, na-
leży informować policję i Regionalną 
Dyrekcję Ochrony Środowiska.

Jeśli wilki wyrządzą szkody, to 
w celu uzyskania odszkodowania na-
leży zawiadomić Wydział Terenowy 
RDOŚ w Siedlcach przy ul. Kazimie-
rzowskiej 9, tel. 25 644 32 13.

zBiGNiEW JuśKiEWicz

Były siedlecki biskup Zbigniew Kiernikowski przechodzi na emeryturę.

Trudno zapomnieć
Biskup zbigniew Kiernikowski przez 12 lat (od 2002 do 2014 roku) 
był ordynariuszem diecezji siedleckiej, a przez kolejnych 7 lat przewodniczył 
diecezji legnickiej. W ubiegłym tygodniu oświadczył, że na ręce papieża 
Franciszka złożył rezygnację z pełnionej funkcji i przechodzi na emeryturę. 
W lipcu biskup zbigniew Kiernikowski skończy 75 lat.

W zeszłotygodniowym wystąpie-
niu do wiernych diecezji legnickiej 
znany z kontrowersyjnych wypowie-
dzi biskup Kiernikowski pożegnał się, 
zwracając uwagę na problemy perso-
nalne w diecezji.

– Nadszedł czas dorocznych zmian 
personalnych, związanych z aktual-
nymi potrzebami duszpasterskimi 
i łączących się z posłaniem części 
kapłanów do wspólnot para�alnych 
w charakterze proboszczów lub wi-
kariuszy – napisał biskup. – Wobec 
realiów naszej diecezji w ostatnich 
latach coraz wyraźniej brzmią słowa 
Zbawiciela „Żniwo wprawdzie wiel-
kie, ale robotników mało”.

coraz MNiej KsięŻy

Biskup zwracał uwagę na stale 
zmniejszającą się liczbę mężczyzn, 
chcących wstąpić do stanu kapłań-
skiego.

 – Obecnie w naszym seminarium 
przygotowuje się do kapłaństwa 
jedynie 14 alumnów (dla porów-
nania: w roku 2005 było ich 75). Do 
tego ogólnego, radykalnego i stałe-
go spadku liczby powołań do życia 
kapłańskiego dochodzą naturalne 
okoliczności, do których należy m.in. 
przechodzenie na emeryturę kolej-
nych pokoleń księży proboszczów, 
choroby czy śmierć oraz cały szereg 
innych przyczyn, wykluczających 
konkretnych kapłanów z pełnowy-
miarowej posługi duszpasterskiej, 
czy wreszcie odejścia niektórych pre-
zbiterów ze stanu kapłańskiego.

Te dane przekładają się na sytu-
ację personalną w para�ach.

– W tej sytuacji z przykrością i z tro-
ską muszę stwierdzić, że nie jest moż-
liwe posłanie do para�i takiej liczby 
księży, która w pełni by zaspokoiła po-
trzeby związane z posługą sakramen-
talną, duszpasterską i katechetyczną.

Biskup Kiernikowski zaznacza jed-
nak, że przechodząc na emeryturę, 
tych problemów nie będzie już roz-
wiązywał.

 – Stojąc u progu przejścia na 
emeryturę, mam świadomość, że 
nie jest już moim zadaniem doko-

W miesiąc ukradli kilkanaście motorowerów.

typowali i kradli
siedleccy policjanci zatrzymali trzech młodych 
mężczyzn, którzy typowali sprzęt do kradzieży, 
a potem realizowali plan.  
Kradli tylko w siedlcach i tylko motorowery.

fot. arch. diecezja legnicka

nywanie – z pewnością koniecznych 
– istotnych zmian w funkcjonowaniu 
struktur diecezjalnych dla zaradzenia 
temu stanowi rzeczy i możliwości 
zaspokojenia wszystkich oczekiwań, 
dotyczących spraw personalnych.

tWarDą ręKą

Gdy biskup Zbigniew Kiernikowski 
odchodził w Siedlec, nieo�cjalnie mó-
wiło się o tym, że był skon�iktowany z 
wieloma księżmi. Bez wątpienia twar-
dą ręką rządził diecezją. Był też zwo-
lennikiem rozszerzania działalności 
neokatechumenatu, który przez Wa-
tykan został zaakceptowany dopiero 
w 2012 roku. Gdy po biskupie Kierni-
kowskim diecezję obejmował obecny 
biskup, Kazimierz Gurda, księża 
zgromadzeni w katedrze przywitali 
go bardzo ciepło. Ówczesny rektor 
Wyższego Seminarium Duchownego 
w Siedlcach, ksiądz Mieczysław 
Głowacki, witając nowego biskupa  
w imieniu wszystkich księży zaznaczył 
„W tym historycznym i pięknym dniu 
pozdrawia Cię, Ekscelencjo, Nasz Księ-
że Biskupie – nie złośliwy i uparty kler 
siedlecki – to nieprawdziwa i krzyw-
dząca opinia – ale wszyscy zwyczajni 
podlascy księża, którzy wyrośli z wia-

O tym, że od kilku tygodni w Siedl-
cach giną motorowery, poinformowa-
li nas Czytelnicy.

– To musi być jakaś zorganizo-
wana grupa, bo na taką skalę jesz-
cze to nie szło – mówił Czytelnik. 
– Co kilka dni od znajomych słyszę, że 
na jakimś osiedlu zginął motorower. 
To nie przypadek.

Zadzwoniła też kobieta mieszkają-
ca na ulicy Nowy Świat.

– Zginął motorower mojego brata. 
Na kamerach monitoringu dokładnie 
widać, że około godziny 3 nad ranem 
do garażu podziemnego wjecha-
ło dwóch mężczyzn na motocyklu. 
Najpierw zainteresowali się motocy-
klem sąsiada, ale chyba nie mogli go 
uruchomić. Wzięli więc motorower 
mojego brata. Spokojnie wyjechali  
z garażu. Skąd mieli pilota do bramy?

W poniedziałek, 7 czerwca, policja 
poinformowała o zatrzymaniu trzech 
mężczyzn, podejrzewanych o dokona-
nie tych kradzieży.

– Metoda działania sprawców za 
każdym razem była taka sama. Prze-
łamywali zabezpieczenia stacyjek za 
pomocą łamaka i odjeżdżali – mówi 
rzeczniczka prasowa siedleckiej poli-
cji kom. Agnieszka świerczewska. 
– Policjanci z wydziału kryminalnego 
uzyskali informacje na temat poten-
cjalnych sprawców dzięki kon�iktowi 
w grupie zajmującej się kradzieżami. 
Kolejno zatrzymali trzech młodych 
ludzi w wieku: 16, 18 i 19 lat. Z kra-
dzieży uczynili stałe źródło dochodu.

Trzej zatrzymani to mieszkańcy 
powiatu siedleckiego i okolic Mińska 
Mazowieckiego. Jeden z nich wynaj-
mował w Siedlcach mieszkanie, gdzie 
się najczęściej spotykali.

– Często wieczorem chodzili po 

mieście i na parkingach typowali po-
jazdy do kradzieży. Najczęściej rozbie-
rali je na części i sprzedawali na złom. 
Ukradli także kask i rękawice, ale nie 
udało im się tego sprzedać, więc wy-
rzucili te rzeczy. Gdy jeden właściciel 
wrzucił informację o kradzieży na Fa-
cebooka, przestraszyli się i pozosta-
wili jednoślad przy rampie kolejowej.

Policjanci znaleźli dwa skutery  
w podsiedleckich lasach, a także sporo 
części z rozebranych już jednośladów.

– Teraz funkcjonariusze muszą 
sięgnąć do wszystkich zgłoszeń kra-
dzieży jednośladów i wyjaśnić każde 
z nich – dodaje rzeczniczka.

Na razie nie wiadomo, czy ta gru-
pa ukradła również motorower na 
Nowym Świecie. Wiadomo z kolei, że 
swoją „działalność” rozpoczęli w nocy 
z 30 kwietnia na 1 maja.

– Pełnoletni sprawcy usłyszeli 
po kilka zarzutów i przyznali się do 
winy, składając obszerne wyjaśnienia 
– mówi rzeczniczka. – Teraz grozi im 
nawet do 5 lat pozbawienia wolności. 
O ich dalszym losie zadecyduje sąd po 
uzupełnieniu materiału dowodowego.

JuStyNA JANuSz

ry ojców – męczenników z Pratulina  
i z miłości do Matki Boskiej tej z Kod-
nia, Leśnej Podlaskiej i innych sanktu-
ariów maryjnych rozsianych po ziemi 
podlaskiej. To dobrzy i gorliwi księża, 
świątobliwe siostry zakonne”, co wie-
lu odebrało jako nawiązanie do opinii 
o wschodniej diecezji, jaką podobno 
miał biskup Kiernikowski.

truDNo o tyM zaPoMNieć

„Gazeta Wyborcza” przypomniała, 
że w czasie gdy Zbigniew Kiernikowski 
był biskupem siedleckim, w szpitalu 
w Łukowie doszło do molestowania 
jednego z pacjentów. Molestującym 
był łukowski ksiądz, który za ten czyn 
został skazany na 2 lata pozbawienia 
wolności. Jedyną reakcją biskupa po 
wybuchu afery miało być przeniesienie 
księdza z para�i w Łukowie do para�i 
w Radzyniu Podlaskim.

Z kolei w 2004 roku w innej para�i 
w diecezji siedleckiej miało dojść do 
molestowania uczennic przez probosz-
cza. Został za to aresztowany. „Gazeta 
Wyborcza” przypomina, że wówczas 
biskup Kiernikowski poręczył za niego 
i zaproponował „umieszczenie księdza 
w jednym z miejsc, gdzie byłby pod 
kontrolą kurii biskupiej i do dyspozycji 
prokuratury i sądu". Ostatecznie sąd 
się na to nie zgodził i przedłużył areszt 
dla proboszcza, który został skazany 
potem na 2 lata więzienia.

W 2010 roku biskup Zbigniew 
Kiernikowski zdecydował się na przy-
jęcie do pracy w diecezji siedleckiej 
księdza z diecezji kaliskiej, skazanego 
prawomocnym wyrokiem sądu za 
molestowanie seksualne nieletnich 
i znęcanie się nad nimi. Kuria Diece-
zjalna w Siedlcach oświadczyła, że 
biskup Kiernikowski wiedział o zarzu-
tach i wyroku sądowym, jaki zapadł 
wobec księdza. Skierował go do pracy 
w Domu Pomocy Społecznej „Nad Sta-
wami”, gdzie był kapelanem, ale nie 
poinformował ani władz miasta (któ-
re prowadzi DPS), ani kierownictwa 
tej placówki o wyroku skazującym 
księdza. Gdy sprawa wyszła na jaw, 
ksiądz został zwolniony z tej posługi.

JuStyNA JANuSz

eprasa.pl ab14292234
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W gminie Siedlce

Pół tysiąca pozwoleń na budowę
Sprawa uchwały, dotyczącej stu-

dium uwarunkowań przestrzennych 
w gminie Siedlce, nadal nie została 
rozstrzygnięta. Została zaskarżona 
przez wojewodę mazowieckiego, 
który uznał, że zbyt wiele terenów 
(w stosunku do liczby mieszkańców) 
zostało przeznaczonych pod zabudo-
wę mieszkaniową. Gmina odwołała 
się do Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego.

 – Starałem się reagować na wnio-
ski mieszkańców, którzy postulowali 
przekształcenie działki rolnej na bu-
dowlaną – mówi Henryk Brodow-
ski. – To uzasadnione, bo jeśli ktoś 

Czy w Zespole Placówek w Łukowie „schowali” 
przed ministrem dzieci z głębokimi niepełnosprawnościami?

jubileusz w cieniu skandalu
Niektórzy rodzice niepełnosprawnych dzieci, uczęszczających na zajęcia 
do łukowskiego zespołu Placówek przy ul. 11 listopada, byli poruszeni, 
gdy dotarła do nich informacja, żeby 2 czerwca zabrali pociechy do domów, 
bo miała się odbyć jubileuszowa gala z udziałem ministra edukacji. 
Świętowano 60. rocznicę utworzenia pierwszej szkoły specjalnej w mieście.

Zespół Placówek składa się ze 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego oraz Ośrodka Rewali-
dacyjnego. Całością kieruje dyrektor 
Danuta Kowal.

− Mogłam skorzystać z ogłoszenia 
dni dyrektorskich i odwołać wszystkie 
zajęcia − mówi dyrektor Kowal. − Nie 
chciałam tego ze względu na dzieci, 
zdecydowałam więc o skróceniu tego 
dnia zajęć. Przez nauczycieli i wycho-
wawców poprosiłam, by rodzice ode-
brali dzieci najpóźniej do godz. 12, bo 
o 13 rozpoczną się jubileuszowe uro-
czystości i szkolny parking powinien 
być dostępny dla gości.

i Po co tu NaM  
taKie DzieciątKo?

Informacja dotarła do rodziców 
na początku tygodnia, ale bomba 
wybuchła w środę rano. Przed przy-
jazdem do Łukowa ministra Przemy-
sława czarnka alarmujące telefony 
odebrali dziennikarze „TS”. Rodzice 
kipieli ze złości. Popierali ich niektó-
rzy pedagodzy. Część informowała, 
że to nie pierwsza taka nieprzyjemna 
decyzja dyrekcji, i że z tego powodu 
już wcześniej nie darzyli pani Danuty 
Kowal sympatią.

− Wygonienie dzieci z ośrodka na 
czas uroczystości przepełniło czarę 
goryczy − mówi jedna z mam. Na-
zwiska w mediach nie chce podać. 
Mówi, że sama miałaby „przechlapa-
ne w powiecie”, a i dla dziecka musia-
łaby szukać innej placówki.

Jak twierdzi dyrektor Danuta Ko-
wal, ze względu na ograniczenia sa-
nitarne w jubileuszowych uroczysto-
ściach nie mogło wziąć udziału więcej 
niż 50 osób.

− Musieliśmy dokonać pewnych 
klasyfikacji. Ostatecznie nie miało 
być dzieci z klas I-III oraz wychowan-
ków Ośrodka Rewalidacyjnego − in-
formowała dyrektor Danuta Kowal  
w TOK FM, podkreślając, że nie należy 
jej decyzji traktować jako dyskrymi-
nacji czy wykluczenia. − W czasie uro-
czystości rodzice z dziećmi mogli prze-

bywać na korytarzu. Tylko jak dziecko 
jest leżące, z porażeniem czterokoń-
czynowym, które nic nie rozumie,  
a nawet nie słyszy, to przecież nie ma 
sensu, żeby takie dzieciątko było.

aKcje i reaKcje

Po podaniu informacji w ogólno-
polskich mediach senator Krzysztof 
Brejza (KO) skierował interpelację do 
kurator teresy Misiuk i zażądał prze-
prowadzenia kontroli w Zespole Pla-
cówek w Łukowie, czy nie doszło do 
dyskryminacji osób niepełnospraw-
nych. Dopytuje również, czy lubelskie 
władze oświatowe zdają sobie sprawę 

z tego, że tego typu postępowanie – 

motywowane troską o „komfort es-

tetyczny gali” – może mieć wpływ na 

poczucie własnej wartości, godności, 

przydatności społecznej zarówno dzie-

ci, jak i rodziców? Podobne jego pismo 
tra�ło też na biurko Rzecznika Praw 
Dziecka, Mikołaja Pawlaka.

Błyskawicznie zareagowało mi-
nisterstwo edukacji. Jeszcze przed 
wyruszeniem ministra Czarnka do Łu-
kowa na Twitterze pojawiła się odpo-
wiedź: Panie Senatorze, w uroczystości 

szkolnej biorą udział zarówno dzieci, 

ich rodzice, jak i kadra pedagogiczna! 

Nie ma mowy o żadnym wykluczeniu! 

Apelujemy o to, aby nie wprowadzać 

niepokoju w tym ważnym dla szkoły 

dniu!

Kto tu WszystKo Psuje?

Wobec społecznej presji program 
imprezy uległ modyfikacjom. Przed 
galą minister w towarzystwie kura-
tor oświaty i łukowskiego starosty 
Dariusza Szustka złożyli wizytę 
dzieciom w SOSzW. Gdy Przemy-
sławowi Czarnkowi nadano tytuł 
„Przyjaciela Szkoły” i gdy przema-
wiali kolejni goście, na stronie in-
ternetowej MEiN pojawił się bogaty 
serwis fotograficzny, prezentują-
cy ministra przybijającego piątki  
z niepełnosprawnymi dziećmi. Zdjęć 
z ośrodka rewalidacji nie zauważy-
liśmy. Przebywają tam m.in. osoby 

z porażeniem mózgowym, czasem 
znacznym, które, bywa, że ślinią się, 
plują, krzyczą, bywają agresywne.

− Jeśli dzieje się coś dobrego, to 
zawsze znajdzie się ktoś, kto zechce 
to zepsuć. I dzisiaj też doświadczy-
liśmy tego, że ktoś nam to piękne 
świętowanie chciał popsuć, rozsie-
wając fałszywe informacje. Ale mamy 
transmisję on-line, na żywo. Są wśród 
nas dzieci, wychowankowie − prze-
mawiał podczas gali Dariusz Szustek. 
− Trwają w tej chwili lekcje. Godzinę 
temu wizytowaliśmy zajęcia z panem 
ministrem i z panią kurator. A teraz są 
z nami rodzice, są dzieci, są nauczy-
ciele specjaliści.

− Szkoła, do której chodzą nasze 
dzieci, jest specy�czna. I my, i nauczy-
ciele, robiliśmy dla nich wszystko.  
A gdy przyszło do jubileuszu, to galę 
urządzono dla władz. Skoro od po-
czątku było tak wspaniale, jak wynika 
z przemówień, to skąd ten wielki nie-
smak? − gorzko podsumowuje matka 
niepełnosprawnego chłopca.

nnn
Czy można było inaczej? Bez 

ogólnopolskiej „łukowskiej afery”? 
Tak! Zamiast akademii w szkolnych 
murach pod rygorami obostrzeń an-
typandemicznych wystarczyło zor-
ganizować integracyjne spotkanie 
dla wszystkich zainteresowanych na 
szkolnym boisku. W środę 2 czerwca 
nie padało.

Piotr GiczELA

Paweł Wdówik, pełnomocnik 
rządu ds. osób z niepełnospraw-
nych:

− Minister Przemysław Czarnek 
nie wiedział o wytycznych dyrektor 
placówki i chciał się spotkać w Łu-
kowie z całą społecznością szkolną.

Pełnomocnik ministra edukacji i 
nauki ds. strategii edukacji, rado-
sław Brzózka:

− Sprawa będzie wyjaśniana,  
a jeżeli rzeczywiście takie wytyczne 
pojawiły się, to jest to niedopusz-
czalne.

 – Napluto nam w twarz 
– mówią pielęgniarki i położne.

Mówimy: Nie!
Pielęgniarki i położne z dwóch 

siedleckich szpitali zrzeszone  
w ogólnopolskim związku zawo-
dowym Pielęgniarek i Położnych 
brały udział w dwugodzinnym 
strajku ostrzegawczym. Na ten 
czas odeszły od łóżek pacjentów 
(poza oddziałami intensywnej 
terapii, izby przyjęć czy oddzia-
łów noworodkowych).

 – Głównym powodem akcji straj-
kowej i protestów jest procedowana 
w Sejmie i Senacie tzw. ustawa Nie-

dzielskiego o sposobie ustalania 
najniższego wynagrodzenia zasad-
niczego niektórych pracowników 
podmiotów leczniczych, która nie 
gwarantuje stabilnych zasad wzrostu 
wynagrodzeń zasadniczych pielę-
gniarek, pielęgniarzy i położnych, po-
mimo licznych sygnałów od członków 
naszej organizacji związkowej, doty-
czących rażącego pogorszenia wa-
runków pracy i płacy, trwającego od 
wielu miesięcy stresu, przemęczenia 
i wypalenia zawodowego – czytamy 
na stronie OZZPiP.

 – To nie koniec protestu, panie 
ministrze, to pierwsza fala! – mówiły 
pielęgniarki pod Mazowieckim Szpi-
talem Wojewódzkim w Siedlcach.

Pielęgniarki wskazywały na ro-
snący średni wiek pielęgniarek i po-
łożnych.

 – Pielęgniarstwo umiera na na-
szych oczach! Nie godzimy się z tym! 

Chcemy spuściznę naszego zawodu 
oddać w ręce nowej kadry pielęgnia-
rek i położnych.

Na plakatach pojawiły się hasła, 
że kiedyś średni wiek pielęgniarki  
i położnej wynosił 35 lat, a teraz są to 
53 lata.

Protestujące mówiły, że w czasie 
pandemii minister zaproponował 
bubel prawny, który umożliwia 
pracodawcy dowolną interpreta-
cję wykształcenia pielęgniarek,  
a w związku z tym różnicowanie wy-
nagrodzeń.

 – Napluto nam w twarz i dlatego 
mówimy: nie! – wykrzyczały prote-
stujące. – Chcemy wprowadzenia 
zapisów ustawowych finansowania 
wynagrodzeń o jasnych i przejrzy-
stych kryteriach, zabezpieczenia pra-
codawców w realizację tych środków. 
Panie ministrze, wystawiamy panu 
czerwoną kartkę i mówimy: dość! (jj)

Henryk Brodowski:
Starałem się reagować 

na wnioski mieszkańców.

Węgrów

Pani skarbnik na podium
Skarbnik Węgrowa Agnieszka Ką-

dziela-Biernat zajęła trzecie miejsce 
w rankingu „Skarbnik Samorządu 
2021”, kategoria: gminy miejskie do 
25 tys. mieszkańców.

Ranking przygotowała redakcję 
„Dziennika – Gazety Prawnej” oraz 
Centrum Innowacji Społeczno-Samo-
rządowych CentroPolis S. W samo-
rządach, które zgłosiły skarbników 
do rankingu, sprawdzano poziom 
wykonania pierwotnie zaplano-
wanego budżetu, ale także formy i 
sposoby wsparcia przedsiębiorców, 
wdrożone w minionym roku w gmi-
nie. W rankingu zwracano szczególną 
uwagę na zarządzanie zadłużeniem 
jednostek samorządu terytorialnego, 
m.in. wykorzystanie poszczególnych 

instrumentów �nansowych, średnią 
zapadalność długu czy poziom jego 
oprocentowania. (sej)

Agnieszka Kądziela-Biernat

ma pół hektara pola i trójkę dzieci, 
to chciałby im dać choćby po działce 
budowlanej. Zresztą gmina Siedlce 
należy do wyjątkowych w regionie, 
bo dynamicznie się rozwija.

Rzeczywiście, w 2020 roku na 
budowę nowych domów w gminie 
Siedlce wydano blisko 500 pozwo-
leń. I ten boom budowlany trwa.

– Znając realia, sprawa może się 
ciągnąć w sądzie administracyjnym 
jeszcze przez rok – dodaje wójt.  
– Dla mnie ważne jest to, żeby gmina 
się dalej rozwijała, a ludzie mieli się 
gdzie budować. 

zBiGNiEW JuśKiEWicz
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ile książek przeczytałeś w ciągu ostatnich 12 miesięcy?

„Jesteś 90. w kolejce” – słyszą pacjenci, dzwoniący do przychodni zdrowia w Hołubli.

Może czerwony telefon?
o tym, jak trudny jest dostęp do służby zdrowia w czasie pandemii, 
wielu z nas mogło przekonać się na własnej skórze.

Oczywiście trzeba zrozumieć, że 
służba zdrowia działa w szczególnie 
trudnych warunkach, co ma przełoże-
nia na standard usług. A praktyka jest 
taka, że trudno dostać się nawet do 
lekarza rodzinnego. Często na wizytę, 
bo przychodnie rezygnują już z porad 
telefonicznych, trzeba czekać nawet 
około 2 tygodni. Najpierw trzeba się 
jednak umówić telefonicznie. To zaś 
bywa trudne. Tak właśnie jest w Przy-
chodni Zdrowia „Centrum” w Hołubli 
w gminie Paprotnia.

 – Odnoszę wrażenie, że służba 
zdrowia przestała już funkcjonować, 
albo maksymalnie lekceważy pacjen-
tów – mówi pan Wiesław z gminy 
Paprotnia. – Jestem starszą osobą, 
mieszkam poza Hołublą. Do przychod-
ni wręcz nie sposób się dodzwonić i 
zapisać na wizytę. Ostatnio byłem 40. 
w kolejce! Zrezygnowałem, bo to parę 
godzin ślęczenia przy telefonie. Po-
nownie zadzwoniłem 14 maja, przed 
godziną 9. Czekałem ponad 2 godziny, 
do jedenastej, ale ciągle byłem ósmy. 
Też nie wytrzymałem i odpuściłem.

Następnego dnia pan Wiesław zno-
wu wysiadywał przy telefonie. Wresz-
cie wsiadł do samochodu i pojechał 
do przychodni. Był tam po kilkunastu 
minutach.

– W poczekalni był tylko jeden pa-
cjent, obsługa bardzo sprawna i miła. 
Zostałem szybko przyjęty przez leka-

rza, więc nie bardzo wiem, czemu jest 
taki problem z dodzwonieniem się do 
przychodni.

Okazuje się, że jest to problem po-
wszechny wśród mieszkańców gminy 
od co najmniej paru miesięcy.

– Poradziłam sobie tak, że wy-
bieram numer, a telefon daję babci 
– mówi pani Agnieszka z Paprot-
ni. – Babcia ma dużo czasu. Kiedy 
ktoś wreszcie odbierze, woła mnie. 
Babcia jest zadowolona, bo czuje się 
potrzebna, a ja mam wygodę.

Nie każdy ma jednak uczynną 
babcię, która może pośredniczyć 
w kontaktach ze służbą zdrowia. Pro-
blem jest poważny, co potwierdzają 
władze gminy Paprotnia.

– Rzeczywiście, nie sposób dod-
zwonić się do przychodni w Hołubli, 
aby się zapisać na wizytę – przyznaje 
wójt gminy Paprotnia, Leszek trę-
bicki. – Mieszkańcy skarżą się od 
dawna. A pamiętajmy, że jeśli ktoś 
ma komórkę na kartę, to wydzwoni 
za więcej, niż kosztowałaby prywatna 
wizyta u specjalisty. Radni informują, 
że szybciej dojedzie się do przychod-
ni, niż dodzwoni. Ale w dobie covidu 
takie podróże nie są chyba wskazane.

Wójt twierdzi, że wiele razy roz-
mawiał z szefem Centrum Medyczno-
Diagnostycznego, Pawłem Żukiem. 
Oferował nawet pomoc w rozwiąza-
niu sprawy.

 Leszek Trębicki: Rzeczywiście, 
nie sposób dodzwonić się 

do przychodni...

W związku z tym wójt deklaruje kon-
kretną pomoc.

– Gmina jest w stanie dać i utrzy-
mywać własny telefon komórkowy 
– zapewnia. – Byłby to „czerwony te-
lefon” dla naszych mieszkańców. Po-
mysł nie został jednak podchwycony. 
Prezes Żuk zadeklarował, że łączność 
zostanie usprawniona do jesieni, bo 
zwiększył zatrudnienie w centrali.

Sprawę łączności z ośrodkiem 
w Hołubli poruszano też na sesji. Na 
obradach był obecny Paweł Żuk, który 
musiał odpowiedzieć na wiele pytań.

– W czasie pandemii liczba tele-
fonów przechodzących przez centra-
le wzrosła trzykrotnie – tłumaczył. 
– Zatrudniamy dodatkowych ope-
ratorów. Dzisiaj rano pracowało ich 
w jednym czasie aż 20. Jeśli więc ktoś 

słyszy, że jest 90. w kolejce, to w prak-
tyce jest trzeci lub czwarty. Przyzna-
ję jednak, że z połączeniem są duże 
kłopoty, tzw. odbieralność wynosiła 
poniżej 50%. Myślę, że wszystko się 
poprawi za około 2 miesiące. I wtedy 
poproszę o informację, jak wygląda 
sytuacja.

Z sali padły propozycje, aby to 
w przychodni w Hołubli zatrudnić do-
datkowego pracownika do odbierania 
telefonów.

– Przy obecnej obsadzie ośrod-
ka nie bardzo możemy tu zwiększyć 
zatrudnienie – dość sceptycznie ko-
mentował prezes Żuk. – Jeśli jednak 
za 2 miesiące dalej będzie źle, to bę-
dziemy się nad tym zastanawiać. Ale 
jestem dobrej myśli.

zBiGNiEW JuśKiEWicz

„Przecież mógł rozwalić wodomierz i powiedzieć, że ktoś go ukradł”.

Radni mieli gest
bami wystąpią inni mieszkańcy. Ale 
Marek Biernacki obstawał przy swo-
im, więc jego wniosek poddano pod 
głosowanie. Spośród 12 obecnych 
radnych (nie było Andrzeja Micha-
laka i Jadwigi Łukaszuk) przeciw 
opowiedzieli się: zenon Filipiuk, 
Antoni Litwiniuk, Krzysztof Pio-
truk, tadeusz Walczuk i Dariusz 
Wojtczuk. Od głosu wstrzymali 
się: Krzysztof romaniuk i Jacek 
Waszczuk. Pozostałych pięciu rad-
nych z Markiem Biernackim na czele 
poparło anulowanie 90 proc. rachun-
ku.

– No to mamy pat – skwitował 
przewodniczący Leszek Wereda. 
I zarządził głosowanie dotyczące 
wniosku, by umorzyć połowę ra-
chunku przedsiębiorcy. Przeciw byli 
tylko Marek Biernacki i Krzysztof 
radzikowski, a Jacek Waszczuk się 
wstrzymał. Reszta radnych była „za”.

nnn
Radni umorzyli połowę rachunku 

lokalnemu przedsiębiorcy. Czy inni 
mieszkańcy, którym woda będzie się 
lała w niekontrolowany sposób, też 
mogą liczyć na taki gest?

MiLENA cELińSKA

Dlaczego? Na posesji przedsiębiorcy 
wylała się woda o wartości ponad 
6 tys. zł (czyli ponad 3 tys. m3), ale 
koszt jej wydobycia i dostarczenia 
to, zdaniem radnego, dla samorzą-
du wydatek 600 zł. Jak to wyliczył 
– trudno zrozumieć. Przypomnijmy, 
że już na poprzedniej sesji Marek 
Biernacki stwierdził, że gmina po-
winna się cieszyć, iż przedsiębiorca 

w ogóle poprosił o umorze-
nie rachunku. Bo… mógł 

„rozwalić wodomierz 
i powiedzieć, że 

ktoś go ukradł”. 
A wtedy nikt 
by nie doszedł, 
ile wyniosło 

zużycie wody.
 – Nie ma tu 

winy przedsiębior-
cy. Każdemu może się 

zdarzyć, że mróz rozsa-
dzi rury – padł głos z sali.

 – Tak całkiem bez winy nie jest, 
bo nie dopilnował posesji – ocenił 
przewodniczący Wereda.

Radni zastanawiali się, co będzie 
gdy umorzą rachunek przedsiębiorcy, 
a w ślad za nim z podobnymi proś-

połowę? Wykażmy się ludzkim od-
ruchem. Bo ludzie są zawistni, może 
ktoś z czystej głupoty mu ten zawór 
odkręcił?

Z sali padł głos, że urzędnik gminy 
(konserwator) stwierdził stanowczo, 
iż nie było z nim rozmowy na 
temat zepsutej zasuwy. A wójt 

Grzegorz Pajnowski poin-
formował, że ani dwa lata temu, 
ani teraz gmina nie dostała pisma 
w tej sprawie.

Wójt nie ukrywał, że jest przeciw-
ny umorzeniu należności, ale…

Decyzja jest w kompetencjach 
rady. Moje zadanie to ochrona �nan-
sów publicznych – zaznaczył.

6 tysięcy, czyli szeŚćset

Przewodniczący zaproponował 
raz jeszcze, by umorzyć biznesmeno-
wi połowę rachunku. Radny Marek 
Biernacki poszedł dalej: wnioskował 
o unieważnienie… 90 proc. opłaty. 

nika i wójta. „Nigdy nie uchylałem się 
od płacenia rachunków do gminy, jest 
to moja pierwsza prośba 
o umorzenie” – zaznaczył 
przedsiębiorca.

MoŻNa 
Mu DaroWać

Radni zajmowali się pismem na 
nadzwyczajnej sesji 18 maja. Temat 
przełożono na kolejne obrady. Na-
stępna sesja, też nadzwyczajna, od-
była się 28 maja.

 – Ten przedsiębiorca nie jest 
człowiekiem, co wyciąga rękę, by 
mu ciągle pomagać i coś umarzać. 
Można mu darować ten rachunek, 
bo on płaci duże podatki do gminy, 
ma �rmę transportową – stwierdził 
przewodniczący rady Leszek Were-
da. I podkreślił: – To człowiek, który 
zawsze chętnie wszystkim w Łepkach 
pomaga. Pożycza swój sprzęt dla wsi, 
pomagał przy remoncie szkoły. Może 
nie umarzać mu w 100%, ale chociaż 

Rachunek opiewał dokładnie na 
6 228,20 zł. Biznesmen napisał w tej 
sprawie do radnych. „Tak duży pobór 
wody nastąpił na skutek pęknięcia 
rury w budynku mieszkalnym (…), 
gdzie licznik znajduje się w piwnicy 
(…). Z nieznanych mi przyczyn ktoś 
odkręcił kran przed licznikiem (…)” 
– czytamy w piśmie. Przedsiębiorca 
stwierdził, że na jego posesji w Łep-
kach Starych woda lała się od końca 
grudnia do prawie końca kwietnia.

Dodał, że rozmawiał z pracowni-
kiem gminy, by zakręcić zasuwy. Mia-
ło to być dwa lata temu „(…) wtedy 
wymienialiśmy licznik z powodu roz-
sadzenia go przez mróz. Otrzymałem 
informację, że zasuwa jest niespraw-
na i nie ma możliwości zakręcenia 
wody. Posesja ta jest niezamieszka-
na, nie ma możliwości kontrolowa-
nia licznika i kranu, każdy może tam 
wejść (…) – dodał autor pisma. Pod-
kreślił, że gdy tylko zobaczył lejącą się 
wodę, powiadomił o sprawie urzęd-

Miał zapłacić za wodę ponad 6 tysięcy, 
zapłaci tylko ponad 3 tysiące. 
rada gminy olszanka umorzyła lokalnemu 
przedsiębiorcy połowę rachunku.

– ani jednej – 33%
 – 1-2 książki – 11%
 – 3-6 książek – 15%
 – 7-11 książek – 7%
 – 12-23 książki – 14%
 – więcej niż 24 – 20%

czy wziąłeś już udział 
w tegorocznym Narodowym 
Spisie Powszechnym?
 – tak
 – nie

– Przerzucamy się pismami, ale 
bez efektu – wzdycha wójt. – A lu-
dzie się denerwują. Prezes posypuje 
głowę popiołem, choć generalnie 
współpraca z „Centrum” jest dobra. 
Na naszą gminę dali około 1000 
szczepionek. Wiem, że nawet cele-
bryci z Warszawy do Hołubli przy-
jeżdżali.

Problem z dodzwonieniem się 
wynika z tego, że wszystkie rozmowy 
obsługuje jedna centrala w Siedlcach. 
Dzwonią na nią wszyscy pacjenci 
z Siedlec i z gmin, w których „Cen-
trum” ma przychodnie. Dopiero na 
centrali przekierowują rozmowę. 

eprasa.pl ab14292234
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mOIm ZDanIEm...

fot. arch.

– Poznaliśmy tylko ogólne założenia. Co i w jakim kształ-
cie będzie realizowane, poznamy dopiero po konkretnych 
ustawach. Mam jednak wrażenie, że Polski Ład to próba 
centralizacji �nansów publicznych. Odebranie samorzą-
dowcom kompetencji w tym zakresie może stanowić 
zagrożenie dla demokracji, szczególnie lokalnych, gdzie 
odpowiedzialność za publiczne pieniądze jest ważnym 
elementem edukacji obywatelskiej. Dzisiaj trudno do-
konywać ostatecznych ocen, bo trudno dyskutować  
z hasłami. Jednak jeżeli dojdzie do zwiększenia obciążeń 
klasy średniej, to będzie błąd. To ona bowiem stanowi 
siłę gospodarki, tworzy najwięcej miejsc pracy. Kiedy 
tych, którzy zarabiają powyżej 7 tysięcy złotych, obciąży 
się 42-procentowym podatkiem, to jest realna groźba, 
że tych miejsc nie będą tworzyć. Osobiście najbardziej 
oczekuję rozwiązań w kwestii kwoty wolnej od podatku. 
Nie jestem osobą najmniej zarabiającą. W tym roku, do 
30 kwietnia, już musiałem zapłacić 15 tysięcy podatku. 
Więc przyglądam się uważnie, czy ktoś mi nie dołoży 
tego podatku jeszcze więcej...

 – W Polskim Ładzie są dwa punkty bezpośrednio 
związane ze służbą zdrowia. Zniesienie limitów do 
specjalistów to dobra droga, bo dostęp do lekarzy nie-
wątpliwie trzeba poprawić. Są jednak rzeczy, które ten 
dostęp dalej będą blokowały. Przede wszystkim lekarzy 
specjalistów jest za mało, a to stanowi źródło proble-
mu. Poza tym w naszej służbie zdrowia bardzo brakuje 
koordynacji opieki nad pacjentem, a także wymiany 
informacji i konkretnych wskaźników. Systematyczne 
zwiększanie PKB na służbę zdrowia także jest krokiem 
we właściwym kierunku. Wcześniej jednak trzeba sys-
tem opieki zdrowotnej przygotować do efektywnego 
wykorzystywania tych środków. Niezbędna jest infor-
matyzacja, ale nie prosta, jak choćby e-recepty. Bez 
koordynacji pomiędzy różnymi jednostkami trudno 
leczyć racjonalnie i efektywnie. Wreszcie pro�laktyka. 
Wystarczy popatrzeć, na jakim etapie choroby wykry-
wane są u nas nowotwory. Ciągle nierozwiązany i bar-
dzo obciążający cały system jest też problem opieki nad 
seniorami. Trzeba odciążyć służbę zdrowia, tworząc dla 
seniorów różnego typu ośrodki wsparcia.

 – Znamy tylko zapowiedzi, ale skala skomplikowania 
systemu podatkowego wzrośnie. Na Polskim Ładzie 
skorzystają przede wszystkim doradcy podatkowi. 
Przewidywania naszego środowiska są takie, że wiele 
osób zrezygnuje z prowadzenia jednoosobowej działal-
ności gospodarczej na rzecz tworzenia spółek. Biedni 
staną się jeszcze biedniejsi, bo wzrost kosztów pracy 
sprawi, że nie będzie się opłacało legalne zatrudnianie 
ludzi. Jest to systemowe blokowanie klasy średniej, aby 
nie powstawała, bo nie jest ona łatwa do przekupie-
nia publicznym groszem. Ona zagraża najbogatszym, 
którzy faktycznie rządzą Polską. Należy położyć wielki 
nacisk na edukację ekonomiczną społeczeństwa, aby 
zrozumiało, że dobrobyt bierze się z pracy i zaspokaja-
nia potrzeb, a nie z rozdawnictwa pieniędzy zebranych 
z podatków. Przyjdą przecież chudsze lata, i co wtedy?

 – Na Polskim Ładzie raczej nie skorzystam, jak więk-
szość małych przedsiębiorców. Nie znam szczegółów, 
ale 9% składki na zdrowie to jest podatek. Mam więcej 
obaw niż nadziei, ale całkiem tego programu, przynaj-
mniej na razie, bym nie przekreślał. Likwidacja umów 
śmieciowych mnie nie dotyczy, bo moi pracownicy są 
na etatach. Wsparcie dla młodych, też nie bardzo... Na-
wet dzieci mam już dorosłe. Generalnie uważam, że nie 
tędy droga. Na wsparcie mogą bowiem liczyć przede 
wszystkim osoby niepracujące. Nie ma natomiast 
wsparcia dla przedsiębiorców. (z.J.)

Patronat „TS”

Polski Ład – nadzieja, 
czy rozczarowanie?

Mińsk Mazowiecki we wspomnieniach

the Kac i pączek w tłuszczu
Popularny aktor tomasz Karolak był metalowcem, a burmistrz Mińska 
Marcin jakubowski – punkrockowcem. tata Karolaka nie był zachwycony, 
że syn słucha wywrotowych zespołów.

Rozpoczęły się obchody 600-lecia 
Mińska Mazowieckiego. Szerokim 
strumieniem popłynęły wspomnienia 
oraz życzenia od ludzi kultury, sztuki 
i polityki.

 – Wszystkiego dobrego dla mia-
sta, z którego wywodzi się mój dawny 
kumpel Janek Himilsbach, gdzie jest 
pochowany mój teść, a także mieszka 
mój stryjeczny brat. Jesteście ważni 
w moim życiu – zapewniał muzyk 
zbigniew Hołdys.

 – Mińskowi Mazowieckiemu ży-
czę, żeby nigdy nie stał się Mińskiem 
Białoruskim. Historia uczy, że wszyst-
ko jest możliwe – ostrzegał pisarz 
i publicysta Mariusz Szczygieł.

O ogromnym serdecznym uczu-
ciu żywionym do Mińska zaręczał 
również aktor Daniel olbrychski. 
Jako dziecko wyruszał z ukochanego 
Podlasia do Warszawy, a jako dorosły 
powracał tą samą trasą. Zawsze przez 
Mińsk Mazowiecki.

 – Wielu z nas tu się urodziło i żyje 
od pokoleń. Wielu przybyło, szukając 
swojego miejsca do życia. Dla niektó-
rych przygoda z Mińskiem Mazowiec-
kim jest tylko przelotna, pozostawia-
jąca jednak miłe wspomnienie i nie-
odpartą chęć powrotu do mińskich 
klimatów – mówił podczas uroczystej 
sesji rady miasta burmistrz Marcin 
Jakubowski.

Do teGo liceuM 
cHoDzili Wszyscy

Dla znanej dziennikarki i pisar-
ki Krystyny Gucewicz-Przybory 
Mińsk to spora część życia. – Mój 
ojciec, rektor nauk medycznych, ab-
solwent wileńskiego Uniwersytetu 
Stefana Batorego, osiadł tu w 1932 r. 
i zbudował od zera całą sieć służby 
medycznej w mieście oraz powiecie 
– wspomina.

Sama uczęszczała do Liceum Ogól-
nokształcącego Macierzy Szkolnej  
– kuźni mińskiej inteligencji. Podob-
nie jak przed wojną Jerzy Duszyń-
ski, gwiazda powojennego filmu  
i mąż Hanki Bielickiej, a kilkadzie-
siąt lat później popularny aktor to-
masz Karolak.

Rodzina Karolaków sprowadziła 
się do Mińska Mazowieckiego z War-
szawy na początku lat 80. ubiegłego 
wieku. Ojciec Tomasza był o�cerem 
Wojska Polskiego. Początkowo za-
mieszkali w hotelu na terenie ko-
szar w Barczącej. Tomek miał 11 lat 
i chodził do Szkoły Podstawowej nr 

2 im. Dąbrówki, do której dojeżdżał 
autobusem. Musiał codziennie pieszo 
pokonywać trasę z hotelu do szosy 
Mińsk-Siedlce, a był to blisko 2-ki-
lometrowy odcinek. W 1987 r. wraz 
z rodzicami zamieszkał w bloku 
spółdzielczym przy ul. Szczecińskiej. 
W liceum złapał bakcyla aktorstwa. 
W weekendy jeździł do warszawskie-
go Teatru Studio podpatrywać swoich 
idoli (Tadeusz Łomnicki, Roman Wil-
helmi), a w tygodniu uczęszczał na 
próby mińskiego kółka teatralnego.

Nie zaWsze PoDoBaŁo 
się sąsiaDoM

Teatr nie był jedyną pasją nasto-
letniego Tomka. Z okien mieszkania 
Karolaków słychać było dźwięki mu-
zyki rockowej, co nie zawsze podo-
bało się sąsiadom. A przyszły aktor 
przeżywał bunt młodzieńczy. Chciał 
grać rocka i robił wszystko, żeby tak 
się stało (do dzisiaj ma kapelę „Pączki 
w tłuszczu”).

Burmistrz Marcin Jakubowski 
nie pamięta końcówki lat 80., kiedy 
Tomasz Karolak występował na miń-
skich scenach, bo sam wtedy jeszcze 
chodził do szkoły podstawowej. – Ale 
pamiętam go z liceum ogólnokształ-
cącego, z miasta, z jakichś spotkań 
towarzyskich. To rzeczywiście była 
barwna postać o ogromnym poten-
cjale artystycznym – wspomina.

Jeśli chodzi o Mińsk i rockowe gra-
nie, to w latach 90. bardzo prężnie 
działała scena punkowo-heavymeta-
lowa. I nawet sam burmistrz przyłożył 
do tego rękę. – Miałem wtedy zespół 
The KAC. Grałem na gitarze, pisałem 
teksty, trochę śpiewałem – wspomina.

Marcin Jakubowski był punkroc-
kowcem, a Karolak metalowcem. Wy-
dawałoby się: dwie różne estetyki, ale 
jeden wspólny mianownik: dla obu pa-
nów magicznym słowem był „Jarocin”.

PÓŁ tycHÓW WciąGNąŁ 
W „KoMPot”

Tata Tomka Karolaka nie był za-
chwycony, że syn słucha wywro-
towych zespołów. Miał powody do 
obaw, bo wraz z eksperymentami 
muzycznymi nierzadko zaczynają się 
eksperymenty z używkami. Pierwszy 
papieros, pierwszy alkohol. Aktor 
przyznaje, że były wtedy tarcia. „W 
tamtym okresie Mińsk Mazowiecki 
był drugi na liście pod względem 
zażywania narkotyków. Teraz rozu-
miem, że rodzice się martwili, choć 

ja akurat narkotykami się nie inte-
resowałem” – wyjaśniał w jednym  
z wywiadów.

O tym, że Mińsk w owym czasie 
określano mianem zagłębia narko-
tykowego, wspomina także biograf 
Ryśka Riedla. Charyzmatyczny wo-
kalista grupy Dżem przeżył swoją 
„pierwszą fazę” , po tym, jak narkoty-
kami poczęstował go znajomy z Miń-
ska Mazowieckiego, który produkował 
niedozwolone substancje z maku. 
Małgorzata Riedel, wdowa po mu-
zyku, wspominała; „Przyjechał wtedy 
taki typek z Mińska i pół Tychów wcią-
gnął w ‘kompot’. Sam z tego wyszedł, 
ale spustoszenie w mieście zrobił”.

– Zagłębie narkotykowe? Podobno 
o Mińsku tak się mówiło w końcówce 
lat 70. i na początku 80. – mówi bur-
mistrz Marcin Jakubowski. – Ale dla 
mnie to zamierzchłe czasy. Gdy ja by-
łem młody, już tego nie zauważałem. 
A o doświadczeniach Ryśka Riedla 
dowiaduję się dopiero teraz.

toMASz MArKiEWicz

Wózki z maluchami, wózki z lalkami, czyli...
Buggy Gym w Łukowie

Sylwia Mateńka-Woch z firmy 
Fit Dance Forma zaprasza w niedzie-
lę, 13 czerwca, do łukowskiego par-
ku miejskiego na rodzinną imprezę 
Buggy Gym. Po raz piąty odbędą się 
tam Wyścigi Wózków w chodzie spor-
towym.

− Chcemy zachęcić mieszkań-
ców Łukowa i okolic do aktywności 
sportowej i włączania do zabawy ich 
maluchów − informuje inicjatorka 
imprezy.

Zaplanowano kilka kategorii bie-
gów: będą mogły biec mamy z wóz-
kami z małymi dziećmi, tatusiowie  

– także z wózkami z dziećmi, będzie 
kategoria rodzinna dla obojga rodzi-
ców, a także starszego rodzeństwa 
malca z wózka i nowość – biegi dla 
dzieci z wózkami dla lalek. Uczest-
niczący w wyścigu Buggy Gym musi 
krokiem chodu sportowego jak naj-
szybciej pokonać odległość 100 kro-
ków. Ważne jest, by trasy tej, chociaż 
mówi się o biegach z wózkami, wła-
śnie nie pokonywać biegiem.

Wyścigi zostaną przeprowadzone 
w godz. 15-17. Oprócz nich w cza-
sie imprezy odbędzie się kilka działań 
towarzyszących. Zaplanowano pokaz 

tańca nowoczesnego dla dzieci i pik-
nik na placu zabaw.

− Przez poprzednie cztery lata 
Buggy Gym cieszyło się w naszym 
mieście sporym zainteresowaniem. 
Uczestnicy byli zadowoleni z możli-
wości aktywnego spędzenia niedziel-
nego popołudnia w parku − mówi 
Sylwia Mateńka-Woch. − Liczę na 
dobrą pogodę i na to, że w tym roku 
impreza ta też przypadnie do gustu jej 
uczestnikom i kibicom.

Honorowym patronem wyścigów 
Buggy Gym jest burmistrz Łukowa, 
Piotr Płudowski. (pgl)

Tomasz Karolak

cyprian Kamil Norwid (miał wtedy 
13 lat) i jego młodszy brat Ksawery 
mieszkali tu kilka miesięcy. W 1834 
r. ich ojciec Jan Norwid objął stano-
wisko komisarza obwodu stanisła-
wowskiego z siedzibą w obecnym 
budynku Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Mińsku.

Jan Himilsbach urodził się w Mińsku 
Mazowieckim w 1931 r. Tego, że 
stąd pochodzi, nie zaparł się nigdy, 
a co więcej, podkreślał to z dumą.

Piotr Skrzynecki – założyciel legen-
darnej krakowskiej Piwnicy Pod 
Baranami spędził w Mińsku (gdzie 
stacjonował z 9. Pułkiem Ułanów 
jego ojciec, ppłk. Marian Skrzynec-
ki) 9 lat dzieciństwa. 

rys. M. Andrzejewski
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Węgrów: Dzień samorządowca z europosłem adamem Bielanem

O ośmiornicy i handlu politycznym
Na konferencji, zwołanej w starostwie  
w Węgrowie, ze strony organizatorów (polityków 
Pis) padło wiele gorzkich słów pod adresem  
marszałka województwa adama struzika.

 – Pan marszałek Struzik nie bro-
ni interesów tych terenów (powiaty 
wschodniego Mazowsza – przyp. 
red.). On broni swojego stołka, na 
którym zasiada od 21 lat – stwierdził 
poseł do Parlamentu Europejskiego 
Adam Bielan. I dodał: – Dla higie-
ny politycznej ważne jest, żeby pan 
marszałek odszedł, ponieważ układ 
samorządowo-gospodarczy, który 
stworzył, jest niczym ośmiornica.  
Teren północno-zachodni wojewódz-
twa mazowieckiego to jest jedna 
wielka ośmiornica, stworzona przez 
marszałka Struzika i jego ludzi.

BurMistrz jest PrzeciW

Na konferencję z okazji Dnia Sa-
morządowca odbyła się (2 czerwca) 
zaproszono: wójtów, burmistrzów  
i starostów z powiatów węgrowskie-
go, mińskiego i garwolińskiego (to 
okręg wyborczy senator Marii Koc). 
Miejscowi stawili się w sali starostwa, 
samorządowcy z powiatów mińskie-
go i garwolińskiego łączyli się przez 
internet. Za stołem prezydialnym 
zasiedli: europoseł Adam Bielan, 
poseł Maciej Górski, senator Maria 
Koc, wicestarosta węgrowski Marek 
renik. Parlamentarzyści PiS chcieli 
rozmawiać o nowej perspektywie  
�nansowej UE, funduszu odbudowy  
i podziale Mazowsza. Za sprawą wi-

ceburmistrz Węgrowa Haliny uliń-
skiej, trzeci temat zdominował kon-
ferencję.

Pani wiceburmistrz przeczytała 
stanowisko burmistrza Węgrowa 
Pawła Marcheli z października 
ub.r., sprzeciwiające się podziałowi 
Mazowsza. (Zapomniała wspomnieć, 
że węgrowska Rada Miejska, zdo-
minowana przez PiS, opowiedziała 
się za podziałem województwa, ale 
przypomniał to burmistrz Łochowa 
robert Gołaszewski, który należy 
do PiS). Halina Ulińska podkreśliła, że  
w ostatnich dwóch latach Węgrów 
dostał z budżetu województwa ponad 
22 mln zł.

O dobrej współpracy z wojewódz-
twem mówiła też burmistrz Pilawy 
Albina Łubian. W ostatnich latach 
jej gmina dostała z budżetu woje-
wództwa około 40 mln zł, dzięki temu 
mogła zrealizować inwestycje za 70 
mln zł. Dodała, że rada miejska w Pi-
lawie przyjęła stanowisko o integral-
ności Mazowsza. Pytała, czy te głosy 
samorządów będą brane pod uwagę.

aKt osKarŻeNia 
Dla MarszaŁKa

Adam Bielan stwierdził, że nie 
ma takiego drugiego województwa  
w Polsce i regionu w Europie, gdzie 
w ciągu 17 lat nastąpił tak duży roz-

działu Mazowsza na dwa organizmy 
administracyjne. Zwrócił uwagę, że na 
Mazowszu jest około 2,8 tys. km dróg. 
Po podziale, budżet województwa 
regionalnego wyniósłby 600-700 mln 
zł (z innych szacunków wynika, że 
może to być tylko 300 mln zł). – Czy 
to nowe województwo byłoby w sta-
nie wyremontować te drogi? – pytał 
Bogdan Doliński. Dodał, że w ostat-
nim czasie w gminie Grębków samo-
rząd wyremontował drogi za około  
10 mln zł i są robione kolejne projekty 
o podobnej wartości.

Wójt gminy Sadowne Waldemar 
cyran zauważył, że jeśli samorzą-
dowcy mają spełniać rolę, do której 
zostali powołani, muszą mieć pienią-
dze. Podkreślił, że większość samo-
rządowców z województwa nie może 
narzekać na współpracę z Urzędem 
Marszałkowskim. Pieniądze na pro-
jekty są przyznawane i to bez wzglę-
du na barwy polityczne rządzących 
gminami czy powiatami. Inaczej niż 
w przypadku drugiej i trzeciej tran-
szy Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. Jedne gminy dostały duże 

środki, a inne – jak Sadowne – nic, 
bo wójt nie jest z PiS. – Mam pytanie  
w sprawie Krajowego Planu Odbudo-
wy. Czy też powinniśmy mieć takie 
obawy o przyszłość tego programu, 
czy też pieniądze będą rzetelnie po-
dzielone? – pytał.

Na niejasne kryteria w podzia-
le pieniędzy z RFIL ( jakby tylko  
w niektórych gminach był covid-19, 
a w innych nie) zwróciła uwagę bur-
mistrz Pilawy Albina Łubian. – Jaka 
więc jest gwarancja, że z KPO wszyscy 
te pieniądze będą otrzymywać? Czy 
będą jasne reguły i kryteria? – dopy-
tywała się.

WsPÓŁPracuj, A DostaNiesz

Adam Bielan przypomniał, że rząd 
wsparł samorządy 20 mld zł. Zazna-
czył, że wcześniej pomocy na taką 
skalę nie było.

Na koniec konferencji ze strony 
senator Marii Koc padła dziwna kon-
statacja: – Trzeba współpracować  
i nie obrażać się na środki rządowe. 
Przecież mamy taką sytuację, że 
niektóre samorządy się gniewają na 
środki rządowe. Bo to są pieniądze 
od PiS-u. A jak ma być jakiś sukces ze 
stroną rządową, to lepiej, żeby go w 
ogóle nie było. Takie myślenie też jest.

Jak się okazuje, to nie ostatnia 
tego typu konferencja. W następnej 
ma wziąć udział wiceminister fun-
duszy i polityki regionalnej Jacek 
Żalek, który powie samorządow-
com, jak korzystać z programu Polska 
Wschodnia.

StANiSŁAW JAStrzęBSKi

Adam Bielan

dźwięk w poziomie życia i zamożno-
ści. – I to największy akt oskarżenia 
wobec marszałka Struzika – zazna-
czył. Dodał też: – W województwie 
mazowieckim mamy do czynienia  
z handlem politycznym, w którym,  
w zamian za stanowisko, pan marsza-
łek realizuje de facto interesy Warsza-
wy, z której pochodzi większość popie-
rających go polityków PO. Jak można 
tego nie widzieć, będąc samorządow-
cem. W ciągu 17 lat Warszawa pędzi 
jak pendolino, a reszta regionu, poza 
samym Płockiem, z którego pochodzi 
marszałek Struzik, jedzie jak wolny po-
ciąg osobowy. I my to musimy zmienić.

Europoseł stwierdził, że marszałek 
Struzik nie zrobił nic dla idei wydzie-
lenia statystycznego stolicy od reszty 
regionu (na tzw. NUTS 1 i NUTS 2). 
Gdyby nie wysiłek negocjacyjny rzą-
du Beaty Szydło, który doprowadził 
do podziału statystycznego Mazow-
sza, dziś województwo nie otrzymy-
wałoby pieniędzy z UE, a wschodnie 
subregiony nie mogłyby korzystać  
z programu Polska Wschodnia.

 – Mam nadzieję, że podział sta-
tystyczny będzie krokiem w kierunku 
podziału administracyjnego woje-
wództwa – stwierdził Adam Bielan. 
Obiecał, że rządzący przed podjęciem 
decyzji będą brali pod uwagę głosy 
samorządów lokalnych.

PytaNia o PlaN oDBuDoWy

Wójt Grębkowa Bogdan Doliński 
stwierdził, że z równomiernym roz-
wojem Mazowsza różnie bywało, ale 
te zastrzeżenia nie uprawniają do po-
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Szpilki Zaczyńskiej

smak truskawek, 
czas zwycięstw

No i rozpękła się bania z meczami. Jak nie Iga Świątek w deblu, to Iga 
Świątek w singlu. Jak nie siatkarki, to siatkarze. Nie wiadomo, w co kibi-
cowskie gały wsadzić. I tak dzień w dzień. A to dopiero początek. Piłkarskie 
Mistrzostwa Europy ruszają, a w lipcu igrzyska w Tokio. Gdzie pamiętna 
biało-czerwona z Euro 2012? Gdzie mój szalik z narodowym orłem?

Początki, trzeba przyznać, miałem dobre. Gdyby nie ulewa we Frankfur-
cie, bylibyśmy mistrzami świata. Mecze z czerwca 1974 roku to moje pierw-
sze wtajemniczenie w słodkawogorzką egzystencję kibica. Kto strzelił nam 
tamtą lurowatą bramkę we frankfurckim meczu na wodzie, meczu zwanym  
z niemiecką �nezją Wasserschlacht von Frankfurt? Ano sprawdźmy. Internety 
mówią, że był to Gerhard „Gerd” Müller. A komu Robert Lewandowski właśnie 
odebrał tytuł króla strzelców Bundesligi? Niejakiemu Gerdowi Müllerowi. Czy 
to ten sam? Ten sam. Czyli jest sprawiedliwość na świecie; mówiąc ściśle, uła-
mek sprawiedliwości. Cała sprawiedliwość będzie wtedy, gdy stać nas będzie 
na to, że dla mistrza Polski kupimy najlepszego Niemca do ataku, drugiego 
Niemca (dla wicemistrza) na bramkę. Sprawiedliwie to będzie, jak rozsiądzie-
my się przed telewizorami i będziemy, popijając piwko z polskiego browaru, 
patrzeć, jak się przed nami uwijają po zielonym. Ale żeby tak było, najpierw 
musimy mieć bogate polskie �rmy (sponsorzy!), bogate polskie kluby oraz 
elity, którym do szczęścia nie wystarcza, że jest lotnisko w Berlinie. Bo Niem-
com wyraźnie nie wystarcza, że królem strzelców wszech czasów Bundesligi 
został Polak. Ładnie prosili, żeby się ze strzelaniem wstrzymał i Niemca nie 
wyprzedzał. To nie po europejsku.

Skoro już jesteśmy przy królu Lewandowskim... Kto jest strzelcem 
wszech czasów w polskich rozgrywkach? Internety mówią, że Henryk 
Reyman z Wisły Kraków (37 bramek w 1927 roku). Wiceliderem jest Er-
nest Wilimowski z Ruchu, król strzelców z 1934, 1936 i z niedokończonych 
rozgrywek 1939 roku. Jako reprezentant Polski strzelił 4 bramki Brazylii 
(przegraliśmy 6:5). W czasie wojny grał dla... reprezentacji Niemiec. Cza-
sami dziwnie tasują się nasze sąsiedzkie karty.

Lubię te burzowe czerwce. Smak truskawek i emocje przed telewi-
zorem. Dzięki nim – jak Pan Cogito – bezbłędnie odgaduję daty swego 
życia. 3:0 z Belgią w 1982. 0:3 z Anglią w 1986. 1:1 z Rosją w 2012. 1:0  
z Ukrainą w 2016. I zawsze były jakie zaległe zadania do rozwiązania, jakieś 
niedoczytane książki przed egzaminem, felietony nienapisane na czas...

Dla pamięci – 0:1 z RFN w 1974 to było już w lipcu.
„Gdyby nie słupek, gdyby nie poprzeczka, gdyby się nie przewrócił, by-

łaby rzecz wielka” – śpiewa Kazik. Tra�a w sedno. Niepewność to kibica 
żywot powszedni, rzadkie chwile tryumfów oraz przeważające odczucie 
rozczarowania. Zwycięstwa wspomina się i rozpamiętuje, przegrane wy-
rzuca się z głowy następnego dnia. Dzięki temu można żyć dalej.

Ku pokrzepieniu serc mamy naszych siatkarzy. W ubiegłym tygodniu 
ładnie ograli Rosjan. Za parę dni to samo zrobią z Niemcami.

DAriuSz KuziAK

Mateokio, czyli...
Nie pozwólcie mu mówić!

Jak to się dzieje, że z ust Mateusza Morawieckiego płyną słowa, które 
nie mają odzwierciedlenia w rzeczywistości? „Mateuszek Kłamczuszek”, jak 
o nim mówią internauci, dorobił się już kilku portretów z nosem długim jak 
u Pinokia. No taki to nasz rodzimy Mateokio...

Można by powiedzieć, że Polacy przyzwyczaili się do jego mijania się  
z prawdą. Co innego zagranica. Jakże wielkie oczy zrobił premier Czech, gdy 
Mateokio publicznie ogłosił, że Czesi wycofają pozew do TSUE w sprawie 
elektrowni w Turowie. (Przypomnijmy, że TSUE nakazał Polsce natychmiast 
zamknąć elektrownię).

Premier Babiś był zdumiony. „Nie wycofamy żadnego pozwu... Nic takiego 
się nie wydarzy, to wykluczone” – mówił do kamer. Znad maseczki patrzyły 
zdumione oczy, szeroko otwarte pod wysoko uniesionymi brwiami. Jeszcze nie 
mógł ochłonąć po publicznym kłamstwie. Czech doświadczył tego, co Polacy 
mają na co dzień. Bo Mateokio ustawia się przed kamerami i mówi... A to, że 
pokonał wirusa i nie ma co się go bać, a to że Polska najlepiej sobie poradziła  
z pandemią, choć byliśmy światowymi liderami pod względem zgonów...

Podobne farmazony głosił publicznie w 2017 r., gdy jako wicepremier zapo-
wiadał: „Dzisiaj jesteśmy świadkami odradzania się przemysłu stoczniowego”, 
gdy w Szczecinie inaugurowano program budowy promów, kładąc stępkę, czyli 
pierwszy element kadłuba promu. To było 4 lata temu. Dziś stępka rdzewieje, 
promu nie zbudowano, no i na pewno długo się jeszcze nie zbuduje, bo para-
metry promu nie pozwalają, aby zbudowano go w stoczni szczecińskiej... Nie 
przeszkadza to jednak, aby na projekt budowy promów przez 4 lata wydawać 
pieniądze z rozmachem państwa PiS. Jak wylicza NIK, nie rozliczono 10 mln zł 
zaliczki, a 4 mln zł wydano na konsultacje – a przypomnijmy, że mamy tylko 
zardzewiałą stępkę. Warto dodać, że budowę promów wpisano w Strategię Od-
powiedzialnego Rozwoju, ogłoszoną przez rząd PiS. Jeśli jest to odpowiedzialny 
rozwój, to strzeż nas Boże przed kolejnymi pomysłami pisowskiej kasy. Przecież 
Mateokio ogłosił już Polski Ład! Strach pomyśleć, ile tym razem pieniędzy stra-
cą podatnicy. Bo przecież nie kasta PiS, która choćby przy okazji nieistniejących 
promów już wydała tyle milionów złotych.

Wydaje się, że nos Mateokia zaczął koncertowo rosnąć za pisowskich 
rządów. Bo przecież gdy jadał obiady u Sowy z peowcami, był jakiś bliższy 
prawdy, mówiąc o zapier...niu za miskę ryżu...

O matko, co ten PiS robi z ludźmi!... MArioLA zAczyńSKA

Z mirosławem Grelukiem rozmawia mariola Zaczyńska.

nie będę miał 
emerytury

 n świadomie zaniechałeś wy-
staw swoich prac, gdy zacząłeś 
organizować Grelowiska, czyli 
bale charytatywne, na których 
zresztą było bardzo artystycznie, 
bo gwoździem programu zawsze 
były aukcje obrazów. czy ta wy-
stawa oznacza koniec Grelowisk?

– Grelowiska będą, najbliższe pla-
nuję w przyszłym roku, gdy uspokoi 
się sytuacja z pandemią. Ta wystawa 
jest pewnego rodzaju powrotem do 
aktywności. Ostatnie lata były dla 
mnie trudne.

 n Wycofałeś się z życia publicz-
nego ze względu na kłopoty ze 
zdrowiem bliskiej ci osoby... 
„różnorodność” jest miłym przy-
pomnieniem twojego dorobku. 
Aż szkoda, że nie organizowałeś 
wystaw regularnie.

– Nie robiłem ich świadomie. 
Prawdziwą satysfakcję przynosiła mi 
działalność dobroczynna. A wystawy? 
Co one wnoszą? To tylko pompowanie 
własnego ego. Ja swojego nie muszę. 
Widzę często w takich wydarzeniach 
dużo narcyzmu, chęci sprzedania sie-
bie, egoizmu. Ja w takiej roli źle się 
czuję.

 n oj, chyba artyści nie polubią 
cię za te słowa. Ale chyba i tak 
funkcjonujesz poza lokalnym 
środowiskiem artystycznym. Nie 
brakuje ci takich środowisko-
wych spotkań, rozmów?

– Nikt mnie nie musi szczególnie 
lubić, a artystycznych kontaktów 
mi nie brakuje. Organizuję przecież 
międzynarodowe plenery, na które 
zapraszam wybitnych malarzy, w 
tym profesorów uczelni artystycz-
nych z: Litwy, Białorusi, Ukrainy, bo 
zapraszamy do współpracy twórców 
ze Wschodu. Brałem udział w zbio-
rowych, poplenerowych wystawach. 
Ale i tak najważniejszy jest społeczny 
aspekt tego, co robię.

 n Skąd u ciebie ten duch spo-
łecznikostwa? to kwestia wrażli-
wości, czy wynosi się go z domu?

– Mam jakiś wrodzony altruizm. 
I to chyba moja droga życiowa: być 
dla ludzi, a nie dla siebie.

 n Na aukcjach twoje prace 
sprzedawano za ogromne sumy, 

hojny dobroczyńca zapłacił za 
obraz nawet 15 tysięcy złotych. 
Wszystkie pieniądze przekazy-
wałeś na pomoc niepełnospraw-
nym dzieciom, a sam jeździłeś 
starym samochodem. Nigdy nie 
wydałeś na siebie złotówki.

– Nigdy. Nadal jeżdżę starym au-
tem. Obecne ma 26 lat.

 n Nie „dorobiłeś się”...
– Przez lata mieszkałem u rodzi-

ców, miałem u nich co jeść, gdzie 
spać...

 n Jak włoskie bambino... Facet, 
który mieszka z mamą.

– No tak (śmiech). Przeszka-
dzało to kobietom: co to za facet, 
który mieszka z mamą, nie wycho-
dzi rano do pracy z aktówką, nie 
zakłada garnituru, nie przyniesie 
pieniędzy... Co to dla mężczyzny za 
zawód: artysta...

 n i dla żadnej nie włożyłeś gar-
nituru i nie wziąłeś do ręki ak-
tówki?

– Nie. Cały czas wolny zawód...
 n twardziel.
– O! Pierwszy raz ktoś tak o mnie 

mówi. Ciekawe.
 n A emeryturę będziesz miał?
 – Nie. Nadal żyję bardzo skrom-

nie, poza 26-letnim autem nie mam 
nic materialnego, nie jestem niewol-
nikiem rzeczy ruchomych i nierucho-
mych. To daje mi wolność. A poza tym 
nigdy nie miałem wygórowanych po-

W cKis można oglądać wystawę „różnorodność” Mirosława Greluka. 
artysta zaprezentował 100 obrazów wykonanych w różnych technikach 
i stylach. to przekrój dorobku znanego społecznika, performera i malarza. 
i jest to jego pierwsza od 24 lat wystawa indywidualna.

trzeb. Po co mi nowy samochód, gdy 
mam sprawny stary?

 n zupełnie nie myślisz o sobie. 
Mogę zapytać, czy jesteś wierzą-
cy? Nosisz na palcu obrączkę – ró-
żaniec.

– Jestem. Ale dla mnie Bóg to 
energia, mam dużą wiarę w boską 
energię, Myślę, że życie w zgodzie 
z nią pozwalało mi na Grelowiskach 
wyzwalać w ludziach to poczucie 
wspólnoty i chęć dzielenia się tym, co 
mają z innymi. Robili to z przekona-
niem i radością, a przy tym dobrze się 
bawili i otaczali sztuką. To było wtedy 
jak rewolucja.

 n Nietypowa jest twoja kariera. 
Hipis, punkowiec, metalowiec 
grający w zespole rockowym, 
fotografik, twórca programów 
telewizyjnych, założyciel agencji 
modelek, organizator pokazów 
mody i bali charytatywnych... No 
i siedlecki radny.

– Działam w kilku stowarzysze-
niach i fundacjach. Udzielam się we 
wspólnocie mieszkaniowej. Do rady 
miasta będę jeszcze kandydował.

 n ciągle na rzecz innych. orga-
nizowałeś nawet jedyną w Polsce 
aukcję dla Fundacji Jolanty Kwa-
śniewskiej w 2003 roku, gdy była 
Pierwszą Damą.

– Sprzedaliśmy 55 obrazów, to był 
sukces.

 n Pomoc zawsze kierujesz na 
rzecz dzieci, głównie z ośrodków 
specjalnych. za tę działalność zo-
stałeś Kawalerem orderu uśmie-
chu.

– Podopieczni ośrodków to wy-
jątkowe dzieci. Ufne, bezbronne, 
a jednocześnie pełne wewnętrznej 
radości. Nie ma w nich zła, cwa-
niactwa. Bywało, że tygodniami 
myślałem o tych dzieciakach, które 
wracały z weekendów w rodzinnych 
domach pobite, ze złamaną ręką, 
a przede wszystkim głodne... Do dziś 
pamiętam dziewczynkę, ofiarę kazi-
rodztwa. Miała potworny smutek 
w oczach. Po rozmowie z nią miałem 
dwa tygodnie wyjęte z życia. Chyba 
już taki mój los, aby pomagać wła-
śnie tym istotom...

 n Dziękuję ci za rozmowę.

fot. A. Król

fot. A. Król
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Maciej Górski

Henryk Kowalczyk

Posłowie

senatorowie
Maria Koc

oszczędności: 10 000 zł
nieruchomości: 845 000 zł 
(dom – w 2020 roku przeszedł 
modernizację, działki rolne 
– współwłasność z żoną)
samochody: Opel Za�ra 2016 
(50 000 zł)
dochody: 30 062 zł (dieta 

parlamentarna), 107 363 zł (uposażenie)
zadłużenie: 38 500 zł (kredyt na samochód), 
15 300 zł (pożyczka z Funduszu Świadczeń 
Socjalnych)

Waldemar Kraska

Kamila 
Gasiuk-Pihowicz

oszczędności: ok. 8 000 zł
nieruchomości: 
660 000 zł (dom, współ-
własność), 560 000 
(mieszkanie i działka)
samochody: Opel Za�ra 2007 r. 
o wartości 14 

tys. zł (współwłasność)
dochody: 117 250 zł (uposażenie po-
selskie), 30 062 zł (dieta poselska), 
659 zł (wynajem nieruchomości)
zadłużenie: brak

anna Maria 
siarkowska

oszczędności: 21 400 
zł (współwłasność mał-
żeńska), 23 600 zł (pa-
piery wartościowe)
nieruchomości: 1 200 000 zł 
(dom i mieszkanie współ-
udział z mężem)
samochód: Volkswa-

gen Tiguan 2012 r., wartość ok. 46 
000 zł, współwłasność małżeńska
dochody: 29 978 zł (dieta parlamentarna), 
102 165 zł (uposażenie poselskie), 4 200 zł 
(dochody z najmu nieruchomości)
zadłużenie: 227 500 zł (kredyt na mieszkanie), 
635 200 zł (wzięty z mężem kredyt na dom)

teresa Wargocka
oszczędności: 80 000 zł
nieruchomości: 241 
900 zł (dom i działka – 
wspólnie z mężem)
samochód: Skoda 
Octavia 2016 r. (współ-
własność z mężem)
dochody: 30 062 zł (dieta 

parlamentarna), 117 431 zł (uposaże-
nie poselskie), 51 018 zł (emerytura)
zadłużenie: – 14 000 (pożyczka 
z Kancelarii Sejmu)

klub parlamentarny

klub parlamentarny

Ile mają politycy?

Daniel George 
Milewski
oszczędności: 637 046 zł, 
15 710 USD, 1 255 euro
nieruchomości: działki leśne 
i działka budowlana o łącznej 

wartości 289 000 zł (współwłasność małżeńska)
samochody: brak
dochody: 112 440 (uposażenie poselskie), 
30 062 zł (dieta parlamentarna), 1 652 zł 
(przychody z tytułu zwiększenia limitu na 
służbowe podróże zagraniczne), 14 560 zł 
(umowa o pracę), 3 000 zł (prawa autorskie)
zadłużenie: brak

czesław 
Mroczek
oszczędności: 48 000 
zł, 113 000 zł (papie-
ry wartościowe)
nieruchomości: 

1 095 000 zł (dom i 4 działki)
samochód: Mercedes Benz C 180 2016
dochody: 107 630 zł (uposażenie 
poselskie), 30 062 zł (dieta posel-
ska), 390 zł (inne dochody)
zadłużenie: 25 500 zł (pożyczka 
z Kancelarii Sejmu)

sławomir skwarek
oszczędności: 55 974 zł
nieruchomości: 550 000 zł 
 (dom i działka zabudowana 
budynkiem gospodarczym  
– współwłasność małżeńska)
samochody: Ford Focus 
2010 r. (współwłasność 
małżeńska), Ford Focus 2014 

r. (współwłasność małżeńska i z synem)
dochody: 30 062 zł (dieta poselska), 
93 200 (uposażenie poselskie)
zadłużenie: 27 000 zł (pożyczka z Kasy 
Zapomogowo-Pożyczkowej), 17 850 zł (po-
życzka z Funduszu Świadczeń Socjalnych) Grzegorz Woźniak

oszczędności: 87 000 
zł, 1130 Euro, 380 USD
nieruchomości: 674 000 
zł (dom, gospodarstwo, 
działka budowlana)
samochody: Opel Astra 2007 r., 
Skoda Superb 2017 r.
dochody: 107 363 zł (upo-

sażenie poselskie), 30 062 zł (dieta poselska) 
4 300 zł (dochód z gospodarstwa rolnego, 1750 zł 
– przychód), 3 123 zł (dopłaty z ARiMR)
zadłużenie: 20 000 zł (kredyt w rachunku bie-
żącym), 44 000 (kredyt na zakup samochodu)

Sytuacja majątkowa większo-
ści naszych parlamentarzystów 
nie zmieniła się drastycznie od 
ubiegłego roku, ale...

Poważne �nansowe decyzje pod-
jęła dwójka z nich – Anna Maria 
Siarkowska kupiła (lub zbudowała) 
dom za 800 tysięcy zł i wzięła na to  
(z mężem) ponad 600 tysięcy zł kre-
dytu, a poseł Maciej Górski wziął  
w leasing maszyny za prawie 400 tys. zł. 
Z kolei poseł Krzysztof tchórzewski  
i jego żona podarowali synom udziały 
w spółkach warte prawie 300 tys. zł.

Dochody naszych parlamentarzy-
stów w zależności od uczestnictwa 
w komisjach czy udziału w posie-
dzeniach Sejmu wynoszą rocznie od 

ponad 90 tysięcy do ok. 110 tysięcy 
zł. (Do tego trzeba doliczyć jeszcze 
dietę parlamentarną, w większości 
posłowie i senatorowie dostali po 
30 062 zł).

zostaŁ WiceMiNistreM 
 – straciŁ

Uposażenia senatorskiego nie brał 
Waldemar Kraska. W oświadczeniu 
majątkowym za ubiegły rok wykazał 
dochód z pracy, który, jak można się 
domyśleć, jest pensją wiceministra 
zdrowia. W 2019 r. Waldemar Kraska 
był prowadzącym praktykę leka-
rzem. W 2020 r. senator zarobił 178 
tysięcy zł, ale rok wcześniej było to 
dużo więcej – 261 tysięcy zł. Można 

przypuszczać, że w czasie pandemii 
pełnienie funkcji wiceministra po-
chłonęło Waldemarowi Krasce tyle 
czasu, że na pracę (np. w pogotowiu 
ratunkowym) nie znalazł już czasu. 
Dużo mniejsze dochody miał rów-
nież poseł Henryk Kowalczyk z PiS, 
który w 2019 r. zarobił w sumie 265 
tysięcy zł, ale wtedy był ministrem 
środowiska. Gdy w listopadzie 2019 
roku stracił tę funkcję, został jedynie 
na „gołej” poselskiej pensji i w 2020 
r. jego łączne dochody wyniosły za-
ledwie” 156 tysięcy zł (bez kwoty ze 
sprzedaży nieruchomości).

oszczęDNoŚci i KreDyty

Mistrzem oszczędzania okazał się 

za to Daniel George Milewski, któ-
rego oszczędności w ciągu jednego 
roku wzrosły aż o około 180 tysięcy zł 
i stanowiły więcej niż łączne roczne 
zarobki posła (160 tysięcy zł). Można 
przypuszczać, że do tych oszczędności 
znacząco dołożyła się żona, bo trudno 
sądzić, że poseł przez cały rok nie wy-
dał ani złotówki.

Wzrosły też oszczędności Sławo-
mira Skwarka – posła ziemi łu-
kowskiej z PiS. W 2019 roku miał on 
odłożone 7,5 tys. zł, rok później było 
to prawie 56 tysięcy zł.

Największe zmiany zaszły u po-
słanki Anny Marii Siarkowskiej. Na 
koniec 2019 r. miała wspólnie z 
mężem mieszkanie o wartości 400 

tysięcy zł, a już na koniec 2020 roku 
do posiadanych wspólnie nieru-
chomości doszedł dom o wartości  
800 tysięcy zł. Posłanka w oświad-
czeniu majątkowym napisała, że 
wzięła na niego kredyt w wysokości  
635 tysięcy zł i będzie go spłacać 
przez kolejnych 25 lat.

Z kolei poseł Krzysztof Tchórzew-
ski po raz kolejny wykazał się ge-
stem w stosunku do swoich synów.  
W oświadczeniu sprzed kilku lat pisał 
o budowanym domu, który następnie 
przekazał synowi. Z kolei w 2020 r. on 
i jego żona przekazali synom udziały 
w spółkach, warte w sumie prawie 
300 tysięcy złotych.

JuStyNA JANuSz

nieruchomości: 1 060 000
(dom i gospodarstwo
rolne, współwłasność)
samochody: ciągnik rolniczy
Ursus 2001 r., Seat
Leon 1,9 TDI 2010 r., prasa
zwijająca, rozrzutnik,

pług obrotowy, agregat
uprawowo-siewny, siewnik
dochody: 399 000 (dochód z gospodarstwa
rolnego, przychód – 137 000),
93 200 zł (uposażenie poselskie), 30 062
zł (dieta parlamentarna), 6 685,23 zł
(dochód z zatrudnienia w ARiMR)
zadłużenie: 375 724 zł (leasing
na zakup maszyn rolniczych)

oszczędności: 198 600 zł
nieruchomości: 560 000
(dom i działki rolne i budow-
lane, współwłasność małżeń-
ska)
samochody: Toyota Corolla
2010 (wartość 18 000 zł),

Toyota Corolla 2020 r. (wartość 92 000 zł)
dochody: 125 267 zł (uposażenie poselskie),
30 062 zł (dieta parlamentarna),
105 000 zł (sprzedaż nieruchomości)
zadłużenie: brak

Marek sawicki
oszczędności: 76 000 zł
nieruchomości: 770 000 zł
(dom i gospodarstwo rolne
– współwłasność małżeńska)
dochody: 110 569 zł (uposa-
żenie poselskie),
29 644 zł (dieta poselska)

samochody: Skoda Octavia 2010 r.,
Skoda Octavia 2011 r., ciągnik Ursus 1998 r.,
Ford Focus 2017 r.
zadłużenie: brak

Krzysztof 
tchórzewski

Marek 
zagórski

stanisław Gogacz

oszczędności: 467 192 zł,  
350 euro, ok. 20 000 zł (polisa)
udziały w spółkach: 88 000 zł
(udział w spółce, pozostałe
udziały przekazane synom)
nieruchomości: 380 000 zł
(dom – współwłasność z żoną)

samochód: Honda 2009 r. (25 000 zł).
dochody: 245 807 zł (uposażenie poselskie,
dieta poselska, emerytura, wynagrodzenie
w Ministerstwie Aktywów Państwowych)
zadłużenie: brak

oszczędności: 85 000 zł
papiery wartościowe:
26 000 zł (polisa)
nieruchomości: 1 240 000 zł
(dom, mieszkanie, działki)
samochód: Seat Ateca 2019 r.
dochody: 6 600 zł (przychód
z najmu mieszkania),

170 977 zł (wynagrodzenie w ministerstwie
cyfryzacji), 30 062 zł (dieta parlamentarna)
zadłużenie: kredyt hipoteczny 96,3 tys.
CHF, 118 000 zł (kredyt na samochód)

oszczędności: 88 459,89 zł
nieruchomości: 400 000
zł (mieszkanie)
samochody: Honda Civic
1996, Mercedes Benz 2017
(leasing), Toyota Yaris
2012, Mazda 3 (2016)

dochody: 30 062 zł (dieta senatorska),
148 487,88 zł (dochód ze stosunku pracy)
zadłużenie: 244 788,62 zł
(kredyt hipoteczny)

oszczędności: 930 000 zł
nieruchomości:
470 000 zł (dom, mieszkanie,
działka i budynki
gospodarcze, łąka)
samochody: Honda Accord
2014, ciągnik Ursus C-330 1984

dochody: 117 249 zł (uposażenie senatorskie),
30 062 zł (dieta senatorska)
zadłużenie: brak

(woj. lubelskie)
oszczędności: 40 000 zł
nieruchomości: 690 000 zł 
 (dom, gospodarstwo
rolne, grunty rolne – współ-
własnośćz mężem)
dochody: 121 352,80 zł
(wynagrodzenie senatora)

samochody: samochód KIA sportage
z 2015 r., wartość 45 000 zł
zadłużenie: 6 000 CHF, zadłużenie
karty kredytowej 20 000 zł
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PK
z regionu

Pielęgniarki są niezadowolone z decyzji rządu. 

Protest przed strajkiem

Obraz ochraniali sami księża, w tym ksiądz Drozd z pistoletem…

Wdzięczny za lata, które minęły

Dzień Dziecka
z indykiem

Ksiądz Henryk Drozd, twórca  
Katolickiego radia Podlasie i Muzeum 
Diecezjalnego, autor przewodników  
po regionie, obchodzi 50-lecie kapłaństwa.  
od kilku lat jest na emeryturze, zwolnił 
tempo, ale nadal jeździ rowerem, pisze książki, 
fotografuje okolice. Jakie ma marzenia? 

– Po prostu spokojnie dożyć lat, 
które dostałem od Boga w prezencie 
– mówi z uśmiechem.

Ksiądz Henryk Drozd pochodzi  
z Ostrowa Lubelskiego. W liceum nie 
wiedział, czy wybrać seminarium, 
czy studia na politechnice, bo... do-
brze mu szło w olimpiadach mate-
matycznych i �zycznych. Ostateczną 
decyzję podjął po rozmowie z bratem 
babci, który był biskupem. 

Studiował w seminarium du-
chownym w Siedlcach. Na roku było 
ich 21, ale tylko trzech w tym roku 
będzie obchodziło półwiecze kapłań-
stwa. 

- Większość kleryków z naszego 
roku musiała odbywać dwuletnią 
służbę wojskową, która opóźniła 
im datę święceń kapłańskich. Mnie  
z powodów zdrowotnych to ominęło.

Po seminarium przyszedł czas na 
pracę w para�ach: w Sławatyczach, 
Wereszczynie, Siedlcach, Sokołowie 
Podlaskim i Łukowie. W tym cza-
sie studiował też historię sztuki na 
UKSW. Chęć poznania historii sztu-
ki zaszczepił w nim wykładowca  
z seminarium, ksiądz prof. Tadeusz 

Kulik. 
Potem dostał zaskakującą pro-

pozycję: biskup Alojzy Orszulik za-
prosił go i opowiedział o możliwości 
stworzenie katolickiego radia. 

- Wcześniej miała to być kato-
licka drukarnia. Potem zmieniono 
pomysł: ma być radio. Zacząłem od 
poznawania pracy innych rozgłośni. 
Nic nie wiedziałem na ich temat, ale 
uznałem, że „nie święci garnki lepią”. 

Pierwszym etapem stażu był 
pobyt w Radiu Kolor u panów Mana 
i Materny. Potem ksiądz Drozd był 
jeszcze w rozgłośniach w USA, Hisz-
panii i Włoszech.  Przy okazji wyjaz-
dów szlifował też języki obce. Czy bał 
się nowej roli?

- Podchodziłem do tego z wiarą. 
Uznałem, że skoro biskupi dają mi 
taki nakaz, to Duch Święty w tym 
działa. Zawsze uważałem, że w ży-
ciu trzeba robić to, co jest możliwe,  
a wydawało mi się, że powstanie roz-
głośni radiowej jest realnie możliwe.

Jedne z trudniejszych chwil w ży-
ciu przeżył właśnie w radiu. Pierwsze 
tygodnie rozgłośni były trudne. Bra-
kowało na pensje oraz na inne bie-

żące wydatki. Budżet jednak musiał 
być dopięty. O�arna postawa wspa-
niałych pracowników i wolontariuszy 
oraz ich dobre pomysły szybko zara-
dziły tym problemom. Potem biskup 
postawił przed nim kolejne zadanie: 
otwarcie Muzeum Diecezjalnego. 

- To było dla mnie zdecydowanie 
łatwiejsze, bo na sztuce się znałem. 
Trzeba było działać szybko, bo mu-
zeum miało być gotowe na wizytę 
Jana Pawła II w Siedlcach. Zdecy-
dowałem, że w pierwszej kolejności 
pokażemy te eksponaty, które zosta-
ły już poddane konserwacji dzięki 
staraniom ks. Tadeusza Kulika i bpa 
Wacława Skomoruchy. Było ich wie-
le. Mieliśmy z czego wybierać. 

W międzyczasie dojrzała sprawa 
do pokazania obrazu El Greca „Eks-
taza św. Franciszka”, odnalezionego  

w latach 60 XX w. w para�i w Koso-
wie Lackim, a potem długi czas prze-
chowywanego w ukryciu.

Pokazanie jedynego obrazu  
El Greca w Polsce było wydarze-
niem bez precedensu. I to tak du-
żym, że nie udało się znaleźć �rmy 
ochroniarskiej, która zgodziłaby się 
ochraniać obraz podczas przewoże-
nia go z miejsca ukrycia do Muzeum 
Diecezjalnego. Jego wartość była po 
prostu zbyt duża. Obraz ochraniali 
więc... sami księża, w tym ksiądz 
Drozd z pistoletem...

- Wiele osób, które oglądały 
�lm reżyserowany przez Katarzynę 
Kowalską, pyta mnie o ten straszak. 
Do niczego się nie przydał. Służył 
głównie do rozładowania napięcia. 
Mówiłem wszystkim: Nie bójcie się, 
mam broń. I udało się. Myślę, że naj-

lepszym zabezpieczeniem dla tego 
obrazu była tajemnica.

 Kilka lat temu ksiądz Drozd prze-
szedł na emeryturę. Czy nie żal było 
mu się rozstawać z instytucjami, któ-
re stworzył? 

- Nie – stwierdza stanowczo.  
– Gdybym nie odszedł, to byłaby dla 
nich krzywda. W pewnym momen-
cie pomysły się wyczerpują, nastę-
puje stagnacja. Dużo lepiej jest, gdy 
przyjdzie ktoś z nowymi pomysłami 
i świeżym spojrzeniem. 

Od 2017 roku razem  rysowni-
kiem Mirkiem Andrzejewskim 
zaczął wydawać przewodniki po 
regonie „Z Drozdem i Zbirkiem”. Był  
w każdej miejscowości, którą opisu-
je. 

- Jadę samochodem, ale do środ-
ka ładuję mały rower z napędem 
elektrycznym. I jak się zmęczę zwy-
kłą jazdą, to odpalam elektryczny 
doping – śmieje się. 

Fotografuje miejscowości, roz-
mawia z mieszkańcami. Zabiera ze 
sobą dron, by robić zdjęcia z góry. 
Właśnie wydał przewodnik po ziemi 
łukowskiej, a planuje już kolejne.  
W gazecie para�alnej para�i św. Jó-
zefa tworzy rubrykę humorystyczną. 
Cieszy się, widząc, że od niej ludzie 
zaczynają ją czytać.

- Jestem wdzięczny Bogu za lata, 
które minęły, za ludzi, których spo-
tkałem i za wydarzenia, w których 
brałem udział.

JusTynA JAnusz 

fot. Aga Król

W poniedziałek, 7 czerwca, na 
skwerze przed łukowskim Szpita-
lem św. Tadeusza odbył się protest 
ostrzegawczy pielęgniarek, które 
domagały się zmian w zapropono-
wanych przez rząd stawkach płac, 
a także zwracały uwagę na brak 
młodych kadr pielęgniarskich na 
oddziałach.

Protest polegał na oflagowaniu 
związkowymi flagami bramy wjaz-
dowej na teren lecznicy i odejściu 
na 2 godziny od łóżek pacjentów na 
wszystkich oddziałach poza: OIOM
-em, noworodkowym oraz położ-
niczym. Pielęgniarki były ubrane 
w jednakowe błękitne t-shirty ze 
związkowym logo. Powiedziały, że 
związek pielęgniarski jest w sporze 
zbiorowym z dyrekcją SPZOZ w Łu-
kowie i właśnie jeden z jego etapów 
zakończył się.

− Jesteśmy zadowolone, że 
udało się nam dojść z dyrektorem 
Mariuszem Furlepą do porozumienia  
w kwestii ubrań na czas dyżurów 
oraz remontu czy przebudowy 
zakładowej szatni − stwierdziły 
protestujące. − Nie zgodziłyśmy 
się natomiast na proponowane 
warunki pracy i płacy. W łukow-
skim szpitalu średnia wieku pielę-
gniarek sięga blisko 50 lat. Wiele 
koleżanek pracuje, mając już wiek 
emerytalny. Nie tylko dlatego, 
że chcą. Muszą, bo emerytury są 

przecież jeszcze niższe niż pensje. 
Zresztą te z dziewczyn, które mają 
dzieci w wieku szkolnym czy stu-
denckim, a więc muszą łożyć na 
ich utrzymanie, najczęściej pracują 
na drugi etat. W starszym wieku i 
przy odpowiedzialności, jaka wiąże 
się z naszą pracą, na dłuższą metę 
jest to niezwykle wyczerpujące. 
Doktor Furlepa wie, że jeśli dzisiaj 
emerytki z naszej grupy zawodowej 
odeszłyby na emerytury z dnia na 
dzień, to szpital nie mógłby dalej 
działać. Obiecuje nam podwyżki 
płac i zwiększenie zatrudnienia na 
oddziałach, ale tylko wówczas, gdy 
rząd przeznaczy więcej pieniędzy 

na opiekę zdrowotną, a oddział 
NFZ podpisze z naszym ZOZ-em 
kontrakty ze zwiększonymi staw-
kami. Co będzie dalej? – nie wie-
my. Ale tak jak jest dalej być nie  
może.

Pielęgniarki z łukowskiego 
szpitala wspierały koleżanki ze 
szpitali w Puławach, Bełżycach 
i Opolu Lubelskim. W sumie na 
szpitalnym skwerze protestowało 
około 100 osób. Dowiedzieliśmy 
się, że łukowski protest pielęgnia-
rek popierali też lekarze i laboranci. 
Dyrekcja SPZOZ na czas protestu 
musiała pacjentom zapewnić inną  
opiekę. (PGL)

fot. PGLProtest pielęgniarek przed łukowskim szpitalem św. Tadeusza

Rośnie kolejne duże centrum logistyczne.

gigant w gminie
W gminie Siedlce powstaje kolej-

na duża inwestycja. Tym razem cho-
dzi o takiego potentata, jak Panatto-
ni Europe, który w rejonie Ujrzanowa 
przystąpił do budowy centrum par-
ków logistycznych.

- Inwestycja robi wrażenie  
- mówi wójt Henryk Brodowski. - 
Nawet z obwodnicy Siedlec widać, że 
na placu budowy panuje duży ruch. 
Prace zaczęły się 4 tygodnie temu  
i z każdym dniem nabierają tempa. 
Powstaje tam centrum logistyczne, 
czyli kompleks dużych magazy-
nów, na powierzchni aż 6 hektarów. 
Cieszymy się z tak dużej inwesty-
cji, bo oznacza ona nowe miejsca 
pracy i spore podatki do budżetu  
gminy. 

Panattoni Europe ma już w Pol-
sce kilka dużych parków logistycz-
nych. Jeden z nich powstał niedaw-
no w pobliżu Mińska Mazowieckiego. 
Teraz przyszła pora na rejon Siedlec, 
który kusi bliskością linii kolejowych, 
a w perspektywie także autostradą. 

Można jednak do tej inwestycji 
podchodzić także trochę bardziej 
sceptycznie. Bo centrum logistycz-
ne to po prostu wielkie magazyny.  
A magazyny nieodłącznie wiążą 
się ze wzmożonym ruchem TIR-ów, 
które niszczą drogi, powodują korki 
i zanieczyszczają powietrze.

- Panattoni sam będzie budował 
sieć dróg dojazdowych do swojego 
parku handlowego - dodaje na osło-
dę Henryk Brodowski. (z.J.)

9 czerwca w Podsiedleckich Mości-
brodach odbędzie się  „Dzień Dziecka z 
Indykiem”, czyli otwarty, pełen atrakcji 
piknik, propagujący zdrowy styl życia i 
zdrowe nawyki kulinarne. Organizato-
rzy chcą pokazać dzieciom, że mięso z 
indyka jest smaczne i zdrowe. 

Impreza jest dedykowana przede 
wszystkim dzieciom ze szkół podsta-
wowych powiatu siedleckiego oraz 
powiatów ościennych. Oczywiście do 
Mościbród organizatorzy zapraszają 
całe rodziny. Wśród atrakcji zapla-
nowano występy i koncerty między 

innymi: Bąbel ziombel, Klaun 

Resorek, występy lokalnych grup 
tanecznych i pokazy karate, a tak-
że koncert �nałowy, przygotowany 
przez Gminny Ośrodek Kultury w Wi-
śniewie „Piosenka Moich Rodziców”. 

Znana z MasterChef Klaudia Bud-

ny poprowadzi warsztaty kulinarne 
dla dzieci. Będą też degustacje potraw  
z indyka i poczęstunek. Ponadto przewi-
dziano animacje, pompowane urządze-
nia rekreacyjne, konkursy z nagrodami 
i drobne upominki. Imprezę popro-
wadzi sylwester Kozłowski. (z.J.)

Patronat „TS”
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Wiceburmistrz Łochowa Małgorzata Łotarska do mieszkanki gminy Agaty Dąmbskiej:

To pani „teatrzyk”
dzi. Jakieś miny robi pani szydercze. 

To nieładnie. Pani jest bodajże kobie-

tą wykształconą – stwierdziła Zo�a 

Jarząbek. I dodała: - To obrażanie 

mieszkańców i nas jako radnych. Nikt 

pani nie broni zadawać pytań. Tylko 

niech pani zadaje stosowne pytania 

i odpowiednie do kwali�kacji.

- Z całym szacunkiem, ale nie bę-

dzie mi pani mówiła, które pytania są 

stosowne, a które nie. Zadaję takie 

pytania, na które odpowiedzi są istot-

ne dla mieszkańców – ripostowała 

Agata Dąmbska.

Mieszkańcy Mają radnych

Pani wiceburmistrz poradziła Aga-

cie Dąmbskiej, żeby wystartowała 

w następnych wyborach. Jak zostanie 

radną, będzie mogła mówić do woli 

i prosić o wyjaśniania. 

- Mieszkańcy po to mają radnych, 

żeby oni te sprawy, które pani po-

rusza, uzgadniali na posiedzeniach 

rady. To są sprawy radnych – powie-

działa Małgorzata Łotarska do Agaty 

Dąmbskiej. – Jeżeli mieszkańcy na-

prawdę za panią stoją i to są ich pyta-

nia, proszę, żeby zgłosili się do swoich 

radnych. Wtedy będziemy wiedzieli, 

że to są pytania mieszkańców i że to 

ich dane sprawy interesują, a nie pa-

nią Dąmbską – dodała.

- Być może mieszkańcy dlatego 

do mnie się zgłaszają, bo radni nie-

wystarczająco dbają o ich interes 

– odparła Agata Dąmbska. Dodała, iż 

wie o tym, że burmistrz jest władzą 

wykonawczą w gminie, ale miesz-

kańcy mają prawo wiedzieć o jego 

decyzjach i ich motywach.

StaniSław JaStrzębSki

okazji proszę nie dezawuować tego, 

co mówię i robię.

Radna zofia Jarząbek przywo-

łała zapisy ze statutu gminy Łochów, 

według których to burmistrz orga-

nizuje pracę gminy i może sobie do-

bierać pracowników. – Nie należy się 

wtrącać w te sprawy, bo to po prostu 

niemożliwe, żeby w taki sposób 

działać, wywierać wpływ i szkodzić 

potrzeby udziału w obradach i o sy-

gnalizowane przez Agatę Dąmbską 

sprawy nie dopytywał. Małgorzata 

Łotarska dodała też, że nie sprawuje 

funkcji kierownika GOPS, a nowy se-

kretarz urzędu miejskiego rozpoczyna 

pracę 1 czerwca.

Ludzie przychodzą do Mnie

Agata Dąmbska odparła, że zgła-

sekretarz urzędu i od kiedy zacznie 

urzędowanie.  

Wiceburmistrz stwierdziła, że Aga-

ta Dąmbska jako mieszkanka może 

pytać o spowalniacze na drodze po-

wiatowej, bo to jej poniekąd dotyczy 

(obiecała, że gmina się tym zajmie). 

W sprawie odpowiedzi na pozostałe 

pytania miała watpliwości. – Pani 

występuje jako przedstawicielka 

agata Dąmbska jest jedy-

ną mieszkanką gminy łochów 

(oprócz radnych, pracowników 

urzędu miejskiego i instytucji 

podległych), która uczestniczy 

niemal we wszystkich sesjach 

rady miejskiej, organizowanych 

w sposób zdalny. nie dość, że 

bierze w nich udział, to jeszcze 

zadaje czasem trudne pytania. 

Tak było i na sesji 26 maja. Jednak 

zastępująca burmistrza roberta 

Gołaszewskiego (był na otwarciu 

wiaduktu w Toporze) wiceburmistrz 

Małgorzata łotarska otwarcie po-

wiedziała, że na większość pytań nie 

odpowie.

- Jak oglądam sesje w innych sa-

morządach, to takiego teatrzyku jak 

pani robi, nigdzie nie ma – stwier-

dziła.

TeaTrzyk beze Mnie

Agata Dąmbska poprosiła o głos 

w punkcie „sprawy różne”. Pytała 

m.in., dlaczego gmina nie inter-

weniuje w sprawie zablokowanych 

dojazdów do posesji mieszkańców 

ul. Wyszkowskiej (przy budowanym 

wiadukcie), o prace nocne przy bu-

dowie wiaduktu (mieszkańcy nie byli 

o nich informowani), o wypływ 

nieczystości z kolektora przy ul. Wy-

szkowskiej (doszło do tego już po raz 

drugi), o parkowanie w weekendy 

w centrum miasta, o spowalniacze 

na drodze powiatowej z Barchowa 

do Kalisk oraz o to, czy pani wice-

burmistrz, oprócz funkcji sekretarza 

urzędu, pełni też obowiązki szefowej 

GOPS. Chciała się też wiedzieć, czy 

w konkursie został wyłoniony nowy 

Małgorzata Łotarska Agata Dąmbska Zo�a Jarząbek fot. Sej

mieszkańców, ale czy z wszystkich 

wsi? Kiedyś spytałam na sesji, kogo 

pani reprezentuje i usłyszałam, że 

dwóch emerytów – zauważyła pani 

wiceburmistrz.

Zaznaczyła, że oglądała sesje 

w innych gminach i „takiego teatrzy-

ku” jak w Łochowie nie ma. – Ja 

w tym „teatrzyku” udziału brać nie 

będę. Na pytania pani nie odpowiem 

– uznała. Zastanawiała się, czy Agata 

Dąmbska na sesjach mówi w imie-

niu mieszkańców, czy tylko swoim, 

bo nikt z mieszkańców nie zgłaszał 

sza się do niej wiele osób z gminy, 

prosząc, żeby poruszyła niektóre 

sprawy na forum rady. I choć pani wi-

ceburmistrz wybiera sobie pytania, to 

odpowiedzi na niektóre z nich, m.in. 

dotyczące wypływu ścieków, powinny 

paść na forum publicznym. Zwracając 

się bezpośrednio do wiceburmistrz, 

Agata Dąmbska powiedziała: - Jeżeli 

pani będzie mnie cały czas obrażać 

i mówić o jakichś teatrzykach, to tak 

rozmawiać się nie da. Jeżeli pani nie 

chce na te pytania odpowiadać z ja-

kiegokolwiek powodu, OK. Ale przy 

opinii publicznej – oceniła. Dodała, 

że sekretarz czy kierownik GOPS jest 

dla dobra społeczeństwa gminy, a za 

całość odpowiada burmistrz i jemu 

należy zostawić sprawy, związane 

z zatrudnieniem. 

Miny szydercze?

W trakcie wywodów Zo�i Jarzą-

bek Agata Dąmbska zrobiła zdziwio-

ną minę. Nie uszło to uwagi radnej. 

– Pani Agato, jak pani mówi, to ja 

z uwagą słucham. Proszę sobie tutaj 

publicznie nie kpić z mojej wypowie-

Przewodniczący
i bezpieczeństwo

red.)  życiu prywatnym, że będzie mógł 

być pan obarczony pracą przewodniczą-

cego? – pytał radny Jerzy Szczęśniak.

Radny Jacek Giers wyjaśnił, że po-

przednio zrezygnował, bo pracodaw-

ca zmienił mu miejsce zatrudnienia. 

Wiązało się to z dojazdami do War-

szaw, które zabierały dużo czasu i nie 

pozwalały na właściwe wykonywanie 

obowiązków przewodniczącego. Teraz 

sytuacja się zmieniła. – Aktualnie pra-

cuję w Starostwie Powiatowym w Wę-

growie i mogę zajmować się sprawami 

bezpieczeństwa miasta – stwierdził.

Jacek Giers zwrócił się też z ape-

lem do burmistrza Węgrowa Pawła 

Marcheli: - Zacznijmy rozmawiać 

i współpracować, a wszystkim się po-

lepszy, przynajmniej w odczuciu, że 

jesteśmy bardziej bezpieczni.

Burmistrz odparł, że od początku 

kadencji deklaruje chęć współpracy 

ze wszystkimi radnymi.

Pod koniec sesji Jacek Giers zaape-

lował do mieszkańców, którzy mają 

poczucie obywatelskiego obowiązku 

i odbyli służbę w wojsku lub innych 

służbach, żeby zgłaszali się do obro-

ny cywilnej. – Chcemy zbudować 

społeczną formację obrony cywilnej, 

by wspierać struktury miasta i wszystkie 

inne elementy systemu bezpieczeństwa. 

Kto ma ochotę, zapraszamy po waka-

cjach – stwierdził Jacek Giers. (sej)

Radny Jacek Giers na ostatniej 

sesji rady miejskiej w Węgrowie (31 

maja) został przewodniczącym komisji 

bezpieczeństwa i porządku publicznego. 

- Postaram się podnieść po-

ziom bezpieczeństwa mieszkańców 

i wszystkich przyjeżdżających, żeby 

uważali, że są w bezpiecznym mieście 

– deklarował po wyborze Jacek Giers.

Nowego przewodniczącego ko-

misji należało wybrać, bo w marcu 

zrezygnował Maciej robak, które-

mu powierzono kierowanie komi-

sją rewizyjną. A że radni PiS mają 

większość w radzie,  wsz ystko 

wskazywało na to, że nowy szef 

komisji  bezpieczeństwa będzie 

z tej opcji. I choć przed sesją, na po-

siedzeniu komisji, zgłoszono kan-

dydaturę radnej Haliny kowalczyk 

z klubu Niezależni, z góry można było 

zakładać, że nie zostanie ona desy-

gnowana, jeśli PiS zgłosi swojego 

kandydata. Tak też się stało. Człon-

kowie komisji większością głosów 

wskazali na Jacka Giersa.

Choć jest on radnym dopiero 

pierwszą kadencję, ma już niemałe 

doświadczenie w pracy samorządo-

wej. Jeszcze przed rokiem był prze-

wodniczącym komisji rozwoju gospo-

darczego i budżetu. Złożył rezygnację 

ze względu na pracę zawodową. 

– Co zmieniło się w (pana – przyp. 

Wójt gminy Grębków dostał…

złoty Krzyż zasługi
honorowani złotymi medalami.

  Prezydent Andrzej Duda zazna-

czył, że samorządowcy rozwijając 

swoje gminy i powiaty budują rów-

nież pomyślność Polski. I dodał: - By-

łem prawie wszędzie, odwiedziłem 

wszystkie powiaty, odwiedziłem bar-

dzo wiele miejscowości w całej Polsce 

i mogę powiedzieć tak: ludzie pol-

skiego samorządu terytorialnego, 

w szerokim tego słowa znaczeniu, 

mogą być dumni ze swojej działal-

ności, mogą być dumni z tego, że 

w absolutnej większości przypadków 

dobrze, bardzo dobrze, jeżeli nie 

wzorowo zrealizowali swoje zadania.

Wniosek o odznaczenie Bogdana 

Dolińskigo złożył  wojewoda mazo-

wiecki. (sej)

wójt gminy Grębków bogdan 

Doliński został odznaczony przez 

Prezydenta rP  złotym krzyżem 

zasługi. wójt otrzymał odzna-

czenie za działalność społeczną 

i samorządową.

Bogdan Do-

liński w samo-

rządzie działa 

od ponad 21 lat. 

W 1998 roku, gdy 

powstały powia-

ty, został radnym 

w ę g r o w s k i e j 

Rady Powiatu. 

W latach 1999-2002 

był  członkiem 

zarządu powiatu 

w ę g r o w s k i e g o 

oraz wicestaro-

stą. W drugiej 

kadencj i  ( lata 

2002-2006) był starostą węgrow-

skim, a później (2006-2010) sekreta-

rzem Urzędu Miejskiego w Węgrowie. 

W 2010 r. wygrał wybory na wójta 

gminy Grębków i już trzecią kadencję 

sprawuje tę funkcję. 

Uroczystość, na której prezydent 

Andrzej Duda wręczył zasłużonym sa-

morządowcom ordery i odznaczenia, 

odbyła się 31 maja w ogrodach Pała-

cu Prezydenckiego w Warszawie. Wójt 

Bogdan Doliński znalazł się w gronie 

39 samorządowców, którzy zostali 

fot. Grzegorz Jakubowski/ KPRP

Prezydent Andrzej Duda wręcza 

odznaczenie wójtowi Bogdanowi Dolińskiemu.

Panie wójcie, 
a gdzie giełda rolna?

na deskach 
projektanta

Centrum Handlowe w podsiedlec-

kich Białkach funkcjonuje od dawna, 

ale mieszkańcy gminy Siedlce pamię-

tają, co obiecywał wójt gminy Siedlce 

Henryk brodowski. 

 – Deklarował, że w Białkach po-

wstanie także giełda rolna – mówi 

mieszkanka gminy Siedlce, która pro-

wadzi gospodarstwo rolne. – Myśla-

łam, że będę mogła tam sprzedawać 

produkty z gospodarstwa, że będą 

przyjeżdżać odbiorcy hurtowi. Ale 

skończyło się na obietnicach.

Rzeczywiście, Henryk Brodowski 

mówił o planach utworzenia giełdy. 

Mało tego, dodawał, że to jego po-

mysł, który został podchwycony przez 

inwestorów. Na razie jednak w rejonie 

Centrum Handlowego w Białkach nie 

ma nawet śladu po  giełdzie rolnej.

 – Giełda rolna powstanie, ale 

jest to bardzo duża inwestycja, która 

wymaga odpowiedniego przygo-

towania – zapowiada Henryk Bro-

dowski. – Wystarczy powiedzieć, że 

zostanie ona utworzona na powierzchni  

14 hektarów. To nowoczesny obiekt, 

a nie jakiś bazarek. W tej chwili znany sie-

dlecki projektant przygotowuje projekt 

i dokumentację. Prace ma zakończyć 

w tym roku. Budowa giełdy powinna się 

rozpocząć w roku przyszłym. (z.J.)

eprasa.pl ab14292234
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Tym odcinkiem nie interesowały się ani rady sołeckie, ani radny powiatowy ze Skibniewa - zaznacza starostwo. A przecież to...

Wizytówka powiatu

Tak remontowana droga wyglądała w maju.

W 2 wsiach w gminie Sokołów Podlaski  
po latach starań rozpoczęto remont dziurawej 
drogi powiatowej. Mieszkańcy skarżą się 
jednak, że uszczęśliwiono ich zwężeniem 
asfaltu i poszerzeniem chodników. Starosta 
odpowiada: wszystko jest zgodne z przepisami.

Przypomnijmy: o sprawie pisali-
śmy w artykule „I wąsko, i grząsko”. 
Zenon Wojewódzki, były sołtys wsi 
Skibniew-Kurcze opowiadał, że dro-
ga powiatowa, która przy kościele 
w Skibniewie-Podawcach (gm. So-
kołów Podlaski) odchodzi od drogi 
wojewódzkiej, od lat była popękana 
i pełna dołów. Nasz rozmówca od 
dawna wysyłał do starostwa prośby 
o remont, ale wysłuchano ich dopiero 
kilka miesięcy temu.

SAME ZASTRZEŻENIA

Kiedy prace ruszyły, mieszkańcy 
nie kryli jednak rozczarowania. Po 
pierwsze: sprawa nie została skon-
sultowana z sołtysami ani radami 
sołeckimi wsi, przez które przebie-
ga droga. Po drugie, nawierzchnię 
całego tego odcinka zwężono o co 
najmniej 1,5 m, przez co nie mogą 
się tu minąć szersze samochody czy 
autobusy.

Mieszkańcy obu Skibniewów są 
też oburzeni tym, co zrobiono z chod-
nikami przy tej drodze. Obok szkoły 
zerwano taki w całkiem dobrym 

stanie (starostwo wyremontowało 
go 2 lata temu). Wymiana chodnika 
po przeciwnej stronie drogi była już 
bardziej potrzebna, bo miał ponad 40 
lat. Ale zdaniem miejscowych niepo-
trzebnie go poszerzono - kosztem 
asfaltu - z 1,5 do 2,5 m. - Jest chyba 
szerszy niż mosty przy Kremlu - drwił 
właściciel jednej z posesji w Skibnie-
wie-Podawcach.

Nasi rozmówcy zwracali też uwa-
gę, że nowy chodnik naprzeciwko 
szkoły w pewnym momencie się ury-
wa, zaś ten z drugiej strony kończy się 
100 m przed Skibniewem-Kurczami. 
- Przecież tędy dzieci chodzą do szko-
ły. To zmuszanie ich, żeby szły prosto 
pod koła samochodów - komentował 
Zenon Wojewódzki. Narzekał też, że 
po deszczach w połowie maja plac 
budowy zamienił się w grzęzawisko.

NIE BYLI ZAINTERESOWANI

Były sołtys dzwonił w sprawie 
tej drogi do wicestarosty Ryszarda 
Domańskiego, niegdyś wójta gmi-
ny Sokołów Podlaski. - Powiedział: 
„Panie Zenku, będzie ładnie”. Potem, 

kiedy się okazało, jak powiat nas 
uszczęśliwił, przestał odbierać ode 
mnie telefony - relacjonował.

Kiedy powstawał artykuł „I wą-
sko, i grząsko”, nie udało nam się 
uzyskać stanowiska zastępcy staro-
sty. Odpowiedź - od pani starosty - 
przyszła dopiero kilka dni temu. Jak 
pisze Elżbieta Sadowska, remont 
tego odcinka był inicjatywą samego 
starostwa. „Droga ta jest bardzo waż-
na dla nas, gdyż przy niej znajdują się 
obiekty sakralne i oświatowe, tj. Ko-
ściół Para�alny, Szkoła Podstawowa, 
cmentarz i firma obsługująca oko-
licznych rolników. Na przedmiotowej 
drodze ruch pojazdów jest dość duży. 
Jest to również miejsce, które jest wi-
zytówką Powiatu” - wyjaśnia.

Dodaje przy tym: „Nie konsulto-
wano tej decyzji z radnymi sołeckimi 
ww. miejscowości, brak było też z ich 
strony na przestrzeni kilku lat wnio-
sków o potrzebie remontu przedmio-
towej drogi”. A nieco dalej stwierdza, 
że „(...) zarówno Wójt Gminy Sokołów 
Podlaski, jak i radny gminny z miej-
scowości Skibniew-Podawce nie byli 
zainteresowani remontem przedmio-
towej drogi. Radny ze Skibniewa na 
sesji Rady Gminy Sokołów Podlaski 
z udziałem moim i Wicestarosty pu-
blicznie oświadczył, że remont tej 
drogi nie jest potrzebny, gdyż są inne 
ważniejsze inwestycje drogowe, np. 
ul. Leśna w Skibniewie (droga gmin-
na)”.

WŁAŚCIWE PARAMETRY

Panią starostę dziwi to, co miesz-
kańcy mówią o szerokości remonto-
wanej jezdni w obu miejscowościach. 
Jak podkreśla, droga została zapro-
jektowana zgodnie z obowiązujący-
mi standardami. „Na terenie naszego 
powiatu jest wiele dróg o parame-
trach drogi powiatowej w Skibnie-
wie-Podawcach (...)” - dodaje.

Po czym wyjaśnia, że chodnik  
o szerokość minimum 2 m to wy-
móg, stawiany przy wnioskowaniu 
o pieniądze z Funduszu Dróg Samo-

rządowych. „Taką szerokość posiada 
chodnik przylegający do nierucho-
mości szkolnej” - pisze. Ustosunko-
wuje się też do kolejnego zarzutu:  
„Z drugiej strony drogi też zaprojek-
towano chodnik o szerokości 2 m, zaś 
na odcinku 3 posesji pozostała część 
pasa drogowego wynosiła ok. 0,5 m. 
Wówczas zdecydowano, by zabu-
dować ją kostką z uwagi na dalsze 
prace, związane z utrzymaniem ładu 
i porządku. Wykonanie przy ogrodze-
niach ok. 0,5 m pasa zieleni stwarza-
łoby problem z jego koszeniem”.

KTÓRĘDY CHODZIĆ?

Elżbieta Sadowska tłumaczy 
również, że chodnik o szerokości  
2 m zaprojektowano tam, gdzie 
sprzyjały temu okoliczności. „Na dal-
szej części pasa drogowego w kierun-
ku miejscowości Skibniew-Kurcze nie 
było możliwe zaprojektowanie chod-
nika z uwagi na wąski pas drogowy.  
W miejscowości Skibniew-Kurcze  
w pasie drogi powiatowej jest możli-
we zbudowanie jedynie samej jezdni 
o szerokości 5,5 m. Na granicy z dro-
gą znajdują się trwałe ogrodzenia. 
Z wcześniejszych rozmów z właści-
cielami nieruchomości położonych 
bezpośrednio przy drodze wynikało, 

że nie jest możliwe przejęcie od nich 
nawet skrawka nieruchomości. (...)” 
- relacjonuje.

A dlaczego rozebrano służą-
cy wiele lat betonowy chodnik na 
odcinku od szkoły do granicy wsi 
Skibniew-Podawce? Pani starosta 
odpowiada: „(...) usunięto z pasa 
drogowego wszystkie elementy 
zbędne i utrudniające prace tere-
nowe. Ostatecznie pas drogowy 
zostanie urządzony i uporządkowa-
ny w pasie drogi i granicach nieru-
chomości stanowiących własność  
Powiatu”.

Na zakończenie Elżbieta Sadow-
ska informuje, że w maju na remon-
towanej drodze ułożono 2 warstwy 
podłoża, a 2 czerwca - warstwę 
wiążącą asfaltu między kościołem  
a torami. Prace na całym odcin-
ku mają potrwać do 10 listopada.  
„Z informacji uzyskanej od mieszkań-
ców oraz od wykonawcy, jak również  
z przeprowadzonych przez pracow-
ników Starostwa kontroli wynika, że 
ruch odbywa się płynnie i prace po-
stępują zgodnie z harmonogramem” 
- dodaje starosta.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem interneto-
wym: https://gminasiedlce.logintrade.net znajduje się ogłoszenie o przetargu 
prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji o wartości zamówienia nieprze-
kraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. 
Prawo zamówień publicznych (DzU z 2019 r. poz. 2019 ze zm.) 

pn. „Budowa chodnika na ulicy Topolowej  
w miejscowości Stare Iganie (s)”.

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostępnej 
pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ w terminie  
do 17.06.2021 r. do godziny 10.00.
Otwarcie ofert nastąpi 17.06.2021 r. o godzinie 11.00 za pośrednictwem plat-
formy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI432-1p

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem interneto-
wym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ znajduje się ogłoszenie o przetargu 
prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji o wartości zamówienia, nie-
przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. 
Prawo zamówień publicznych (DzU z 2019 r. poz. 2019 ze zm.) 

pn. „Budowa chodnika na ulicy Perłowej  
w miejscowości Wołyńce”.

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostępnej 
pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net w terminie  
do 18.06.2021 r. do godziny 10.00.
Otwarcie ofert nastąpi 18.06.2021 r. o godzinie 11.00 za pośrednictwem plat-
formy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

433-1p

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce 

o przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości, stanowiącej własność Gminy  
Siedlce, położonej w miejscowości Pruszynek, ujawnionej w księdze wieczystej  
Nr SI1S/00058074/0 oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka 
nr 287/3 o pow. 2,1446 ha. 
Cena wywoławcza netto wynosi 532 075 zł + obowiązująca stawka podatku VAT 23%.
Wadium na przetarg wynosi 53 208 zł.
Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości: 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego dla wsi:  Wól-
ka Leśna, Pruszyn, Pruszynek, Błogoszcz, Golice, Golice – Kolonia, Żabokliki, Ża-
bokliki – Kolonia, Topórek, Jagodnia działka nr 287/3 w miejscowości Pruszynek 
jest położona w terenach przemysłowo-składowych (bez funkcji mieszkaniowej) 
oznaczonych na rysunku planu symbolem PS2.
Część jawna przetargu odbędzie się 20 sierpnia 2021 r. o godz. 9.00 w siedzibie 
Urzędu Gminy Siedlce, przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie do 16 sierpnia 2021 r.  
do godz. 15.00 pisemnej oferty i wpłacenie wadium w określonej wyżej wysoko-
ści na konto na konto Urzędu Gminy Siedlce Nr 77 1240 2685 1111 0010 6061 3364 
Bank Pekao S. A. najpóźniej w terminie składania ofert.
Ogłoszenie o przetargu i regulamin  przetargu zostały wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto 
zostały opublikowane na stronie internetowej Gminy Siedlce https://samorzad.
gov.pl/web/gmina-siedlce/2021r   
Dodatkowych informacji o przedmiocie, regulaminie i warunkach przetargu udzie-
la Wydział Infrastruktury i Ochrony Środowiska Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asła-
nowicza 10, pokój nr 6, (parter), tel. 25 632 77 31 w. 43.

 Wójt
/-/ Henryk Brodowski

Wójt Gminy Wodynie
Podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Wodynie 
został wywieszony na okres 21 dni tj. od 7.06.2021 r. wykaz nieruchomości, stanowiących 
własność Gminy Wodynie, przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograni-
czonego. Wykaz obejmuje działki, położone w miejscowości Kamieniec nr 801 o pow. 0,4708 ha, 
Wola Wodyńska nr 900/2 o pow. 0,30 ha, nr 903 o pow. 0,75 ha oraz Oleśnica nr 447 o pow. 
0,30 ha i nr 448 o pow. 0,30 ha. Z treścią wykazu można zapoznać się w godzinach pracy Urzę-
du od 7.45 do 15.45, tel. 25  631 26 58 wew. 40 lub na stronie internetowej Urzędu Gminy  
www.wodynie.bipgmina.pl. 

 Wójt Gminy (-) Wojciech Klepacki439-1p

R E K L A M A

R E K L A M A Znalazł portfel, 
oddał dokumenty, 
ale…

użył karty
Policjanci z Wydziału Kryminal-

nego KPP w Węgrowie zatrzymali 
mężczyznę, który przywłaszczył sobie 
pieniądze i kartę płatniczą. Potem za-
płacił tą kartą za zakupy.

Na parkingu w Węgrowie męż-
czyzna znalazł portfel. W środku 
znajdowały się pieniądze, dokumen-
ty i karta płatnicza. 51-latek wyjął 
dokumenty i wrzucił je do skrzynki 
pocztowej. Pieniądze i kartę zatrzy-
mał. Za jej pomocą zrobił nawet 
zakupy w kilku sklepach. Nie ujdzie 
to mu jednak na sucho. Policjanci 
już zatrzymali mężczyznę. - Usły-
szał zarzut przywłaszczenia oraz 
kradzieży z włamaniem, do czego 
się przyznał. Teraz czego go sprawa  
w sądzie – informuje o�cer prasowy 
KPP w Węgrowie mł.asp. Monika  
Księżopolska.  (sej)

eprasa.pl ab14292234

https://gminasiedlce.logintrade.net/
https://gminasiedlce.logintrade.net/
https://gminasiedlce.logintrade.net/
https://gminasiedlce.logintrade.net/
http://www.wodynie.bipgmina.pl/


TYGODNIK SIEDLECKI NR 239-15 czerwca 2021 r.JK str. 13

z regionuz regionu

– Tłumaczę im, żeby wyniosły się z gospodarstwa, ale nic sobie z tego nie robią, tylko się ze mnie śmieją  
– mówi pani Barbara. 

Wyrok został odroczony
Pani Barbara z Krześlina (gm. Suchożebry) traci już 
do nich cierpliwość. Krzyczy, wygraża rękami, 
tłumaczy. A one nic. Spokojnie robią swoje.

I pewnie nawet nie wiedzą, że 
wpędzają się w kłopoty.  Ale młodym 
bocianom trudno coś wyperswado-
wać. Muszą więc zapłacić frycowe za 
swój upór. 

Para bocianów pojawiła się koło 
gospodarstwa pani Barbary wczesną 
wiosną. Od razu przystąpiła do budo-
wy gniazda. Powoli, ale konsekwent-
nie. Znosiły patyk po patyku, kon-
strukcja stawała się coraz solidniej-
sza. Problem w tym, że powstawała 
na wysokim kominie kotłowni, za-
opatrującej w ciepło szklarnie w go-
spodarstwie ogrodniczym. W związku 
z tym dni gniazda są policzone. 

– Na jesieni będę musiała uru-
chomić kotłownię, a to oznacza usu-
nięcie gniazda – mówi pani Barbara. 
– Chciałam uniknąć tego problemu. 
Stukałam, pukałam, machałam rę-
kami, żeby przegonić boćki. Ale one 
kompletnie mnie lekceważą. Dalej 
znoszą patyki na komin. Gniazdo jest 
już chyba gotowe. Śpią w nim, jedzą 
sobie śniadanka i kolacje, i najwyraź-
niej nie zamierzają się nigdzie wypro-
wadzać. Tak im się tutaj spodobało. 

Pani Barbara bardzo lubi bociany 
i wszelkie zwierzęta. Płoszy je z bólem 

ciany, które przez jeden, dwa sezony 
uczą się budować gniazda – wyjaśnia 
Ireneusz Kaługa. – Dopiero około pią-
tego roku życia przystępują do lęgu. 
Jeśli jesienią ta pani usunie gniazdo, 
to w niczym nie przeszkodzi, aby za 
rok czy dwa bociany założyły gniaz-
do i wychowały młode w odległym 
miejscu. Jeśli tym państwu zależy, 

aby boćki zostały na posesji, to można 
ustawić platformę na słupie. Pomocy 
w tym może udzielić gmina.

Tak więc pani Barbara może z czy-
stym sumieniem odpuścić upartym 
boćkom. I nic im nie mówiąc, zacząć 
już podejmować stosowne kroki. 

Zbigniew JuśkiewicZ

- Dlaczego gmina Sarnaki od lat udaje, że naszej wsi nie ma? – pyta mieszkaniec Mierzwic Kolonii. 

Ugór zwany drogą
zerwowej. Ta dotacja to światełko 
w tunelu, bo do tej pory nikt te-
matu tej drogi nie ruszał. Zrobił to 
dopiero wójt grzegorz Arasymo-
wicz – mówi przewodnicząca. Do-
daje też, że wójt prowadzi rozmowy 
z innymi właścicielami pól. - Chcemy, 
by odsprzedali ziemię lub przeka-
zali ją gminie bezpłatnie, ale nie ze 
wszystkim można się dogadać. Jed-
nak mieszkańcy Mierzwic Kolonii nie 
mogą zostać bez drogi. Gdy wejdą w 
życie przygotowywane zmiany planu 
zagospodarowania, niezbędne tereny 
będzie można odkupić z mocy ustawy 
- informuje.

A jeśli nie uda się wyremontować 
tych 350 m w tym roku? 

- To w przyszłym roku samorząd 
znów spróbuje zdobyć fundusze - od-
powiada Justyna Filipiuk. - Będą pie-
niądze zewnętrzne, to będzie droga. 
Jako gmina nie możemy wszystkich 
inwestycji prowadzić za pieniądze 
z własnego budżetu, bo zginiemy.

Krzysztof Urban uważa, że samo-
rząd mógłby starać się o dotację na 
drogę jednojezdniową.

- Węższą, taką 2,5-metrową, 
z niezbędną liczbą zatoczek do mija-
nia się oraz z wydzielonym pasem dla 
pieszych i rowerzystów – proponuje. 
Przypomina też: - Polityka zrówno-
ważonego rozwoju nie polega jedynie 
na inwestowaniu na terenach najgę-
ściej zaludnionych.

MilenA celińskA

ugoru, zwanym drogą, są poniża-
jące dla wszystkich użytkowników 
samochodów, nie wspominając 
już o rowerzystach i pieszych. Tyl-
ko kierowcy quadów i crossowych 
motocykli są zadowoleni.

Bo jest  
za wąsko 

Okazuje się, 
że remont drogi 
w Mierzwicach 
Kolonii to wy-
jątkowo trudne 
zadanie.

- Złożyliśmy 
w ubiegłym roku 
wniosek o 150 
tys. zł dofinan-
sowania z FOGR 
na tę część drogi 
(350 m), której 
stan prawny jest 
u r e g u l o w a n y 
i można ją posze-
rzyć. Pozostała 
część nie spełnia 

warunków, by można było zabiegać 
o do�nansowanie. Bo po prostu jest 
za wąska – zaznacza Justyna Fili-
piuk, przewodnicząca rady gminy w 
Sarnakach.

I wyjaśnia, że wniosek o dotację 
na 350-metrowy odcinek został zło-
żony, gdy jeden z właścicieli pól prze-
kazał gminie ziemię, potrzebną, by 
droga miała odpowiednią szerokość.

- Jesteśmy na razie na liście re-

dycję �nansową gminnych przedsię-
biorców, handlu i usług. Przyjeżdżają 
do nas rocznie może nawet tysiące 
osób. Więc dlaczego władze gminne 
od lat udają, że nie ma takiej wsi ani 
ludzi tu mieszkających?! – denerwu-
je się pan Krzysztof. I przypomina, że 

natężenie ruchu na wspomnianej dro-
dze przez wiele miesięcy w roku jest 
większe niż ruch na większości dróg 
gminnych razem wziętych. 

- Jeżdżą tedy nie tylko mieszkań-
cy, turyści, letnicy, ale i np. kurierzy 
– mówi. - Ciągle są wydzielane kolej-
ne grunty pod zabudowę letniskową 
i jednorodzinną, a nie przekłada się 
to na jakość dojazdu do tych nieru-
chomości. Codzienne podróże pasem 

kiedy jest sucho 
– przejazdowi sa-
mochodu towarzy-
szą tumany piachu 
i kurzu, gdy pada 
– koła aut grzęzną 
w błotnistej brei. 

– Na wsi jest 
z a m e l d o w a n y c h 
pewnie ze 30 osób, 
ale mieszka dwa 
razy tyle – zaznacza 
Krzysztof Urban. 
I wyjaśnia: - Tu jest 
mnóstwo domków 
letniskowych, coraz 
chętniej wykorzy-
stywanych przez 
właśc ic ie l i ,  bez 
względu na porę 
roku. Wielu letników w czasie pande-
mii osiadło tu na stałe. Nie meldują 
się, bo nie ma takiego obowiązku, ale 
wpłacają podatki.

W ubiegłym roku z Mierzwic 
Kolonii wpłynęło do kasy samorzą-
dowej ponad 240 tys. zł podatku od 
nieruchomości. Więcej zapłacili tylko 
mieszkańcy sołectw Serpelice i Sar-
naki.

– Poza tym turyści dbają o kon-

Co prawda gmina stara się o do-
tację na odbudowę 350-metrowego 
odcinka, ale... 

- Żeby ucywilizować ten zaką-
tek świata, trzeba wybudować 3,5 
km. Tych 350 m to kropla w morzu 
–  u wa ż a  k r z ys z to f  u r b a n 
z Mierzwic Kolonii.

Cieszą się tylko 
kierowCy quadów 

Przebiegająca przez wieś droga 
w części jest utwardzona, w części 
piaszczysta. 

- Pas gruntu, który górnolotnie, 
w okresach mniej drastycznych, nie-
którzy nazywają drogą gminną, ma 
nawierzchnię z resztki żwiru (pozo-
stałości po tzw. ścieżce rowerowej) 
oraz z ziemi uprawnej. Ta ziemia, 
nanoszona m.in. kołami maszyn rol-
niczych, latami dostawała się z pól na 
drogę - mówi pan Krzysztof. Dodaje 
też, że od 9 lat dwa razy do roku na-
wierzchnia „trasy” jest naprawiana 
równiarką, jednak…

 – Chyba tylko po to, by przemie-
szać ziemię uprawną, piach leśny, 
a także resztki chwastów i na kilka dni 
stworzyć iluzję zadbanej drogi. 

A potem sytuacja wraca do normy: 

 - Dotarcie samochodem do naszych domów 
graniczy z cudem – twierdzą mieszkańcy 
Mierzwic Kolonii. i coś w tym jest. nieutwardzona 
droga już od dawna przywodzi na myśl slalom 
gigant. Po deszczu - rozgrywany w błocie. 

fot. arch.

py EkoLogicznej ireneusza kaługi. 
– Chodzi prawdopodobnie o mło-

de bociany, które uczą się tylko bu-
dować gniazdo, więc nie przystąpią 
w tym roku do lęgu – tłumaczy Ire-
neusz Kaługa. – Teraz nie trzeba więc 
nic robić, tylko zaczekać, aż bociany 
odlecą. Wtedy należy usunąć gniaz-
do, a komin zabezpieczyć specjalnym 
stożkiem.

Wszystko to należy robić zgodnie 
z przepisami. Sezon lęgowy bo-
cianów trwa od 1 marca do 15 
października, więc w tym czasie 
nie wolno podejmować żadnych 
interwencji. Samo usunięcie gniaz-
da wymaga zgody Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska w Sie-
dlcach. Tu nie powinno być z tym 
kłopotu (w przeciwieństwie do 
próśb o usunięcie gniazda, bo bo-
ciany brudzą nową kostkę brukową 
na podwórku). 

Zamontowanie stożka też jest 
proste. To niewielka piramida, do-
pasowana kształtem do komina. 
Umieszczona na szczycie całkowicie 
zabezpiecza przed układaniem paty-
ków, które po stożku się zsuwają. Na 
tak zabezpieczonym kominie bociany 
nie mogą nawet wylądować. 

Pani Barbara może być spokojna 
o swoich nieproszonych gości.

– Do Polski przylatują 3-letnie bo-

serca, ale dla ich dobra. Bo liczy, że je-
śli teraz boćki odlecą, to zdążą jeszcze 
zbudować gniazdo w innym miejscu. 

 – Podchodzę do komina i tłuma-
czę, żeby sobie stąd poszły. Ale one 
się tylko ze mnie śmieją – żartuje 
kobieta. – Wyjaśniam, że jest mi 
przykro, ale wypraszam je dla ich 
dobra. Nic nie dociera... W ubiegłym 
roku było podobnie, ale tamte bocia-
ny dały się przegonić. Na te nie mogę 
znaleźć sposobu. Nie wiem, co mam 
robić, nie jestem ornitologiem tylko 
ogrodnikiem. 

Mieszkanka Krześlina szukała po-
mocy.

– Mąż interweniował w gminie. 
Urzędnicy mieli się dowiedzieć, co ro-
bić, ale minęły już ponad 2 tygodnie, 
i jeszcze się nie odezwali. Nie chcę 
działać sama, żeby nie narobić boć-
kom biedy. Myślałam, że może jacyś 
fachowcy przeniosą gniazdo w inne 
miejsce, a komin zabezpieczą przed 
budową kolejnego. W końcu tyle 
słyszy się o ochronie bocianów. Tylko 
jak przychodzi co do czego, to rolnicy 
i bociany pozostają bez pomocy.

Co mają robić ogrodnicy z Krześlina? 
Warto skorzystać z porad prezesa Gru-

eprasa.pl ab14292234
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

l 

l 

Ś

Q przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów
Q węże do myjek ciśnieniowych
Q przewody klimatyzacyjne
Q różne typy zakuć (proste, gięte)
Q gwinty (metryczne, calowe)
Q szybkozłącza
Q elementy złączne hydrauliki siłowej
Q oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

USC w Garwolinie
osoby, których akty zgonu zo-
stały sporządzone od 31maja  
do 4 czerwca

irena Marianna Kowalczyk, 
82 lata
Mieczysław eugeniusz Wąsik, 
72 lata
stanisława Kisiel, 94 lata
Jakub Michał Wachnicki, 29 lat
Cecylia Głaszczka, 90 lat
stanisław Pięta, 71 lat
Bogdan Przybysz, 51 lat
irena Genowefa Wasilonek, 
90 lat
Andrzej leszek Przybysz, 61 lat

USC w Kosowie Lackim
osoba, której akt zgonu został 
sporządzony od 31 maja do  
4 czerwca

Jadwiga Marciniak, 90 lat

USC w Łosicach
osoba, której akt zgonu zo-
stał sporządzony od 31 maja  
do 4 czerwca

Anna Czarnocińska, 71 lat

Nasze nazwiska (399)

Jaczewski - znane najprawdopodobniej od XV wieku. Wydaje się, że 
K. Rymut w „Nazwiskach Polaków” błędnie podaje pierwszą notację tego 
nazwiska (1409 r.) oraz jego pochodzenie od wsi Jaczewo w powiecie 
płockim. Wieś była notowana w zapiskach z 1414 r. jako Yanczewo, póź-
niej Janczewo, zaś dopiero od 1980 roku – Jączewo. W swym herbarzu  
S. Uruski tak pisze o pochodzeniu tego nazwiska: „Piotr (herbu Leliwa)  
z Lisowa (leżącego na ziemi drohickiej) dostał w 1419 roku od Janusza księ-
cia Mazowieckiego 10 włók w Mazowszu, i na nim założył osadę o nazwie 
Jaczewo, od której jego potomkowie wzięli nazwisko Jaczewski”. Mowa tu 
o wsi, leżącej 13 km na południowy wschód od Łochowa (gm. Korytnica). 
W 1425 r. nosiła nazwę Yaczew, później Jaczewo i Jaczew. Jej miano ma 
pochodzić od nazwania Jac lub Jacz, to od imion typu Jaczemir, Jaczymir 
lub od prasłowiańskiego jače, silny, mocny. Jaczewscy nosili przydomki: 
Grobla, Jadamik i Podpisek. Na ziemi liwskiej byli współwłaścicielami kilku 
wsi (m.in. Pniewnika i Ossówna). W 1872 r. Wiktor Jaczewski założył wieś 
Jaczewek w gminie Dobre. Wielu Jaczewskich było sędziami, pisarzami, 
rejentami, a co za tym idzie ludźmi majętnymi jak na warunki okolicznych 
wsi. Od XVII wieku Jaczewscy byli też notowani na Wołyniu, a od wieku 
XVIII na Litwie, gdzie nosili nazwisko Jačiauskas. Według SNWPU, nazwisko 
Jaczewski w 1990 r. nosiło w Polsce 1265 osób. Najwięcej w dawnym woj. 
warszawskim - 650 i siedleckim - 198 osób. 

Powierza - nie podaje K. Rymut, od kiedy jest znane. Wywodzi je od 
słowa powiersze, staropolskiego powirsze, powierzchnia. Nazwanie Powir-
sza zostało zapisane w źródłach po raz pierwszy w 1244 roku, Powiersza 
-  w roku 1385, a Powirsz w 1426 r. Jak pisze A. Bańkowski w „Etymologicz-
nym słowniku języka polskiego”, jako ostatni wyrazu powiersze w 1774 roku 
użył A. Naruszewicz w zdaniu: „Morze, gdy nagłym wichrem się zamąci,  
i grunt na mętne przerzuci powiersze”. Potem słowa powiersze, powirsze 
były coraz częściej zastępowane bardziej skomplikowanymi w pisowni 
powierzch, powierzchność, a jeszcze później powierzchnia w znaczeniach 
strona zewnętrzna, wierzch oraz, tak jak obecnie, obszar, przestrzeń  
o ograniczonych rozmiarach. Wydaje się więc, że nazwisko Powierza mogło 
powstać od nazwania Powiersza jeszcze w XVIII w. Nazwiska były tworzo-
ne także od nazw miejscowości, z których człowiek pochodził lub przybył.  
W tym przypadku od wsi o nazwie Powierz (13 km na północny wschód 
od Działdowa). Jej pruska nazwa Powirscha była notowana już w 1411 r.,  
a około 1859 roku nazywano ją też po polsku Powierze, Powierz. Jak podaje 
SNWPU, nazwisko Powierza w 1990 r. nosiły w Polsce 473 osoby. Najwięcej 
w dawnym woj. warszawskim i ostrołęckim - po 130 oraz w siedleckim 27 
osób. Powierża - 920 w Polsce, w woj. siedleckim - 78.

Andrzej Karlikowski
Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest pochodzenie twojego nazwiska, wyślij 

maila (adres – tygodnik@siedlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można 
pytać jednocześnie o kilka nazwisk.

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 28 maja 3 czerwca

Jan Jankowski, 87 lat
stanisław Jastrzębski, 63 lata
Tadeusz Kostian, 62 lata
eugenia Rusek, 81 lat
stanisław Krasuski, 63 lata
Marian Kurowski, 96 lat

USC w Siedlcach
osoby, których akty zgonu zosta-
ły sporządzone od 31 maja do 4 
czerwca 

Mieczysława elżbieta 
Nasiłowska, 88 lat
edmund Czapczak, 89 lat
irena Jadwiga Tylkowska, 83 lata
edmund szymon Cibor, 81 lat
Teresa Krasuska, 87 lat
Mariusz Turzyk, 77 lat
Genowefa Wegner, 85 lat
Grażyna serowiec, 61 lat
Marian Krasnodębski, 91 lat
Wiesława Władysława 
soczewka, 73 lata
Krystyna Bisek, 80 lat
Helena szczepańska, 89 lat

Sala „Olimpia” Janowska 92, Siedlce

Stypy
l blisko cmentarza (300 m)
l duży parking

Bożena Abram, 59 lat
Hieronima ewa Biedruna, 81 lat
Józef Piotr Gielo, 83 lata
Tadeusz Adam Protasiuk, 76 lat
Anna Jadwiga Wronek, 90 lat
Małgorzata stefania sawicka, 
66 lat
damian Koźluk, 31 lat
lech Kazimierz staniak, 71 lat
zdzisław Włodarczyk, 66 lat
Henryk stanisław Rojek, 83 lata
Wiktoria Anna Mieścicka, 
92 lata   

USC w Sokołowie Podlaskim
osoby, których akt zgonu zosta-
ły sporządzone od 28 maja do 3 
czerwca 

eugenia Góralewska, 89 lat
Adam Piwko, 65 lat
irena Księżopolska, 92 lata
Alfreda dmowska, 87 lat
Konstanty Kopa, 89 lat
Andrzej szewc, 67 lat
Anna Kosowska, 86 lat
Anna oziębło, 62 lata
Maria Kaczmarczyk, 83 lata
Józef Jaźwiński, 82 lata
leontyna Mazurczak, 91 lat

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

ŚP. Danuty Grzędy
emerytowanego pracownika Urzędu Miasta w Łukowie

Rodzinie, Bliskim i Przyjaciołom 
składamy najgłębsze wyrazy współczucia

Burmistrz Miasta Łuków
oraz pracownicy Urzędu Miasta Łuków

 
    

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO Z PASJĄ: NOMADLAND 108 19:00

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

TOM & JERRY- Dubbing 101
14:30 

16:45

11:00 

14:30 

16:45

11:00 

14:30 

16:45

14:30 

16:45

14:30 

16:45

14:30 

16:45

14:30 

16:45

10 DNI Z TATĄ-Napisy 104 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00

MAGNEZJA 119
18:30 

21:00

18:30 

21:00

18:30 

21:00

18:30 

21:00

18:30 

21:00

18:30 

21:00
18:30

NA RAUSZU-Napisy 117 20:45 20:45 20:45 20:45 20:45 20:45 20:45

OBECNOŚĆ 3: NA ROZKAZ DIABŁA-
Napisy

112

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

14:50 

19:00 

21:15

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

SKĄD SIĘ BIORĄ SNY-Dubbing 81
13:30  

15:15

11:45 

13:30  

15:15

11:45 

13:30  

15:15

13:30  

15:15

13:30  

15:15

13:30  

15:15

13:30  

15:15

CO W DUSZY GRA-Dubbing 107 12:30 12:30 12:30 12:30 12:30 12:30 12:30

KRUDOWIIE 2: NOWA ERA-

Dubbing
95

13:00 

16:30

10:45 

13:00  

16:30

10:45 

13:00  

16:30

13:00 

16:30

13:00 

16:30

13:00 

16:30

13:00 

16:30

CRUELLA- Dubbing 134 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15

GODZILLA VS. KONG- Napisy 113 18:45
12:00 

18:45

12:00 

18:45
18:45 18:45 18:45 18:45

DRUDA POŁOWA 93 19:10 19:10 19:10 19:10 19:10 19:10 21:20

ŚNIEGU JUŻ NIGDY NIE BĘDZIE 116 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00 17:00

JEDEN GNIEWNY CZŁOWIEK 119 20:55 20:55 20:55 20:55 20:55 20:55 20:55

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

POZOSTAŁE FILMY

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

PREMIERY

REPERTUAR 11-17.06.2021r. 
CYKLE FIMLMOWE GODZINA I DATA SEANSU

TYTUŁ FILMU piątek poniedziałek środa

JEDEN GNIEWNY CZŁOWIEK - 

TYTUŁ FILMU piątek poniedziałek środa

LASSEGO I MAI. RABUŚ Z 
POCIĄGU - dubbing

PSY I KOTY 3: ŁAPA W ŁAPĘ - 

OBIECUJĄCA.MŁODA.KOBIETA.  - 

NOCNY KONWÓJ - napisy 

LUDZKI GŁOS - napisy

DOBRY ŁOTR - lektor

PRZEDPREMIE

MIERY

KINO ŁUKÓW
9-10.06, godz. 14.30, 16.15: „Skąd się 
biorą sny” (Dania, b.o.),
godz. 18: „Wolka” (Islandia-Polska, 15),
godz. 20: „Druga połowa” (Polska, b.o.),
11-13.06, godz. 14.30, 16.15: „Kurdowie 
2: Nowa era” (USA, b.o.),
godz. 18: „Cruella” (USA, b.o.),
godz. 20.30: „Druga połowa”, (Polska, bo),
14.06, godz. 19.15: „Art Beats: Gauguin 
na Tahiti. Raj utracony” (Włochy, b.o.),
15-17.06, godz. 14.30, 16.15: „Kurdowie 2:  
Nowa era” (USA, b.o.),
godz. 18: „Cruella” (USA, b.o.),
godz. 20.30: „Druga połowa”, (Polska, bo).

KINO HELIOS w Siedlcach
9-10 czerwca
PROJEKTY SPECJALNE: Kino Kobiet 
„Cruella” - Kino Kobiet śr. 18:00 
PREMIERY:   
„Ciche miejsce 2” 2D/napisy  
czw. 12:15, 16:15, 19:00, 21:15  
śr. 12:15, 16:15, 19:00, 21:30  
„Godzilla vs. Kong” 2D/napisy  
czw. 11:15 , 15:15, 18:30, 21:30,   
śr. 11:15, 15:15, 18:30, 21:20 
„Jeden gniewny człowiek” 2D/napisy 
śr. 8:30, czw. 14:00. 18:00. 20:45  
śr.14:00, 17:30, 21:10   
„Skąd się biorą sny” 2D/dubbing  

śr., czw. 10:00, 13:00, 16:45  
wt. 13:00, 16:45   
FILMY TYGODNIA:   
„Druga połowa” 2D śr., czw. 19:30, 21:45 
„Cruella” 2D/dubbing  
śr., czw. 10:10, 13:15  
„Cruella” 2D/napisy czw. 17:30  
„Mortal kombat” 2D/napisy  
czw. 20:30 , śr. 20:15   
„Nomadland” 2D/napisy śr. 12:45 
„Wolka” 2D śr., czw. 15:00  
DLA DZIECI:   
„Krudowie 2: Nowa Era” 2D/dubbing 
śr., czw. 10:20, 14:40, 17:00  
„Co w duszy gra” 2D/dubbing  
czw. 13:00; śr, czw. 10:30
Kino „Sokół” 
w Sokołowie Podlaskim 
10 czerwca, 17.00: „Co w duszy gra” 3D
11-13 czerwca, 17.00: „Magnezja” (pre-
miera)
10-13 czerwca, 19.00: „Ojciec
10-13 czerwca, 21.00: „Na rauszu” (pre-
miera)
Kino „Kongres” w Węgrowie
10, 12 i 13 czerwca, godz. 16: „Skąd się 
biorą sny” dubbing (Dania)
10, 12 i 13 czerwca, godz. 18: „Druga po-
łowa”  (Polska)
10, 12 i 13 czerwca,godz. 20: „Nocny kon-
wój” (Francja)
Kino Łochów 
11 czerwca, godz. 16: „Tom i Jerry” (USA)
11 czerwca, godz. 18.15: „Druga połowa” 
(Polska)
11 czerwca, godz. 20.15: „Godzilla vs. 
Kong” (USA)
12 czerwca, godz. 15: „Tom i Jerry” (USA)
12 czerwca, godz. 17.15: „Druga połowa” 
(Polska)
12 czerwca, godz. 19.15: „Godzilla vs. 
Kong” (USA)
13 czerwca, godz. 13: „Tom i Jerry” (USA)
13 czerwca, godz. 15.15: „Druga połowa” 
(Polska)
13 czerwca, godz. 17.15: „Godzilla vs. 
Kong” (USA)

eprasa.pl ab14292234
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powiaT garwolińSki

9 czerwca – Nadwodna 13/2
10 czerwca –Długa 48 
11 czerwca – Senatorska 4 
12 czerwca – Mazowiecka 17 

13 czerwca – Kościuszki 49f 
14 czerwca – Kościuszki 4a
15 czerwca – Dobra 1 
16 czerwca – Korczaka 35 

BiUro ogŁoSzeń

Serwis  telefonów   
komórkowych

ul. Kościuszki 2, Garwolin 

(na terenie dworca PKS)

APTEKI 

 ] Grupa SpEED
Podczas tygodniowej akcji poli-

cjanci mazowieckiej grupy „SPEED” 
skontrolowali 82 pojazdy, ujawnili 79 
wykroczeń, nałożyli na kierujących 65 
mandatów  karnych, w tym 64 za prze-
kroczenie dopuszczalnej prędkości. 
Mundurowi zatrzymali 1 prawo jazdy 
i  7 dowodów rejestracyjnych.

 ] KobiEta na promilach
Nocą policjanci z posterunku  

w Wildze zauważyli, że ul. Warszaw-
ską porusza się toyota w sposób, który 
wzbudził ich podejrzenie, że kierowca 
może być nietrzeźwy. Funkcjonariu-
sze uniemożliwili mu dalszą jazdę, 
zatrzymując do kontroli. Od siedzącej 
za kierownicą kobiety wyczuli silny 
zapach alkoholu. 25-letnia kierująca 
miała ponad 2 promile alkoholu w 
organizmie. Ponadto obowiązywał ją 
zakaz prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych.

 ] pijani na DroDzE
Tuż przed długim weekendem 

garwolińscy policjanci zatrzyma-
li dwóch nietrzeźwych kierowców. 
Pierwszy wpadł na ul. Stacyjnej  
w Garwolinie. 57-letni kierowca mer-
cedesa miał w organizmie ponad pro-
mil alkoholu, a ponadto stracił upraw-
nienia do kierowania. Drugi z kierow-
ców to 31-latek, który w miejscowości 
Unin Kolonia najechał motorowerem 
Romet na tył volkswagena. Także miał 
ponad promil alkoholu.

 ] DziEń po Dniu
4 czerwca w Przyłęku, policjanci 

zatrzymali 28-letniego kierowcę vol-
kswagena, który w organizmie miał 
1,5 promila alkoholu. Dzień później   
w Garwolinie na ulicy Aleja Legionów 
w ręce policjantów wpadł 31-latek, 
który mając 2,7 promila alkoholu  
w organizmie kierował samochodem 
renault. 

 ] WpaDł Do roWu
6 czerwca ul. Lubelską w Gar-

wolinie jechał volkswagenem 34-la-
tek, mając blisko 2 promile alkoholu 
w organizmie. Tego samego dnia  
w miejscowości Wilkowyja moto-
rower wpadł do rowu. Na miejscu 
policjanci ustalili, że kierował nim 
53-latek, który miał zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało, że w jego 
organizmie było 2,7 promila alkoholu.

 ] bEz upraWniEń,  
   bEz ubEzpiEczEnia

W miejscowości Domaszew poli-
cjanci zatrzymali do kontroli drogowej 
40-letniego kierowcę opla. Nie miał 
uprawnień do kierowania pojazdem, 
a sam pojazd nie został dopuszczony 
do ruchu, ani nie był ubezpieczony. 
Mężczyzna został ukarany wysokimi 
mandatami, a o braku ubezpieczenia 
pojazdu poinformowano Ubezpiecze-
niowy Fundusz Gwarancyjny. (ak)

Nie zawsze każdego da się uratować

duma Borowia

Biskup poświęcił
Sztandar dla szkoły

miętne to jest potęga

13 czerwca w Garwolinie

piknik dla Julki

rozmowa ze starszym brygadierem krzySzTofem TUSzowSkim,  
komendantem powiatowym państwowej Straży pożarnej w garwolinie

 Q Czy w Pańskiej rodzinie byli 
mundurowi?

- Mundury zakładamy podczas 
o�cjalnych uroczystości, bo parada 
nie jest najważniejszym naszym za-
daniem. Wiem, że mundur jest ma-
gnesem przyciągającym do służby. 
Jeśli już miałbym szukać rodzinnych 
korzeni zamiłowania do munduru, 
to wskazałbym na dziadka ze strony 
taty, który był żołnierzem stacjo-
nującego w Mińsku Mazowieckim  
7. Pułku Ułanów Lubelskich. Za 
wojnę z bolszewikami w 1920 roku 
otrzymał Order Virtuti Militari.

 Q Można być dumnym z takie-
go dziadka. Strażackich tradycji 
z domu Pan jednak nie wyniósł.

- Dziadek ze strony mamy był 
kierowcą w OSP Wiązowna. Obecnie 
w jednostkach Państwowej Straży 
Pożarnej pracują natomiast moja 
żona, córka i syn.

 Q Czyli, jak się wszyscy spotka-
cie, to tematem rozmowy jest 
tylko ogień i woda.

- Nie przenosimy na rodzinny 
grunt spraw zawodowych. Mamy  
o czym rozmawiać na inne tematy.

 Q Przyszedł Pan do pracy w ko-
mendzie w Garwolinie z komen-
dy w Otwocku. Trudno było się tu 
zaaklimatyzować?

- Na początku trzeba się było po-
znać. Mimo że powiaty ze sobą sąsia-
dują, to mają inną specy�kę. Powiat 
otwocki jest dużo mniejszy,  ale w 
garwolińskim jest dwa razy więcej 
gmin i dwa razy więcej powierzch-
ni. Trzeba było wszystko poznać na 
nowo.

 Q Mówi się, że garwolinianie 
mają trudne charaktery

- Ja tego nie dostrzegłem.
 Q Większy powiat, to i więcej 

zdarzeń, interwencji.
- Otóż nie. W powiecie otwockim 

częściej  interweniowaliśmy. Może 
to wynika z tego, że ma większą 
gęstość zaludnienia. W garwoliń-
skim jest średnio około 1500-1600 
zdarzeń rocznie, w otwockim ponad 
2000.

 Q Czy miał Pan w swojej karie-
rze zawodowej drastyczne sytu-
acje?

- Kilka razy się zdarzyło, ale 
głównie w otwockim. Nie zawsze 
każdego da się uratować. Zawsze 
jednak pozostaje z tyłu głowy myśl, 
że gdybyśmy szybciej zlokalizowali 
źródło zagrożenia, gdybyśmy szyb-
ciej dojechali, gdybyśmy szybciej 
podjęli interwencję …

 Q Podczas pandemii zakres wa-
szych zadań znacznie się zwięk-
szył.

- Dużo pomagaliśmy załogom 
pogotowia ratunkowego. Po każ-
dym przypadku stwierdzenia wi-
rusa karetka musi być dokładnie 
dezynfekowana. Zdarzało się, że nie 
było komu pojechać do zdarzenia. 
Wtedy do akcji wkraczali strażacy. 
Czasem to była dla nich  trauma. Był 
taki dzień, że trzy razy nasze wozy 
wyjeżdżały do nagłych przypadków 
zachorowań i trzy razy były to przy-
padki śmiertelne. 

 Q  Nie jesteście więc tylko od 
gaszenia pożarów.

- Dzielimy wszystkie zdarzenia 

na pożary, zagrożenia miejscowe  
i alarmy fałszywe. W ostatnim czasie 
pożarów jest bardzo mało, a dużo 
więcej miejscowych zagrożeń, od 
zdejmowania gniazd szerszeni po-
cząwszy, na wypadkach drogowych 
i  nietypowych zdarzeniach skoń-
czywszy.

 Q Może i nazwa straż pożarna 
nie jest już adekwatna do tego 
co robicie.

- Praktycznie jesteśmy strażą do 
wszystkiego.

 Q Nawet do sprzątania dróg po 
wypadkach?

- Niektórzy i tego od nas ocze-
kują, ale staramy się tłumaczyć, że 
to jest powinność właściciela drogi.  
Z krajówkami nie mamy problemów, 
z powiatowymi służbami drogowy-
mi dobrze nam się współpracuje. 
Najgorzej jest z drogami wojewódz-

kimi. My nie odpowiadamy za stan 
techniczny nawierzchni i nie my 
powinniśmy usuwać z dróg zanie-
czyszczenia. 

 Q Jest trochę zamieszania z nu-
merem alarmowym 112. Przyj-
mujący zgłoszenia dopytują o 
szczegóły, których zgłaszający 
często nawet nie znają. To opóź-
nia podjęcie interwencji.

- To nie do końca jest tak. Rze-
czywiście dyżurny przez 3-4 minuty 
wypytuje, chcąc precyzyjnie skiero-
wać służby na miejsce zdarzenia, ale 
w trakcie wypytywania przekazuje, 
poprzez wysłanie odpowiedniej for-
matki do systemu informatycznego, 
informację w określony rejon. Roz-
mowa jeszcze trwa, a załogi mogą 
już jechać w określonym kierunku. 
Więcej dowiadują się w trakcie jazdy.

 Q Zdarza się, że strażacy do-
znają urazów w czasie akcji?

- Cały czas są narażeni na różne 
niebezpieczeństwa. W każdym roku 
jest kilka przypadków zranienia, 
poparzenia. Akcje są dynamiczne. 
Stawiamy, przede wszystkim, na 
bezpieczeństwo ratowników, ale nie 
wszystko jesteśmy w stanie przewi-
dzieć.

 Q Czego najczęściej życzy się 
strażakom?

- Tyle samo powrotów z akcji, co 
wyjazdów.

 Q To tego Panu oraz Pańskim 
podwładnym i współpracowni-
kom życzę. Dziękuję za rozmo-
wę.

Rozmawiał
 MIROSŁAW BUCZEK

Podróżni przejeżdżający 
przez Borowie nie zawsze wie-
dzą, że w pobliżu głównej drogi 
Garwolin – Siedlce mijają zaby-
tek dużej klasy. 

Jest nim murowany kościół 
klasyc ystyczny, wzniesiony  
w 1831 roku przez kasztelankę 
lubelską Ludwikę z Załuskich 
Moszczyńską. Wewnątrz znaj-
dują się, między innymi ambo-
na z przełomu XVII-XVIII wieku, 
chrzcielnica z XVIII wieku i dwa 
portrety trumienne z drugiej po-
łowy XVII wieku. 

Obiekt jest dostępny dla 
zwiedzających, ale wcześniej 
trzeba skontaktować się z tam-
tejszym ośrodkiem kultury. (MB)

fot. MB

Powiat garwoliński znów ma po-
wód do dumy. Duży sukces odnieśli 
uczniowie Zespołu Szkół w Miętnem. 
Dwójka z nich zakwali�kowała się do 
�nału Olimpiady Wiedzy i Umiejętno-
ści Rolniczej i nie zadowoliła się tylko 
tym awansem. 

Finał odbył się w Uniwersytecie 
Technologiczno-Przyrodniczym w 
Bydgoszczy. W jedenastu blokach 
tematycznych rywalizowało 207 fi-

nalistów z Polski. W kategorii „Mecha-
nizacja rolnictwa” równych sobie nie 
miał Daniel Domański, tegoroczny 
absolwent miętnieńskiego Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa i Agrotroniki. 
Bardzo dobrze wypadła też uczennica 
II klasy tamtejszego Technikum Żywie-
nia i Usług Gastronomicznych, Nata-
lia Olejnik. W kategorii „Technologia 
żywienia” uplasowała się na wysokiej 
siódmej pozycji. (MB)

Fundacja Votum i Szkoła Sztuk 
Walki Taekwondo ITF TOP GUN or-
ganizują piknik charytatywny na le-
czenie i rekonwalescencję 13-letniej 
Julii Głaszczki.

 Ta bardzo dobra uczennica 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Garwo-
linie doznała złamania kręgosłupa  
i miednicy. Jest już po dwóch skom-
plikowanych operacjach, ale leczenie  
i rehabilitacja potrwają jeszcze długo. 
Tym bardziej, że do urazów fizycz-
nych przyplątała się jeszcze groźna 
depresja dziecięca. Piknik wspie-
rający dziewczynkę w walce o po-
wrót do sprawności odbędzie się ze 
wszystkimi wymogami sanitarnymi  
13 czerwca na parkingu przy „Gar-
wolance”. Jego program przedstawia 

się następująco: godz. 14.30 – rozpo-
częcie; godz. 14.45 – pokaz taekwon-
do ze specjalnym udziałem wicemi-
strza świata Kamila Śmigielskiego; 
godz. 15.15 – licytacje; godz. 15.45 
– koncert solistek z BestVocalStudio; 
godz. 16.15 – pokaz taneczny MG-T 
UKS No Name; godz. 17.00 – pokaz 
taneczny Studia Ruchu Kordaszewscy; 
godz. 17.30 – koncert zespołu TARŁO. 
Zaplanowano też: konkursy z nagro-
dami, przejażdżki bryczką, pływanie 
na kajakach i gokartach. Partnerami 
organizatorów pikniku są: samorząd 
miejski Garwolina, Centrum Sportu 
i Kultury oraz Szkoła Podstawowa nr 
1 w Garwolinie. Patronat na przedsię-
wzięciem objęła burmistrz miasta nad 
Wilgą, Marzena Świeczak. (MB)

Krzysztof Tuszowski

Sukces uczniów

Publiczna Szkoła Podstawowa im. 
Orła Białego w Krzywdzie (gm. Łaska-
rzew) ma już swój sztandar. Przed o�-
cjalnym przekazaniem go rodzicom  
i uczniom został poświęcony przez 
biskupa ordynariusza diecezji 

siedleckiej Kazimierza Gurdę. 
Uroczystość rozpoczęła się od 

okolicznościowej mszy. Finał odbył się  
w remizie zaprzyjaźnionej ze szko-
łą jednostki ochotniczej straży  
pożarnej. (MB)

eprasa.pl ab14292234
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Prosił starosta, prosili radni gminy, ale…

Wójta trudno przekonać 
sne inwestycje i dodał: - Pokazałem, 

ile dróg wybudowałem z powiatem, 

w jakiej narracji, ale to zostawmy 

- mówił. - Ja nie mam żadnej opcji, 

nie należę do żadnej partii. O tej dro-

dze dowiedziałem się z mediów, ze 

mną nikt nic nie ustalał. 

Potem Kazimierz Hawryluk po-

ruszył kolejne tematy:  program rzą-

dowy „Polski Ład”, zdjęcie z budżetu 

planowanej studni w Nowej Kornicy, 

zakup kosiarki dla sołectwa Wólka 

Nosowska…

- Panie wójcie… Proszę mówić 

o drodze – przerwała wreszcie prze-

wodnicząca Zo�a Szpura.

Tym razem odpowiedź była 

krótka: - Moje stanowisko jest ta-

kie: proszę wskazać źródło �nan-

sowania.

- Chodźmy panie wójcie, wy-

kopiemy szpadlem kawałek rowu, 

tak symbolicznie, i w ten sposób 

rozpocznijmy inwestycje wspólnie 

- zaproponował starosta.

Potem znów wystąpił 

wójt. Mówił długo. Przewod-

nicząca znów mu przerwała. 

- To dla mieszkańców 

jest ta droga. Nie dokłada-

my do tej inwestycji z własnych 

kieszeni. Nie dyskutujmy teraz, czy 

będą pieniądze, czy nie, bo ta prace 

są zaplanowane na 2022 r. Zamykam 

temat – oznajmiła.

Rada 10 głosami przyjęła uchwa-

łę o udzieleniu pomocy finansowej 

dla powiatu na realizację remontu 

drogi Walim-Dubicze-Wólka Nosow-

ska. „Przeciw” głosowali radni z ko-

mitetu wójta: Krzysztof Gawłow-
ski, Eugeniusz Brzezicki, Tadeusz 
Ilczuk i Piotr Pieczyński. Natomiast 

Stanisław Maciejuk, także z tego 

komitetu, wstrzymał się od głosu. 

MILENA CELIŃSKA

Z prośbą o wsparcie

O pomoc powiatowi poprosili 

także starosta Janusz Kobyliński 
i Stefan Iwanowski z zarządu po-

wiatu (przyjechali na sesję do Kor-

nicy z przewodniczącą rady powiatu 

Urszulą Sadowską). 

- Jako powiat jesteśmy bied-

ni, dlatego możemy remontować 

drogi tylko z dotacji zewnętrznych. 

Przychodzimy z prośbą 

 

 

 

 

o wsparcie, bo stajemy przed dyle-

matem: albo robimy wspólnie, albo 

wcale – mówił Janusz Kobyliński.

- Brakuje mi czasem słów. Jak 

odrzucimy te pieniądze, to będzie 

śmiech na cały kraj! – wtrącił radny 

Janczuk. 

wójt prZy głosie

I wtedy głos zabrał wójt. Zwycza-

jowo wspomniał o swoim wypadku 

z 2019 r. Zaznaczył, że nie jechał pi-

jany i „dzięki Bogu żyje”, podkreślał, 

że gmina ma zobowiązania na wła-

Przedstawiciele mieszkańców 

licznie przyszli na sesję. Ewa Szy-
dłowska z Kazimierzowa (była rad-

na) zaznaczyła: - Wcześniej dokłada-

liśmy do dróg powiatowych w Nowej 

Kornicy czy Szpakach. W czym teraz 

problem? Rozumiem wójta: buntu-

je się, ma inne opcje. Jednak skoro 

mieszkańcy są dziś na sesji, to zna-

czy, że ta droga jest potrzebna.

Eugeniusz Kiryluk z Du-

bicz nie krył goryczy. Bo to 

dzięki jego staraniom po-

wiat wyremontował drogę 

w Wólce Nosowskiej. Wtedy 

zabrakło funduszy na dalszy 

odcinek. Właśnie ten, który 

mógłby być teraz moder-

nizowany.

-  S k ł a d a ł e m 

pisma o dokończe-

nie inwestycji. Nie 

było pieniędzy, były 

ważniejsze sprawy.  By-

łem 11 kadencji sołtysem, 

kilka kadencji radnym, przewod-

niczącym (…). Większość życia 

poświęciłem tej gminie. Mogę 

osiągnąć w końcu to, że ta droga, 

o którą tyle zabiegałem, będzie 

zrobiona. Ale ktoś rzuca mi kłody 

pod nogi. Pytam więc: skąd ta nie-

chęć wójta? – zwrócił się do Kazi-

mierza Hawryluka. I dodał: - Nie 

chcę nikogo pouczać, lecz zaapelo-

wać: kochani nie dzielcie gminy. Jej 

wschodnia część najmniej korzysta 

z dobrodziejstw, teraz jest okazja, więc 

podnieście rękę przy głosowaniu. 

Na wyremontowanie drogi Wa-

lim-Dubicze powiat zdobył w grud-

niu 2020 r. dotację rządową (2 mln 

zł). Ale musi dołożyć ok. 800 tys. zł. 

To tak zwany wkład własny. Zwykle 

ten koszt dzielą po równo między 

siebie starostwo i gmina, przez którą 

przebiega droga powiatowa. Radni 

gminy Stara Kornica od początku chcą 

wesprzeć finansowo powiat. Przed 

3 miesiącami podjęli nawet odpo-

wiednią uchwałę. Tymczasem w mi-

nionym tygodniu taka sama uchwała 

znów znalazła się w programie sesji.

co interesuje wójta?

- W skrócie powiem, dlaczego. 

12 grudnia starostwo poprosiło wójta 

Kazimierza Hawryluka, by zdecydo-

wał, czy dokładamy do remontu tej 

drogi, czy nie. Do końca roku wójt 

nie odpowiedział, więc z mojej ini-

cjatywy większość radnych przyjęła 

stanowisko, że odpowiedź powinna 

być na „tak” – mówił na sesji radny 

Piotr Kiryluk. – Wójt nie reagował. 

Więc wspólnie z Ignacym (red.: radny 

Janczuk) przygotowaliśmy uchwałę, 

zobowiązującą Kazimierza Hawrylu-

ka do działań. Wtedy wójt zaskarżył ją 

do wojewody. Wojewoda uznał, że nie 

zostały zachowane procedury. Dlate-

go trzeba podjąć kolejną uchwałę.

Radny dodał też: - Są pieniądze 

od wojewody, dokładamy mniej wię-

cej 400 tys. zł i mamy 3,5 km nowej 

drogi. Wójt mówi, że droga go nie in-

teresuje, bo to majątek powiatu. Ale 

przecież tamtędy jeżdżą nasi miesz-

kańcy.

Już pół roku radni ze Starej Kornicy zabiegają, 
żeby wójt podpisał ze starostwem umowę 
o wspólnym dofinansowaniu remontu drogi. 
Wójt ciągle stara się dokumentu nie podpisać. 
Zaskarżył nawet (do wojewody) uchwałę rady gminy.

Można grać do woli
 - Hala sportowa w Szkole Pod-

stawowej nr 2 w końcu tętni życiem 

– cieszy się Mariusz Kucewicz, bur-

mistrz Łosic.

Powody do radości są dwa:  po 

długiej covidowej przerwie dzieci 

mogły wrócić do szkolnych ławek, 

a na dodatek uczniowie i nauczyciele 

„Dwójki” mogą wreszcie 

w pełni korzystać z nowej 

infrastruktury szkoły.

- Na remont hali udało 

się pozyskać do�nansowa-

nie 80 tys. zł z Urzędu Mar-

szałkowskiego, a 140 tys. zł 

dołożyliśmy z własnego bu-

dżetu – informuje Mariusz 

Kucewicz. I przypomina, 

że dodatkowo rada miasta 

przeznaczyła z budżetu 

50 tys. zł na wyposażenie 

sali. - Ponadto 12 tys. zł 

przekazali sponsorzy oraz 

Rada Rodziców.  Dziękuję 

wszystkim zaangażowa-

nym w realizację tego za-

dania, a całej społeczności 

Szkoły Podstawowej nr 2 

życzę świetnych wyników 

sportowych i wspaniałej 

zabawy! - mówi Mariusz 

Kucewicz. (mc)Wyremontowana hala
fot. arch. UMiG Łosice

Nowy punkt szczepień
się osobiście, telefonicznie (83 306 

88 72, 83 306 88 73) oraz przez 

infolinię NFZ pod numerem 989 

lub przez e-rejestrację na stronie 

www.pacjent.gov.pl

Poza nowym punktem w powie-

cie łosickim można się zaszczepić: 

w Łosicach (przychodnie „Eskulap” 

ul. Narutowicza 5 i „Zdrowa” ul. Sło-

neczna 1) oraz w ośrodkach zdrowia 

w Olszance, Huszlewie, Starej Kornicy, 

Sarnakach i Platerowie. (mc)

Od końca maja w Łosicach działa 

nowy punkt szczepień przeciwko ko-

ronawirusowi. Znajduje się w budyn-

ku Transgranicznego Centrum Dialogu 

Kultur przy ul. Berka Joselewicza 13.

 Punkt udało się uruchomić dzię-

ki współpracy UMiG w Łosicach 

z Niepublicznym Zakładem Opieki 

Zdrowotnej „Eskulap”.  Zapisy na 

szczepienia są przyjmowane od po-

niedziałku do piątku, w godzinach  

od  8.00 do 18.00. Można zapisać 

Na instrumenty, naukę i zabawę...

Jest kasa
Współautorzy projektu to: Ło-

sicki Dom Kultury, Powiatowe Sto-

warzyszenie Animatorów Kultury 

w Łosicach oraz Urząd Miasta i Gminy. 

Efekt? Ponad 88 tys. zł do�nansowa-

nia. Dzięki temu zostaną zakupione 

instrumenty dla Zespołu Pieśni i Tańca 

Ziemi Łosickiej.

Wniosek został złożony do Stowa-

rzyszenia „Lokalna Grupa Działania 

- Tygiel Doliny Bugu”.

- Kapela wzbogaci się o: dwa akor-

deony, saksofon, kontrabas i podesty 

sceniczne. Pieniądze z dotacji będą 

też przeznaczone  na warsztaty wo-

kalno-muzyczne oraz zorganizowanie 

trzech „Potańcówek pokoleniowych 

na ludowo” – wylicza Dorota Ko-
złowska, dyrektor ŁDK.

Do�nansowanie wyniesie  dokład-

nie 88 tys. 424 zł, a cała wartość pro-

jektu to prawie 105 tys. zł. (mc)

STACJA KONTROLI POJAZDÓW ZAKRZE 111 (k. Łosic)
tel. 660 770 570, 796 970 681 

R E K L A M A

APTEKI

O powiecie łosickim  

czytaj też na str.  5, 13

biuro ogłosZeń

Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 

wejście  od podwórka, tel. 83 357 35 70, 

Epaka.pl, ul. 1 Maja 2,

pn.-pt. 8.00-16.00, tel. 504 221 153  

 ]  JECHAŁ 
    KOMPLETNIE PIJANY

31 maja w Chlebczynie (gm. 

Sarnaki) patrol policji zatrzymał kie-

rowcę citroëna. Jak się okazało 56-letni 

mieszkaniec gminy Sarnaki miał ponad 

3 promile alkoholu w organizmie.

 ] VOLKSWAGENEM 
    PO SPOŻYCIU

1 czer wca w Hruszniewie 

(gm. Platerów) policja zatrzymała  

45-letniego mieszkańca gminy Stara 

Kornica, który  kierował volkswage-

nem. Po badaniu alkotestem okazało 

się, że kierowca ma promil alkoholu 

w organizmie.

 ] ZABRAŁ Z KONTA 
    5 TYS. ZŁ

1 czerwca łosicka policja przy-

jęła zawiadomienie o oszustwie in-

ternetowym. Jak zeznała 37-letnia 

mieszkanka Łosic, nieznany sprawca 

za pośrednictwem internetu wyłudził 

jej dane osobowe i numer rachunku 

bankowego. Z konta kobiety oszust 

zrobił przelew na 5 tys. zł na inne 

konto. KPP w Łosicach prowadzi po-

stępowanie w tej sprawie. 

 ] WYPADEK 
    NA SKRZYŻOWANIU

6 czerwca w Hołowczycach No-
wych (gm. Sarnaki) 33-letni męż-

czyzna, mieszkaniec gminy Sarnaki, 

jadąc mercedesem na skrzyżowaniu 

nie ustąpił pierwszeństwa prawidłowo 

jadącemu kierowcy iveco. Samochód 

iveco prowadził 25-letni mieszkaniec 

powiatu bialskiego. Pojazdy się zderzyły. 

Kierowcy byli trzeźwi.  25-latek odniósł  

obrażenia i tra�ł do szpitala. 

Kronika strażacka
 ] SAMOCHÓD DACHOWAŁ, 

    KIEROWCA UCIEKŁ
31 maja około godz. 21.30 straż 

pożarna otrzymała  zgłoszenie o da-

chowaniu samochodu osobowego 

w Kopcach (gm. Huszlew). Po da-

chowaniu auto wpadło do zbiornika 

wodnego. Kierowcy udało się… 

uciec z miejsca zdarzenia. Straża-

cy  zabezpieczyli teren i oświetlili 

go. Potem ratownicy sprawdzili, czy 

w pojedzie nie ma pasażerów. Wy-

kluczyli tę możliwość, więc odłączyli 

akumulator i wydobyli go  na brzeg. 

Prawdopodobną przyczyną zdarzenia 

była nadmierna prędkość. (mc)

9-13 czerwca - ul. Rynek 1,

tel. 83 359 03 73

14 czerwca - ul. Kolejowa 1b,

tel. 83 359 05 691

15 czerwca - ul. Rynek 1,

tel. 83 359 03 73

POWIAT ŁOSICKI

eprasa.pl ab14292234
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R E K L A M A

 ] Kradną rowery
1 czerwca był pechowym dniem 

dla właścicieli dwóch rowerów. Pierw-
szy został na chwilę pozostawiony przy 
jednej z posesji przy Al. Kościuszki  
w Łukowie. Jednośladem zaintere-
sował się nieznany złodziej. Właściciel 
oszacował straty na ok. 800 zł. Drugi  
z rowerów w podobnych okoliczno-
ściach ktoś skradł na ul. Krasińskie-
go. Ten rower był wart ok. 700 zł.

 ] nie tylKo dachowanie
Tego samego dnia o�cer dyżurny 

KPP w Łukowie przyjął zgłoszenie  
o zdarzeniu drogowym na ul. Ciesz-
kowizna. Kierująca samochodem 
marki Fiat 39-latka zjechała z jezdni  
i dachowała. Pojazd dodatkowo ude-
rzył w ogrodzenie jednej z posesji. 
Kobieta została ranna. Karetka pogoto-
wia przetransportowała ją do szpitala.

 ] Miał Marihuanę
3 czerwca policjanci zajmujący się 

zwalczaniem przestępczości narkoty-
kowej wybrali się w teren, by sprawdzić 
informację, że pewien łukowianin może 
mieć narkotyki. U przeszukanego na ul. 
Rogalińskiego 28-latka funkcjonariu-
sze znaleźli pewną ilość marihuany. 

 ] Sarna w płocie
Tego samego dnia zauważono 

na ul. Trentowskiego sarnę, której 
głowa uwięzła pomiędzy szczeblami 
ogrodzenia jednej z posesji. Zwierzę 
nie mogło się uwolnić i coraz bardziej 
panikowało. Na pomoc przyjechała 
straż pożarna. Zastęp z łukowskiej JRG 
przy użyciu narzędzi hydraulicznych 
uwolnił zwierzę. Sarna nie odniosła 
ran i po oswobodzeniu sama oddaliła 
się na pobliskie łąki.

 ] recydywa na bańce
3 czerwca patrol drogówki kon-

trolował pojazdy przejeżdżające szosą  
w Starej Prawdzie. Do kontroli zo-
stała również zatrzymana osobowa 
honda. Okazało się, że autem kieruje 
nietrzeźwy 18-letni mieszkaniec gmi-
ny Stoczek Łukowski. Badanie alko-
matem pokazało, że ma w organizmie 
0,9 prom. alkoholu. W toku dalszych 
czynności policyjnych wyszło na jaw, 
że młody mężczyzna ma aktualny są-
dowy zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Teraz czeka go kolejna 
rozprawa sądowa. Najprawdopodob-
niej w warunkach recydywy.

 ] podpalenie laSu w łazach
3 czerwca po godz. 15 zauważono 

pożar lasu w Łazach. Oficer dyżurny 
KP PSP skierował do akcji gaśniczej  
2 zastępy z łukowskiej JRG oraz zastęp 
z jednostki OSP w Łazach. Zanim uga-
szono pożar, spłonęło 90 arów ściółki. 
Strażacy zauważyli, że aż w 5 miejscach 
znajdowały się źródła ognia, co jedno-
znacznie sugerowało, że przyczyną po-
żaru było podpalenie. Policja prowadzi 
w tej sprawie postępowanie. (PGL)

Dom Handlowy
przy skwerku, stoisko „Triumf”,

ul. Zdanowskiego 4

BiuRo oGłosZEŃ

O powiecie łukowskim  

czytaj też na str. 2, 4, 6, 10

Gdzie można popływać w Łukowie?

Tylko pod gołym niebem

W Stoczku Łukowskim
Nowa biblioteka 

Deszczówka spływa na posesje z ulicy,  
winne są też tunel i pobliski zbiornik...
Czyja woda 
na wójtostwie?

Nowa biblioteka w Stoczku Łukowskim

łukowscy amatorzy pływania tylko dwa dni  
cieszyli się z możliwości korzystania z krytego 
basenu. Został on zamknięty, a urządzenia 
zaczęto przenosić na pływacki obiekt  
odkryty przy ul. Browarnej.  
wywołało to spore niezadowolenie części 
mieszkańców, co znalazło swoje odzwierciedlenie 
także podczas obrad rady miasta.

- Wielu ludzi pyta, dlaczego nie 
możemy korzystać z krytego base-
nu? - mówił wiceprzewodniczący 
rady Przemysław Suchodolski.  
- Z pływalni odkrytych korzystają 
jedni, z krytych drudzy. Odkryte służą 
bardziej rekreacji, kryte także spor-
towcom. Mamy w Łukowie pływacki 
klub Del�nek. Trenujące w nim dzieci 
wstają o godz. 5, by o godz. 6 być już 
w wodzie. Łukowscy pływacy uczest-
niczą w rywalizacji ligi pływackiej. 
Jak mogą normalnie rywalizować  
z pływakami, na przykład z Między-
rzeca Podlaskiego, gdzie kryty basen 
czynny jest cały rok? W imieniu grupy 
łukowian apeluję, żeby u nas było 
podobnie. W tym roku pewnie trud-
no będzie to zrobić, chociażby z przy-
czyn logistycznych i proceduralnych, 
ale wydłużmy czas funkcjonowania 

krytego basenu chociażby do końca 
czerwca.

- To bardzo dobry pomysł, by kry-
ty basen był czynny cały rok – ocenił 
burmistrz Piotr Płudowski. - Trak-
tuję tę propozycję jako wniosek do 
zrealizowania w przyszłości. W tym 
roku nie ma jednak takiej możliwo-
ści. Zamykanie basenu krytego wy-
nika z konieczności przygotowania 
do sezonu basenu odkrytego. Część 
sprzętu elektronicznego, który służy 
do dozowania środków uzdatniają-
cych wodę, trzeba przenieść z jedne-
go obiektu na drugi. Możemy sobie 
wyobrazić, że mamy trzy miejsca do 
pływania: zalew Zimna Woda, od-
kryte baseny przy Browarnej i krytą 
pływalnię. Musimy jednak pamiętać, 
jakie to generuje koszty. Teraz osoby, 
które obsługują basen kryty, muszą 

przygotować do sezonu basen letni. 
W przypadku równoległego funk-
cjonowania dwóch pływalni obsada 
kadrowa musiałaby być znacznie 
większa. Ona i tak się zwiększy ze 
względu na konieczność zatrud-
nienia ratowników nad zalewem,  
a przecież ktoś musi obsługiwać tam 
wypożyczalnię sprzętu, dbać o po-
rządek i tak dalej.

Wiceprzewodniczący Suchodol-
ski jednak nie ustępował.

- Może chociaż w części kryty ba-
sen dałoby się udostępnić tym, któ-
rzy przygotowują się do zawodów. 
Chociażby na dwie godziny dziennie. 
Czy urządzenia trzeba przenosić na 
pływalnię odkrytą aż trzy tygodnie 
przed rozpoczęciem sezonu letniego?

- Basen kryty działa przez 24 go-
dziny na dobę albo wcale – tłuma-
czył burmistrz. - Nawet jeśli byłby 

wykorzystywany tylko przez dwie 
godziny dziennie, to urządzenia i tak 
musiałyby być włączone cały czas. 
Jeśli chodzi o baseny odkryte, to nie 
jest tak, że dziś napełnimy je wodą, 
a jutro można już się kąpać. Woda 
musi zostać ustabilizowana przy 
pomocy środków chemicznych, zba-
dana przez służby sanitarne i dopiero  
po spełnieniu określonych wymagań 
obiekt zostaje dopuszczony do użyt-
ku. Zalew Zimna Woda otwieramy  
w ostatni weekend czerwca, a basen 
letni tydzień wcześniej.

Kryta pływalnie będzie więc do-
stępna dopiero pod koniec września. 
Przemysław Suchodolski przyjął 
argumenty burmistrza, ale zaapelo-
wał, by od przyszłego roku kryty ba-
sen w Łukowie nie był już zamykany 
na czas letni.

MiRoSŁAw BuCzeK

Wiceprzewodnicząca łukowskiej 
rady miasta urszula Chruściel dość 
regularnie zabiera głos na sesjach  
w sprawach istotnych dla mieszkańców, 
szczególnie tych zamieszkałych przy ul. 
Wójtostwo. Ostatnio poruszyła problem 
zalewania tamtejszych posesji.

 - Od lat nikt nie potrafi go roz-
wiązać. Gdy mówiłam o tym podczas 
posiedzenia komisji �nansów, pan bur-
mistrz powiedział, że miasto za to nie 
odpowiada, bo woda płynie z ulicy, któ-
ra jest drogą powiatową. Tymczasem 
woda, które zalewa posesje i grunty, 
wcale nie płynie z ulicy, lecz z zakładów 
posadowionych przy niej i z tunelu pod 
torami. Jest tam, co prawda, zbiornik, 
ale nie ma odprowadzenia do rzeki. Gdy 
już się napełni, to nadmiar wypływa na 
posesje. Tak się dzieje od momentu 
wybudowania tunelu. Cieszono się z tej 
inwestycji, ale dla mieszkańców w jej 
bliższym i dalszym sąsiedztwie stała się 
ona problemem. Z kolei woda z pobli-
skich zakładów pracy jest odprowadza-
na kanałem, który nie jest połączony  
z rzeką i kończy się przy domu jednego 
z mieszkańców. Powstaje  tam siedli-
sko komarów, robactwa, jest zgnilizna, 
unosi się nieprzyjemny zapach. Ile 
jeszcze będziemy o tym mówić? Czy 
jest ktoś, kto potra� i chce ten problem 
rozwiązać? Mieszkańcy płacą podatki 
do miasta, a nie do powiatu i od władz 
miejskich oczekują podjęcia konkret-
nych działań.

- Ja widzę możliwość rozwiązania 
problemu – oznajmił Leonard Bara-
nowski. -  Drogi, które są na terenie 
miasta, powinny być administrowane 
przez instytucje podległe samorządo-
wi miejskiemu. Mamy w Łukowie uli-
cę, która w części jest drogą powiato-
wą, a w części miejską. Część miejska 
wygląda pięknie, część powiatowa jest 

w kiepskim stanie. Trzeba się zastano-
wić, panie burmistrzu, czy nie przejąć 
od powiatu niektórych dróg. Jest prze-
cież taka możliwość. Wtedy sytuacja  
z pewnością się poprawi. 

- Często jeżdżę po Wójtostwie  
i z pełną odpowiedzialnością mogę 
powiedzieć, że nie jest tak, jak pani 
wiceprzewodnicząca Chruściel mówi 
– powiedział z kolei Jarosław Okliń-
ski. - Źródłem zalewania posesji nie 
jest tylko kanał, bo woda spływa tam 
także z ulicy. Kilka lat temu wybudo-
wano tam nową drogę powiatową, 
ale bez kanalizacji deszczowej. Nie 
zbudowano kanału burzowego. Przy 
ulewach trudno czasem nawet samo-
chodem przejechać. Gdyby były kratki 
ściekowe i kanał o odpowiednim prze-
kroju, nie byłoby żadnego problemu  
z nadmiarem wody opadowej.

Mateusz Popławski sprostował, 
że podatki mieszkańców płyną nie 
tylko do kasy miejskiej, ale także do 
powiatowej. Z przekąsem też oznaj-
mił, że skoro miasto miałoby przej-
mować drogi powiatowe, to może te 
powiaty wcale nie są potrzebne. Lepiej 
je zlikwidować.  Wiceprzewodniczący 
rady, a zarazem zastępca dyrektora Za-
rządu Dróg Powiatowych w Łukowie, 
Przemysław Suchodolski poczuł 
się w obowiązku poinformowania  
o wykonanych i planowanych po-
wiatowych inwestycjach drogowych 
na terenie Łukowa. Ich wykaz wcale 
nie jest mały, o czym poinformujemy 
w innym artykule. W każdym razie, 
w sprawie zalewania posesji przy ul. 
Wójtostwo żadna konkretna decyzja 
nie zapadła, a Urszula Chruściel po-
informowała, że mieszkańcy przygo-
towują, przy jej poparciu, skargę do 
wojewody lubelskiego.

MiRoSŁAw BuCzeK

Budynek starej biblioteki przed rozbiórką

fot. pyt

W Stoczku Łukowskim oficjalnie 
otwarto nową siedzibę Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej im. Aleksandra 
Świętochowskiego. W ceremonii 
wzięli udział przedstawiciele władz 
powiatowych ze starostą Dariuszem 
Szustkiem oraz miejskich z burmi-
strzem Marcinem Sentkiewiczem 
i przewodniczącym rady miasta 
Krzysztofem Szczepańczykiem na 
czele. Nie zabrakło też przedstawicieli 

duchowieństwa, które reprezentowa-
li byli proboszczowie stoczkowskiej 
parafii ks. prałat Józef Huszaluk 
oraz ks. kanonik Stanisław Bieńko. 
Szczególne znaczenie miała obec-
ność pierwszego z księży, który dał 
się poznać jako budowniczy kościel-
nych obiektów. Gdy był proboszczem, 
wzniesiono dwie kaplice, plebanię, 
a na cmentarzu powstała kwatera  
wojenna.  (MB)

eprasa.pl ab14292234
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O powiecie mińskim 

czytaj też na str. 6

 ] Kradli Katalizatory
Dzielnicowi z  komisariatu  

w Sulejówku wraz z policjantem 
śledczym zatrzymali dwóch męż-
czyzn, podejrzanych o kradzież 
katalizatorów. Funkcjonariusze po 
uzyskaniu informacji o podejrza-
nie wyglądającej sytuacji na jednej  
z ulic miasta pojechali w to miejsce  
i zobaczyli, jak jeden z mężczyzn leżał 
pod samochodem, demontując część,  
a drugi obserwował najbliższy rejon. 
Zatrzymani trafili do policyjnego 
aresztu, a następnego dnia usłyszeli 
zarzuty karne. To 27-letni obywatel 
Rosji i 38-letni obywatel Ukrainy. Zo-
stali umieszczeni w policyjnym aresz-
cie. Suma strat to 13 tys. zł.

 ] dożywotni zaKaz 
30 maja na ul. Kołbielskiej  

w Siennicy policjanci zatrzymali do 
kontroli kierowcę daihatsu. Męż-
czyzna ma dwa zakazy kierowania. 
Pierwszy obowiązywał od 2019 roku 
do października 2022, natomiast 
drugi był dożywotni, orzeczony  
w listopadzie 2020. 67-letni mieszka-
niec gminy Siennica odpowie teraz za 
niestosowanie się do wyroku sądu. 

 ] nietrzeźwy bez uprawnień
6 czerwca w Kuflewie poli-

cjanci ruchu drogowego zatrzymali 
do kontroli renaulta. Kierujący był 
nietrzeźwy. Badanie alkomatem 
wykazało ponad 2,8 promila al-
koholu w organizmie. Mężczyzna 
nie miał uprawnień do kierowa-
nia pojazdem. Mieszkaniec gmi-
ny Mrozy odpowie teraz za jazdę 
w stanie nietrzeźwość i brak upraw-
nień. 

 ] niewłaściwa opieKa  
     nad pSeM

Kobieta i mężczyzna z gminy 
Mrozy odpowiedzą za znęcanie się 
nad swoimi dwoma psami. O sytuacji 
zawiadomił policję członek stowa-
rzyszenia prozwierzęcego. Policjanci 
ustalili, że zwierzęta były przetrzy-
mywane w złych warunkach, były 
niedożywione i miały liczne scho-
rzenia. Funkcjonariusze ostrzegają, 
że znęcanie się nad zwierzętami jest 
przestępstwem, za które grozi nawet 
do 3 lat pozbawienia wolności. Psy 
zostały czasowo odebrane właścicie-
lom.

 ] podłączony do Sieci 
Funkcjonariusze z Halinowa pro-

wadzą postępowanie wyjaśniające  
w sprawie nielegalnego podłącze-
nia do sieci elektrycznej na terenie 
ogródków działkowych. Mężczyzna 
po odłączeniu jego licznika, bez zgo-
dy zarządcy terenu, ponownie przy-
łączył się do sieci energetycznej. Trwa 
ustalanie okoliczności tego przestęp-
stwa i wysokości strat.

 ] podejrzane e-Maile
Policjanci mińskiej komendy 

wyjaśniają okoliczności oszustwa 
na szkodę mieszkańca Sulejówka. 
Mężczyzna na swoją pocztę otrzymał 
wiadomość z linkiem, który przekie-
rował go na stronę łudząco podobną 
do strony jego bankowości interne-
towej. Po zalogowaniu się i podaniu 
danych nieznane osoby przejęły 
kontrolę nad jego kontem i dokonały 
wypłaty 200 zł. (ak)

„TeCH-MAR”, ul. Konstytucji 3 Maja 2
(naprzeciwko Urzędu Miasta), tel. 25 758 72 41

BiuRo oGłosZEŃ

Wójt Bogdan Świątek-Górski: - Kuriozalną rzeczą jest, że car odebrał nam prawa, a my nic z tym nie robimy.

A jednak da się budować 
na pokrzywach

 poznaj piękno powiatu

Zabrzmi pieśń legionowa

Święto miasta sulejówek 

Co mówią liczby?

MRozY zyskały status miasta w 2014 r. Ale z początku ten pomysł nie 
zyskał aprobaty. W 2009 r. w konsultacjach społecznych mieszkańcy byli 
przeciwni. W ciągu następnych lat Mrozy dynamicznie się rozwinęły. Znacz-
cej poprawie uległy infrastruktura techniczna i społeczna. Powstały nowe 
obiekty sportowe (w tym wielofunkcyjna hala sportowa), kulturalne, ulice, 
parki, skwery, place zabaw i szlaki turystyczne. Uporządkowano i doposa-
żono sieć placówek oświatowo-wychowawczych. Zwiększała się także liczba 
mieszkańców. Wówczas powrócono do tematu i dopiero wtedy społeczność 
opowiedziała się za przyjęciem statusu miasta.

CeGŁÓw, który w tym roku świętuje 400. rocznicę nadania praw miej-
skich, jest coraz bliżej ich odzyskania. Dzisiejsza stolica gminy miała je przez 
2,5 wieku, ale utraciła, podobnie jak Latowicz, po powstaniu styczniowym. 
Mieszkańcy gminy w niedawnych konsultacjach społecznych zagłosowali za 
powrotem do korzeni.

W latach 2005-2006 o status miasta ubiegała się wieś DoBRe. Wniosek 
został rozpatrzony negatywnie ze względu na małą liczbę mieszkańców  
i instytucji, małe poparcie społeczności oraz słabo rozwiniętą infrastrukturę.

Latowicz miał prawa miejskie w latach  
1423-1869. stracił je z powodów politycznych: 
car odbierał takie prawa masowo za udział 
w powstaniu styczniowym. Gdy w 2019 r. 
mieszkańcy pytali wójta, dlaczego nie stara się o 
ich odzyskanie, odpowiedział:  
„ponieważ nie jesteśmy na to przygotowani”.

Bogdan Świątek-Górski tłu-
maczył wtedy, że jeśli Latowicz chce 
powrócić do swoich korzeni i być mia-
stem, najpierw trzeba zadbać o lep-
szą infrastrukturę oraz uporządkować 
miejsca, które tego wymagają, czyli 
zaniedbane posesje i niszczejące bu-
dynki.

- Ale musimy wziąć się za to 
wszyscy, to znaczy ja i mieszkańcy  
- podkreślił.

 Wtedy jeszcze nie wyobrażał so-
bie Latowicza jako miasta. 

- Bo, z całym szacunkiem, ale 
miasta nie da się budować na pokrzy-
wach - uzasadniał.

ZMIENIŁ ZDANIE

Teraz jednak wójt zmienił zdanie. 
Na ostatniej sesji rady gminy powie-
dział: 

- Za 2 lata przypada 600-lecie 
uzyskania praw miejskich i wtedy 
będziemy czynili starania, żeby je od-
zyskać. Kuriozalną rzeczą jest, że car 
odebrał nam prawa, a my nic z tym 
nie robimy.

Czy przez te 2 lata w gminie coś 
się zmieniło? Chyba niewiele. Lato-

wicz nadal może się pochwalić przy-
chodnią zdrowia, żłobkiem, dwoma 
szkołami i biblioteką, ale na przykład 
nie ma domu kultury. Dodatkowym 
atutem jest „Ranczo Wilkowyje”. Lu-
dzie, którzy pielgrzymują śladami 
serialu do Jeruzala (gm. Mrozy), od-
wiedzają również Latowicz. Wjeżdża-
jąc do miejscowości, fani serialu na 
pewno rozpoznają zaraz po prawej 
stronie posterunek policji - miejsce 
pracy serialowego policjanta Staśka, 
a dalej UG Latowicz, który w serialu 
odgrywał rolę siedziby wójta i Rady 
Gminy Wilkowyje.

POPRAWIA SIĘ,  
ALE WYJEŻDŻAJĄ

Gmina cały czas boryka się z emi-
gracją młodych ludzi. Co skłania ich 
do wyjazdu? Chcą mieszkać bliżej 
miejsca zatrudnienia, a praca jest  
w Mińsku i Warszawie. Ale Latowicz 
nie daje za wygraną: żeby zatrzymać 
młodych, z roku na rok obniża się 
cenę działek budowlanych.

Gminę zamieszkuje obecnie  
5 363 mieszkańców (w ubiegłym roku 
zmarły 63 osoby, w tym 3 na COVID). 

Lokalna Organizacja Turystyczna 
Ziemi Mińskiej zorganizowała drugą 
wizytę studyjną, współ�nansowaną 
ze środków budżetu powiatu miń-
skiego. Obejmowała ona kolejne 
trzy gminy: Mrozy, Kałuszyn i Dębe 
Wielkie.

Poprzednia wizyta, która odbyła 
się w 2019 roku, promowała Sienni-
cę, Latowicz i Cegłów.

- Planujemy, aby docelowo 
wszystkie gminy mogły dokonać 
prezentacji swoich walorów i przy-
ciągać turystów, których - wierzymy 
- zachwyci piękno miejsca jeszcze 
nie wszystkim znanego powiatu 
mińskiego.  W każdej gminie mo-
żemy znaleźć obiekty, będące cen-
nymi perełkami: zabytki, miejsca 

przyrodnicze, sakralne i muzea oraz 
atrakcyjne obiekty noclegowe z in-
teresującą ofertą. Chcemy zwiększyć 
zainteresowanie naszym regionem  
i doprowadzić do wzrostu licz-
by odwiedzając ych nas tur y-
stów – mówią organizatorzy  
przedsięwzięcia.

Do udziału w wizytach studyj-
nych LOT zaprasza  dziennikarzy, blo-
gerów, przedstawicieli samorządów 
terytorialnych z powiatu mińskiego, 
dyrekcje szkół, oraz uczniów ze szkół 
o profilu turystycznym z Siennicy  
i Mińska Mazowieckiego.

Zadanie  wpisuje się w kalen-
darz przedsięwzięć, organizowanych  
w ramach wydarzenia  „Stolica Kultu-
ry Mazowsza”. (T.MARK)

- W roku 2020 r. urodziło się 
60 osób, co ciekawe, po równo 30 
dziewczynek oraz 30 chłopców. Ale 
bywały lata, że odnotowywaliśmy po 
70 urodzin - zauważa wójt. - Nama-

wiam mieszkańców, a okoliczności 
są sprzyjające, bo polityka rządu jest 
prorodzinna, żeby powrócić do tej sa-
tysfakcjonującej liczby.

ToMASz MARKiewiCz

fot. UG

 Przedsiębiorstwo Wodociągów  
i kanalizacji  w Mińsku Mazowieckim 
podsumowało 2020 rok.

W ubiegłym roku PWiK dostar-
czył mińszczanom 1,99 mln m3 wody 
(wzrost o 1,1%) i odebrało 2,19 mln m3  
ścieków (wzrost o 3,5%). Przedsię-
biorstwo wypracowało zysk  1,33 
mln zł. Majątek spółki (wartość akty-
wów) wzrósł o 9,14% do wysokości  
80 mln zł.

Obecnie tr wają największe  
w historii spółki inwestycje – mo-

dernizacja oczyszczalni ścieków  
i modernizacja SUW Kędzierak.  
W 2020 r. PWiK przeprowadził inwe-
stycje  na łączną kwotę 11,43 mln zł,   
w większości s�nansowane ze środ-
ków NFOŚiGW (6,5 mln zł). Wybudo-
wano też 3,21 km sieci wodociągo-
wej oraz 1,75 km kanalizacji sanitar-
nej m.in. w ulicach: 7. Pułku Ułanów 
Lubelskich, Klonowej, w odcinku ul. 
Grochowskiej, Kolejowej i Królowej 
Jadwigi oraz sieci spinającej ul. Chró-
ścielewskiego z Kolejową. (T.MARK)

10 czerwca o godz. 12.00  
w Hali Sportowej przy Szkole Pod-
stawowej w Jakubowie odbędą się 
eliminacje do  „Ogólnopolskiego Fe-
stiwalu Pieśni Legionowej”. 

W konkursie biorą udział osoby, 
które ukończyły 16 lat i zamieszku-
ją bądź rozwijają swoją działalność 
lub edukację artystyczną na terenie 

gminy Jakubów  oraz powiatu miń-
skiego.  Eliminacje stanowią I etap do 
Międzynarodowego Festiwalu Pieśni 
Legionowej, który odbędzie się we 
wrześniu w Przeworsku.

Impreza jest organizowana w ra-
mach wydarzenia pt. Powiat Miński 
„Stolica Kultury Mazowsza” w 2021 
r. (T.MARK)

9 czerwca - Warszawska 180
10 czerwca – Rudzkiego 9
11 czerwca- Piłsudskiego 32
12 czerwca- Widok 2/4

13 czerwca – Cicha 12/55
14 czerwca – Kościuszki 14 /U-2
15 czerwca – 11 Listopada 5
16 czerwca – Stary Rynek 5

Wodociągi w Mińsku

13 czerwca o godz. 15.30  na dzie-
dzińcu Muzeum Józefa Piłsudskiego w 
Sulejówku   rozpocznie się  Dzień Mar-
szałka, czyli  Święto Miasta Sulejówek.  
Z okazji 98. rocznicy przekazania Jó-
zefowi Piłsudskiego Dworku Milusin 
odbędzie się szereg atrakcji.  Zapla-
nowano m.in. koncert, w  którym we-

zmą udział: Woytek Mrozek (dyrygent, 
klarnet) i jego orkiestra, Agata Sava 
Diva – mezzosopran oraz 12 tenorów.  
Uroczyste obchody Święta Miasta 
Sulejówek - Dnia Marszałka są orga-
nizowane w ramach wydarzenia pt. 
Powiat Miński „Stolica Kultury Ma-
zowsza” w 2021 r. (T.MARK)

eprasa.pl ab14292234
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Całodobowy  dyżur pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, tel. 25 631 30 84 

aptEki

 ] złodzieje w Stodole 
W nocy z 5 na 6 czerwca niezna-

ni sprawcy włamali się do stodoły 
w gminie Kotuń. Ukradli kosiarkę 
spalinową, wartą ok. 1,1 tys. zł.

 ] właM do garażu
Na terenie tej samej gminy 

doszło również do kradzieży z po-
mieszczenia na narzędzia. Łupem 
złodziei padły dwie piły spalinowe, 
spawarka  transformatorowa, szli-
fierka kątowa, prostownik, wier-
tarka oraz  inne narzędzia o łącznej 
wartości 5,4 tys. zł. 

 ] Spuścili paliwo
3 czerwca na posesji w gminie 

Skórzec nieznany sprawca ukradł 
paliwo z  czterech ciągników rolni-
czych. Właściciel poniósł straty na 
1,2 tys. zł. 

 ] wyMontowali  
       Katalizator

W nocy z 4 na 5 czerwca na 
osiedlowym niestrzeżonym parkin-
gu nieznany sprawca wymontował 
i ukradł katalizator do samochodu 
bmw. Wartość strat to 2 tys. zł. 

 ] pijany 18-lateK 
W miejscowości Głuchówek 

(gm. Przesmyki) 18-latek kieru-
jący fordem focusem stracił pano-
wanie nad pojazdem i wjechał do 
rowu. Doznał obrażeń ciała i został 
zabrany do szpitala. Miał 1 promil 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu. Przyznał się do kierowania pod 
wpływem alkoholu i oświadczył, że 
jechał sam. 

 ] i Kolejny pijany
Policjanci ze Skórca  zatrzy-

mali 52-latka, który mając ponad 
1 promil alkoholu w wydychanym 
powietrzu kierował seatem ibizą. 
Samochód przekazano wskazanej 
przez niego osobie. 

 ] pieniądze zniKnęły  
       z Konta

6 czerwca 37-letnia siedlczanka 
zgłosiła policji, że nieznana osoba 
wykonała 21 transakcji płatniczych 
z jej rachunku bankowego. Każda 
transakcja opiewała na 29,52 zł.  
W sumie kobieta straciła 619,92 zł. (jj)

 ul. Armii Krajowej 11,  tel. 25 633 05 05; 
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,   tel. 25 740 20 20,  

Punkt przesyłek kurierskich e-paka,  zbuczyn,
ul. Terespolska 64,  tel. 504 221 153,  pn.-pt. 8.00-16.00 

biuro ogłoszeń  „gazety wyborczej”MARGUS - Marzena Gustołek, 
tel. 512 212 441; m.gustolek@gazeta.pl;  dojazd do klienta

BiuRa oGłosZEŃ

Czy pandemia miała wpływ na poziom przestępczości? 

Więcej domowej agresji

Kręcimy kilometry, wspieramy Hospicjum.

wyprawa wójta 
Grzegorza Górala

Po 3 latach bezskutecznych zabiegów...

Będzie droga 
oleśnica-kamieniec

Panele fotowoltaiczne na kolejnych budynkach OSP

teraz płacimy grosze

Jak wynika z informacji o 
stanie bezpieczeństwa i po-
rządku publicznego na terenie 
działania Komisariatu Policji 
w Mordach, w 2020 roku po-
ziom przestępczości spadł, ale 
są gminy, których mieszkańcy 
stali się bardziej agresywni w 
kontaktach domowych. za to z 
pewnością pandemia wpłynęła 
korzystnie na bezpieczeństwo w 
ruchu drogowym, choć kierowcy 
niekoniecznie zaczęli bardziej 
przestrzegać przepisów. Po pro-
stu ruch samochodów był ogra-
niczony.

Komisariat Policji w Mordach 
obejmuje działaniem gminy: Mor-
dy, Paprotnia, Korczew, Przesmyki 
oraz Zbuczyn (w którym znajduje 
się również posterunek policji). W 
minionym roku stwierdzono 134 
przestępstwa, z których 77 miało 
charakter kryminalny. Oznacza to 
wyraźny spadek, nawet o ponad 
30%. Wskaźnik wykrywalności wy-
niósł ponad 76%, a w przypadku 
przestępstw kryminalnych nieco 
ponad 62% (rok wcześniej ponad 
76%). Niestety, w przypadku prze-
stępstw najbardziej uciążliwych 
dla społeczeństwa wykrywalność 
wyniosła zaledwie 18,75% (w roku 
2019 - 44,74%).

Jak szczegółowo wygląda sta-
tystyka przestępstw najbardziej 

uciążliwych dla lokalnej społecz-
ności? Stwierdzono tylko jeden 
pr z ypadek uszkodzenia  c iała  
(w 2019 r. – 6), zatrzymano 36 
nietrzeźwych kierowców (rok wcze-
śniej 55). Odnotowano też 11 kra-
dzieży z włamaniem, 10 kradzieży, 
5 przypadków znęcania się fizycz-
nego i psychicznego oraz jedną 
bójkę. Nie było natomiast żadnego 
rozboju. Stałą tendencją jest rady-
kalny spadek kradzieży pojazdów.  
W minionym roku skradziono tylko 
jeden ciągnik. Niepokoić może na-
tomiast nagły wzrost przestępstw 
o charakterze gospodarczym z jed-
nego w 2019 roku do 20 w roku  
minionym. 

Najwięcej  prac y policjanci  
z Mordów mieli przy wszelkiego ro-
dzaju wykroczeniach, których odno-
towano w  5 gminach aż 1974. Dla 
1261 sprawców zakończyło się to je-
dynie upomnieniem, dla 341 man-
datem, a dla 260 postępowaniem 
sądowym. Najwięcej wykroczeń 
popełniono w ruchu drogowym, 
ale na drugim miejscu znalazły się 
wykroczenia przeciwko porządkowi 
i spokojowi publicznemu. 

Policjanci przeprowadzili 1953 
interwencji, czyli średnio ponad 5 
dziennie! Aż 1685 dotyczyło miejsc 
publicznych, a 268 to interwencje 
domowe (znaczny wzrost, bo tych 
było 193 w 2019 roku). Ich przytła-

czająca większość dotyczyła „nie-
porozumień rodzinnych”, spowo-
dowanych głównie nadużywaniem 
alkoholu. Pod tym eufemistycznym 
stwierdzeniem kryją się jednak 
prawdziwe rodzinne dramaty. 

- Aż w 60 przypadkach zało-
żono Niebieską Kartę - informuje 
policja. - To wzrost o ponad 20%. 

Dodajmy, że 49 mieszkańców, 
którzy zakłócali porządek i spo-
kój publiczny, trafiło do wytrzeź-
wienia w pomieszczeniach KMP  
w Siedlcach. Policjanci z Mordów 
zatrzymali 44 sprawców prze-
stępstw na gorącym uczynku oraz 
35 osób poszukiwanych. W sumie 
wylegitymowali blisko 7 tysięcy 
osób. 

Odnotowano też 5 przypadków 
posiadania środków odurzających 
lub psychotropowych, zlikwido-
wano 3 uprawy konopi indyjskich 
(w gminach Korczew i Przesmyki). 
W sumie policjanci zabezpieczyli 
ponad 50 kg krzewów konopi indyj-
skich. 

A jak wygląda zagrożenie prze-
stępczością w poszczególnych gmi-
nach? 

W gminie Zbuczyn popełniono 
71 przestępstw, w gminie Mordy 66, 
w gminie Przesmyki 21, w gminie 
Korczew 16, a w gminie Paprotnia 
10. 

zBiGniew JuŚKiewiCz

Wójt gminy Kotuń Grze-
gorz Góral znany jest z zamiło-
wania do aktywnego spędzania 
wolnego czasu, w formie nie-
mal ekstremalnej. W ubiegłym 
roku skrzyknął grupę przyjaciół 
i wybrał się na wyprawę rowe-
rową na Hel, a w internecie re-
lacjonował jej etapy. 

Teraz Grzegorz Góral posta-
nowił pójść o krok dalej, jesz-
cze bardziej ambitnie. Uczestniczy 
bowiem w akcji Kotuńskiej Grupy 
Rowerowej „Tur tu Berlin - Kręcimy 
kilometry”. Chodzi już nie tylko o pro-
pagowanie sportu, ale o coś jeszcze 
ważniejszego – zbieranie środków 
dla Siedleckiego Hospicjum Domo-
wego dla Dzieci. Będzie to najważ-
niejszy cel wyprawy rowerowej do  
Berlina.

Start z Kotunia od-
był się 6 czerwca. Trasa 
będzie wiodła przez 
Sierpc, Borne Sulino-
wo, Szczecin i Oberkra-
mer. Meta w Berlinie 
jest zaplanowana na 
14 czerwca. Wójtowi 
Grzegorzowi Góralowi 
towarzyszą dwaj inni  
członkowie Kotuńskiej 

Grupy Rowerowej – Krzysztof Ko-
koszka i Krystian Kruszewski. 

Każdy, komu odpowiada ta idea  
może wesprzeć akcję dokonując 
wpłaty na konto w Banku Polskim 
S.A. I o. w Siedlcach. Nr konta zło-
tówkowego: 27 1240 2685 1111 0010 
8741 6722. Wpłat w EURO należy do-
konywać na konto walutowe: 91 1240 
2685 1978 0010 8741 9071. (z.J.)

Grzegorz Góral

Wójt gminy Wodynie kilka razy 
starał się o dotację na przebudowę 
drogi gminnej Oleśnica-Kamieniec. 
Jego upór został wreszcie nagrodzony. 

- Nasz wniosek, który tym razem 
złożyliśmy do Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, znalazł akceptację 
- mówi wójt wojciech Klepacki. - 
Otrzymaliśmy aż 70 procent do�nan-
sowania. Udało się to, o co zabiegali-
śmy przez 3 lata. 

Niedawno rozstrzygnięto prze-
targ na przebudowę odcinka drogi  
o długości 2,3 km. Kosztorys inwe-
stycji wynosił 2 mln zł. Okazało się, 
że z 6 ofert, które wpłynęły do prze-
targu, wszystkie opiewały na kwoty 

wyraźnie niższe. Wybrano najtańszą, 
za około 1,6 mln zł. 

- To największa inwestycja dro-
gowa, prowadzona przez gminę  
w ciągu ostatnich kilku lat - dodaje 
wójt. - I jednocześnie największe do-
�nansowanie na budowę drogi, jakie 
dotychczas udało się uzyskać. Ta dro-
ga jest szczególnie ważna dla miesz-
kańców Kamieńca, bowiem stanowi 
najkrótszy dojazd do Siedlec. 

W tej chwili droga ma na-
wierzchnię gruntową, a miejscami 
jest łatana żwirem. Zostanie pokry-
ta asfaltem. Będzie miała szerokość  
5 metrów oraz pobocza i odpowied-
nie odwodnienie. (zJ)

fot. Aga Król

Gmina Korczew złożyła wniosek 
o do�nansowanie, w wysokości aż 90 
procent, zakupu urządzeń fotowol-
taicznych, które mają być zainstalo-
wane na budynkach OSP w Nowym 
Bartkowie oraz Rudzie. Koszt inwe-
stycji to około 20-25 tys. zł.

- Chcemy, aby ogniwa zapewniły 
energię na funkcjonowanie strażnic, a 
w zimie na ogrzewanie garażu, w któ-
rym stacjonują samochody strażackie 
w gotowości bojowej - mówi wójt 
Sławomir wasilczuk. - W zbiorni-
kach jest woda, która nie może za-
marznąć. Energii powinno też starczyć 

do ogrzewania innych pomieszczeń 
oraz funkcjonowania klimatyzatorów. 

W ubiegłym roku instalacje fo-
towoltaiczne zostały zamontowane 
na strażnicach OSP w Korczewie, 
Drażniewie i Tokarach. Wtedy 90 pro-
cent kosztów urządzeń pochodziło  
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska. 

- To się doskonale sprawdza 
w praktyce - dodaje wójt. - Po za-
montowaniu urządzeń fotowol-
taicznych za energię elektryczną 
w tych jednostkach OSP płacimy  
grosze. (z.J.)

ktoś podpalił 
elewację? 

4 czerwca wieczorem zapaliła 
się elewacja budynku przy ul. 11 Li-
stopada w Siedlcach. Nasi Czytelnicy 
twierdzą, że pożar zaczął się, gdy 
ktoś podpalił stojące obok budynku 
meble. Na miejsce wezwano straż 
pożarną. Na szczęście pożar udało się 
ugasić dość szybko i nikomu nic się 
nie stało. 

Straty wynoszą co najmniej kilka 
tysięcy złotych. (jj) 

eprasa.pl ab14292234
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O powiecie sokołowskim 

czytaj też na str. 12

BiuRo oGłosZEŃ

apteKi
Całodobowy dyżur 

pełni apteka 
przy ul. Piłsudskiego 12, 

tel. 25 787 33 30.

powiat sokołowski

 ] niedobra wiadoMośĆ
W niedzielę, 6 czerwca, przez 

Sterdyń jechało audi. Kiedy pojawiło 
się na ul. wojska Polskiego, zosta-
ło zatrzymane do kontroli drogowej.  
W jej trakcie mundurowi z posterun-
ku w Sterdyni postanowili sprawdzić 
w policyjnych bazach danych kierują-
cego pojazdem 37-latka . Nie była to 
dla dobra wiadomość dla kierowcy. 
Wyszło na jaw, że obowiązuje go wy-
dany przez sąd zakaz kierowania po-
jazdami mechanicznymi. Teraz męż-
czyzna odpowie za jego złamanie.

 ] pijany w urSuSie
W sobotę, 5 czerwca, policjanci 

z posterunku w Kosowie Lackim 
prowadzili kontrolę drogową w miej-
scowości zawady (gm. Ceranów). 
Wtedy ich uwagę zwrócił ursus 
C-330 - jak się można domyślać, nie 
tylko dlatego, że to raczej wiekowy 
pojazd. Kiedy zatrzymali ciągnik rol-
niczy do kontroli, nabrali podejrzeń 
co do stanu trzeźwości 46-letniego 
traktorzysty. Wkrótce okazało się, że 
były one słuszne - przeprowadzone 
chwilę później badanie alkomatem 
wykazało ponad 1 promil alkoholu 
w wydychanym przez mężczyznę 
powietrzu.

 ] bo długi weeKend?
W piątek, 4 czerwca, na ul. Ko-

ścielnej w Sokołowie Podlaskim 
mundurowi zatrzymali samochód 
marki Ford Fiesta. Kiedy przepro-
wadzali kontrolę, od siedzącego za 
kierownicą 56-letniego mężczyzny, 
wyczuli wyraźną woń alkoholu. Ba-
danie alkomatem wykazało prawie 
1 promil w wydychanym przez męż-
czyznę powietrzu. Wkrótce kierowca 
odpowie za jazdę po pijanemu.

 ] ale Się rozpędziła...
Tego samego dnia przez miej-

scowość Lebiedzie (gm. Sterdyń) 
przejeżdżał opel corsa. Należałoby 
chyba jednak powiedzieć: „pędził”, 
bo na liczniku miał aż 105 km/h. Nie 
uszło to uwadze policjantów, więc 
zatrzymali samochód do kontroli 
drogowej. Miłośniczka wiatru we 
włosach, która o 55 km/h przekro-
czyła prędkość dopuszczalną w tere-
nie zabudowanym, chyba na długo 
zapamięta ten moment. Za złamanie 
przepisów straciła prawo jazdy na  
3 miesiące, została ukarana wysokim 
mandatem, a jakby tego było mało, 
jej konto powiększyło się o 10 punk-
tów karnych. (BS)

AGD-RTV Sonex, 
ul. Długa 76, 

tel. 25 781 21 89, 
e-mail:  sokolow@

sonex.com.pl 

fot: UG Bielany

Po ambitnych zapowiedziach gminę może czekać...

Kubeł zimnej wody

Z bonem i rowerkiem

Rodzina Świnarskich i organizatorzy zbiórki

W Urzędzie Gminy Bie-
lany 1 czerwca została pod-
sumowana akcja charyta-
tywna „Zbieramy Złom dla  
Olusia”.

Zbiórkę zorganizowano 
na rzecz małego Aleksandra 
Świnarskiego ze wsi Wańtu-
chy, który choruje na mukowi-
scydozę. By pokryć koszty le-
czenia chorego chłopca, złom 
w gminie Bielany zbierano 
od 7 do 13 kwietnia. Miesz-
kańcy byli hojni, udało się 
zgromadzić prawie 5 t stali, 
105 kg akumulatorów, 510 kg 
puszek, 55 kg stali kwasowej 
i 100 kg aluminium. Wartość 
złomu wyniosła razem ponad 
42 tys. zł.

W Dzień Dziecka rodzice chłopca 
spotkali się z wójtem zbigniewem 
woźniakiem oraz przedstawicie-
lami 53. Batalionu Lekkiej Piechoty 
Wojsk Obrony Terytorialnej, którego 
żołnierze pomagali w zbiórce. Wójt 
i chor. Tomasz Dmowski wręczyli 
państwu Świnarskim bon o warto-
ści 42 100 zł.

A  p o n i e w a ż  u r o c z y s t o ś ć 

zorganizowano 1 czer wca,  or-
ganizatorzy zaprosili  wesołego  
i niezwykle kontaktowego chłop-
ca, aby przekazać mu mały upo-
minek od gminy. - Oby rowerek, 
któr y  otr z ymał  Oluś,  pr z ypo -
minał jemu i jego rodzicom, że 
wśród naszych mieszkańców jest 
wielu ludzi o dobrym sercu - mó-
wią urzędnicy.

Na spotkaniu wójt Woźniak 

podziękował chor. Dmowskiemu 
oraz żołnierzom WOT za niezwy-
kle dobrą współpracę podczas 
zbiórki. Uznał, że zadanie było 
przeprowadzone sprawnie. Poza 
mieszkańcami gminy, do zbiórki 
włączyli się strażacy, Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych Bielany 
oraz koordynująca przedsięwzięcie 
pracownica urzędu gminy Milena  
Kozak. (BS)

- mam złą wiadomość: gazociąg sieciowy 
sokołów-wojewódki-kowiesy jest zagrożony 
- oświadczył wójt gminy Bielany na ostatniej 
sesji. teraz jednak komentuje: - Nie odpuścimy.

Jesienią ubiegłego roku wójt zbi-
gniew woźniak mówił „Tygodniko-
wi”, że w jego gminie mieszkańcy 
korzystają głównie z butli gazowych, 
ewentualnie ze zbiorników na po-
sesjach, a część gospodarstw jest 
skazana na węgiel czy drewno. - Sieć 
gazowa to ciągle luksus. W tej okolicy 
mogą się nią pochwalić tylko gminy 
podmiejskie - dodaje dziś.

Radosław Jankiewicz, rzecz-
nik prasowy Polskiej Spółki Gazow-
nictwa, podkreśla jednak, że to się 
zmienia. - Obecnie prowadzimy prace 
inwestycyjne w następujących gmi-
nach powiatu sokołowskiego: Soko-
łów Podlaski, Repki, Jabłonna Lacka 
i Sabnie - informuje. Dodaje też, że 
powstaną tam zarówno gazociągi, 
jak i instalacje tzw. gazu wyspowego 
(napełniany co jakiś czas skroplonym 
gazem ziemnym duży zbiornik, który 
zaopatruje najbliższą okolicę). Trwa-
ją też prace nad gazy�kacją wyspową 
gminy Sterdyń.

NAPRZECIW OCZEKIWANIOM

Początkowo właśnie taka instala-
cja miała powstać w gminie Bielany. 
W pewnym momencie pojawiła się 
jednak szansa, że od Sokołowa do Ko-
wies zostanie poprowadzona sieć ga-
zowa. - Pierwsze koncepcje gazy�kacji 
tej gminy były opracowane w 2019 r., 
ale uruchomione postępowania zo-
stały wtedy unieważnione z powodu 
braku ofert. Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom władz gminy, PSG 
zmody�kowała zakres tej inwestycji. 
We wrześniu 2020 r. zwery�kowana 

koncepcja została przekazana do re-
alizacji - relacjonuje rzecznik.

Zakłada ona budowę głównej 
nitki gazociągu wzdłuż drogi kra-
jowej nr 63 i połączenie Żanecina  
w gminie Sokołów Podlaski z Podnie-
śnem w gminie Suchożebry. Inwe-
stycja została podzielona na 2 etapy.  
W pierwszym ma powstać ok. 11,5 
km sieci gazowej oraz podłączenie 
wsi właśnie z gminy Bielany. Cho-
dzi o: Wojewódki Górne, Wojewódki 
Dolne, Bielany-Wąsy, Bielany-Żyłaki 
i Bielany-Jarosławy do torów kolejo-
wych. – rurociąg miał być wybudo-
wany jeszcze w tym roku, a gaz miał 
w nim popłynąć już 2022 r. - informu-
je Zbigniew Woźniak. Etap drugi ma 
objąć ok. 7 km, gazy�kację Kowies, 
przekroczenie torów i połączenie  
z siecią zrealizowaną wcześniej.  
- W ciągu 2-3 lat miały być podłą-
czane kolejne miejscowości w naszej 
gminie - dodaje włodarz.

NIE MA ZYSKU?

Krótko mówiąc, plany były am-
bitne. 25 maja na sesji rady gminy 
wójt wylał jednak na radnych kubeł 
zimnej wody. - Mam złą wiadomość: 
gazociąg sieciowy Sokołów-Woje-
wódki-Kowiesy jest zagrożony. Dzia-
łający tam przedsiębiorcy, którzy de-
klarowali wstępnie, że ich �rmy będą 
korzystać z gazu, wycofują się. Jak 
mi wiadomo, z tego powodu została 
zatrzymana inwestycja w Kosiera-
dach w gminie Sokołów Podlaski, 
gdzie gazociąg miał być budowany 
w pierwszej kolejności - powiedział.

A w rozmowie z nami wyjaśnia: 
- Polska Spółka Gazownictwa buduje 
sieć tam, gdzie może liczyć na zyski. 
Czyli przy głównych arteriach komu-
nikacyjnych, na terenach ze sporą 
liczbą mieszkańców i, co ważne, 
�rm. Jeśli one nie są zainteresowa-
ne, to gazociąg może nie powstać, 
bo odbiorcy indywidualni to za mało.

Jak się okazuje, w gminie Biela-
ny co najmniej 2 przedsiębiorstwa 
nie podpisały umowy z PSG, choć 
wcześniej wyraziły taką gotowość. 
- Chyba boją się zobowiązania, że 
będą musiały odbierać taką ilość 
gazu, która przekracza ich potrze-
by - podejrzewa Zbigniew Woźniak.  
- Może chodzi o to, że ze względu na 
pandemię ograniczają planowane 
wcześniej inwestycje.

CIĄGLE REALNA

Zapytaliśmy rzecznika PSG, 
czy faktycznie gazyfikacja gminy 

Bielany może się 
przesunąć w cza-
sie, bo zmalało 
zainteresowanie 
przedsiębiorstw 
z tego terenu. 
- Obecnie nie je-
steśmy w stanie 
te g o  o k re ś l i ć . 
Chciałbym jed-
nak zaznaczyć, 
że zależy nam, by  
z  real izowanej 
s i e c i  g a z o we j 
ko r z y s t a ł a  j a k 
największa licz-
ba  odbiorców, 
zwłaszcza odbior-
ców o większym 
zapotrzebowaniu 
na gaz - odpo-
wiada dyploma-

tycznie Radosław Jankiewicz.
Wójt Woźniak stara się zachować 

optymizm. - Mam nadzieję, że chwi-
lowe kłopoty nie przekreślą naszych 
planów - mówi. - Będę rozmawiać 
z właścicielami firm, liczę też na 
wsparcie radnych. Może uda im się 
znaleźć inne przedsiębiorstwa, które 
podłączą się do sieci. Liczę, że ta linia 
powstanie najpóźniej za 2 lub 3 lata. 
To dla nas ważne zadanie, bo jest 
potrzebne nie tylko mieszkańcom, 
ale pomogłoby w przyciągnięciu tu 
inwestorów, których dziś próbuje-
my zachęcać ulgami podatkowy-
mi. Duże nadzieje pokładamy też 
w zapowiedzianej przez premiera 
Morawieckiego gazy�kacji terenów 
wiejskich, która ma być finanso-
wana m.in. z Funduszu Odbudowy  
- kończy.

BARToSz SzuMowSKi

kasa z mias-u
W powiecie sokołowskim 35 wsi 

dostanie po 10 tys. zł z Mazowieckie-
go Instrumentu Aktywizacji Sołectw.

W gminie Repki wsparcie z budże-
tu Mazowsza otrzyma aż 10 projektów. 
Dotyczy to: 4 świetlic, 3 projektów za-
gospodarowania przestrzeni publicz-
nej, 2 budów oświetlenia ulicznego  
i zagospodarowania placu gminnego 
w Wasilewie Skrzeszewskim.

W gminie Sokołów Podlaski do-
finansowano budowy oświetlenia 
ulicznego w 3 wsiach, placu zabaw  
w Wyrąbie, utwardzenia placu w Wól-
ce Miedzyńskiej, remontu świetlicy  
w Kostkach i ogrodzenia stawu w Kra-
sowie.

Po 5 projektów zrealizują: Bie-
lany (zagospodarowanie terenu  
w 3 wsiach, budowa placu zabaw w 
Paczuskach Dużych i remont strażnicy  
w Bielanach-Wąsach), Sabnie (2 mo-
dernizacje oświetlenia, teren rekre-
acyjny w Chmielniku, modernizacja 
świetlicy w Niecieczy Włościańskiej i 
nawierzchnia przy świetlicy w Sab-
niach) oraz Sterdyń (4 modernizacje 
świetlic i plac zabaw w Kamieńczyku). 

W gminie Kosów Lacki dotacja 
zostanie wydana na: wyposażenie 
świetlicy (Łomna), wyposażenie  
i utwardzenie placu (Bojary) oraz te-
ren rekreacyjny (w Gutach). (BS)

?

fot. sej
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powiat węGRowski

WOK, ul. Mickiewicza 4a, 
tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, 
 ul. Rynek Mariacki 1,  
tel. 25 792 25 84
AVANS, ŁOCHÓW,  
ul. 1 Maja 7,  tel. 25 675 14 12

biura ogłoSzeń apteKi
7-13 czerwca - ul. Żeromskiego 7, 
tel. 25 792 26 47
14-20 czewrwca - ul. Rynek  
Mariacki 23/24, tel. 25 792 02 58

O powiecie węgrowskim 

czytaj też na str.  

4, 7, 11, 12

 ] cofał i uderzył
31 maja w Sadownem miesz-

kaniec powiatu ostrowskiego kieru-
jący volvo, cofając pojazd, uderzył w 
stojącą za nim toyotę. Nikt nie doznał 
obrażeń.

 ] nie uStąpił rowereM
31 maja w Hucie Gruszczyno 

(gm. Stoczek) mężczyzna jadący 
rowerem nie ustąpił pierwszeństwa 
kobiecie kierującej oplem. Doszło do 
zderzenia. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało.

 ] pijany na drodze
1 czerwca w Stoczku mieszka-

niec powiatu węgrowskiego kierujący 
suzuki spowodował kolizję z hondą. 
Kierowca suzuki był nietrzeźwy (po-
nad 2 promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu).

 ] zaSłabł za Kierownicą
2 czerwca w Łochowie kierowca 

volkswagena prawdopodobnie zasłabł 
i na prostym odcinku drogi zjechał na 
prawe pobocze. Samochód uderzył w 
drzewo. Nikt nie doznał obrażeń.  

 ] najechała na tył
2 czerwca w Tończy (gm. Liw) 

mieszkanka powiatu węgrowskiego 
kierująca peugeotem nie zachowała 
bezpiecznej odległości od poprzedzają-
cego ją pojazdu i najechała na jego tył. 

 ] nie uStąpiła  
    Motorowerzyście

4 czerwca w Łochowie mieszkan-
ka powiatu węgrowskiego kierująca 
volkswagenem skręcała w lewo i nie 
ustąpiła pierwszeństwa przejazdu 
motorowerzyście. Doszło do zderzenia. 
Nikt nie doznał obrażeń.  

KRONIKA StRAŻACKA

 ] wyważyli drzwi 
2 czerwca oficer dyżurny policji 

poprosił strażaków o pomoc w otwar-
ciu mieszkania na parterze jednego 
z bloków w Węgrowie. Na miejsce 
skierowano zastęp JRG. Strażaków 
poinformowano, że w mieszkaniu 
może ktoś przebywać, ale brak z nim 
kontaktu. Strażacy po drabinie we-
szli na balkon, potem otworzyli okno  
i weszli nim do mieszkania. Następnie 
otworzyli drzwi na klatkę schodową. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził 
zgon osoby przebywającej wewnątrz 
mieszkania.

 ] pożar w leSie
3 czerwca w miejscowości Kru-

pieńskie (gm. Sadowne) zapalił 
się las. Gdy pierwsze zastępy dotarły 
na miejsce, na powierzchni około 2 ha 
płonęły ściółka i roślinność niższych 
pięter lasu. Przewidując trudności 
związane z zaopatrzeniem w wodę, 
do akcji skierowano kolejne zastępy 
straży. Ogień udało się ugasić. W dzia-
łaniach brało udział 6 zastępów straży 
pożarnej i 34 ratowników. (sej)

Mural z Korczakiem 
- Kiedy śmieje się dziecko, 

śmieje się cały świat – ta myśl 
Janusza Korczaka była motywem 
przewodnim Dnia Patrona Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Łochowie. 

Od roku patronem placówki 
jest właśnie Janusz Korczak. Mural, 
przedstawiający m.in. jego wizeru-
nek, odsłonięto na frontowej ścianie 
„Dwójki” w Dzień Dziecka (1 czerw-
ca). Tego dnia będzie przypadał rów-
nież Dzień Patrona.

- Gratuluje wam dobrej decyzji  
w sprawie wyboru patrona – stwier-
dził na uroczystości burmistrz Łocho-
wa Robert Gołaszewski.

tAK WYbRALIśMY 

Łochowska „Dwójka” była do 
niedawna jedyną szkołą w gminie, 
która nie miała patrona. Może i nic 
dziwnego, wszak w wyniku reformy 
oświatowej, wprowadzonej przez 
rząd premiera Jerzego Buzka, pod-
stawówka została zlikwidowana,  
a w jej miejsce utworzono gimna-
zjum. Szkoła podstawowa wróciła 
po kolejnej reformie (z 2017 roku). 

Wtedy społeczność szkolna i dyrekcja 
placówki zaczęły procedury wyłonie-
nia patrona. Wybrano lekarza, peda-
goga i działacza społecznego Janusza 
Korczaka, który w 1942 r. został przez 
Niemców zamordowany w Treblince.

- Nasz wybór padł na Janusza 
Korczaka, gdyż dla niego dobro 
dzieci było wartością najważniejszą 
– stwierdziła na uroczystości dy-
rektor SP nr 2 Renata Jaczewska. 
Przypomniała, że nadanie imienia 
szkole odbyło się 1 czerwca 2020 r. 
(ten dzień wybrano na święto Patro-
na Szkoły), ale w związku z pandemią 
ubiegłoroczne obchody były bardzo 
skromne. Dlatego tegoroczne święto, 
w którym mogą wziąć udział wszyscy 
uczniowie, nauczyciele i zaproszeni 
goście, ma dodatkową wartość.

DZIEŁO StUDENtóW

Autorem pomysłu, by na fron-
towej ścianie szkoły powstał mural, 
nawiązujący do postaci patrona, 
był dyrektor Miejskiego i Gminnego 
Ośrodka Kultury w Łochowie Artur 
Lis. Kierownictwo szkoły pomysł za-

akceptowało, więc Artur Lis zaprosił 
do Łochowa artystów. W ciągu kilku-
nastu dni studenci III roku Wydziału 
Artystycznego UMCS w Lublinie pod 
kierunkiem doktora sztuk pięknych, 
malarza i muralisty Rafała Rosko-
wińskiego wykonali dzieło. Na 
ścianie namalowano duże popiersie 
Janusza Korczaka z kogutem sto-
jącym obok na płocie oraz z grupą 
dzieci z instrumentami muzycznymi. 
Nad głowami dzieci unoszą się nuty 
(inspiracją był obraz Tadeusza Ma-
kowskiego „Kapela dziecięca”).

Na odsłonięcie muralu zapro-
szono m.in.: wicestarostę węgrow-
skiego Marka Renika, burmistrza 
Roberta Gołaszewskiego, wi-
ceburmistrz Małgorzatę Łotarską, 
przewodniczącego rady miejskiej 
Sławomira Ryszawę, przedstawi-
cielkę Muzeum w Treblince Annę 
Remiszewską, wicedyrektor ZSP 
w Łochowie i przewodniczącą ko-
misji oświaty Dominikę Martoń
-Jaroszewską, dyrektorów z po-
zostałych placówek oświatowych. 
Biało-czerwoną wstęgę przecięła 

uczennica szkoły natalia Powier-
ża w asyście burmistrza, dyrektor 
Renaty Jaczewskiej i Artura Lisa.

WASZ WYJĄtKOWY PAtRON

- Patronem waszej szkoły jest 
wyjątkowy człowiek. Wyjątkowy, bo 
całe życie poświęcił dzieciom, dzielił 
się dobrem i służył innym – mówił 
wicestarosta Marek Renik. Dodał, że 
jeśli dzieciom daje się to, co dobre, 
piękne i szlachetne, wszystko to póź-
niej wraca, przynosząc dobre owoce. 
Potem zwrócił się do uczniów: – Życzę 
wam, żebyście w życiu spotykali ludzi 
dobrych, którzy będą chcieli się tym 
dobrem z wami dzielić. Życzę też, że-
byście to dobro potra�li przyjąć.

Były dyrektor „Dwójki” (obecnie 
naczelnik wydziału kultury, oświa-
ty sportu i turystyki w Starostwie  
w Węgrowie) Tadeusz Krupa przy-
pomniał, że gdy pracował w SP nr 2, 
tra�ł na stare kroniki szkoły, a także 
kroniki TPPR (Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej) i hufca harcer-
skiego. Teraz dużą torbę, wypełnioną 
archiwalnymi dokumentami, przeka-
zał dyrektor Jaczewskiej.

W imieniu uczniów za mural 
podziękowała przewodnicząca sa-
morządu uczniowskiego Amelia 
Skoneczna. Kiedy skończyła mó-
wić, uczniowie zaczęli skandować 
„Dziękujemy, dziękujemy...”. Nato-
miast gdy była śpiewana piosenka o 
Januszu Korczaku, uczniowie weszli 
przed scenę z żółtymi kartonami. 
Umieszczone na kartonach litery 
utworzyły napis: „Kiedy śmieje się 
dziecko, śmieje się cały świat”. Sta-
nowiło to jeden z bardziej wzrusza-
jących momentów uroczystości.

Odsłonięcie muralu uświetnił 
koncert muzyki klezmerskiej w wy-
konaniu Jerzego Mazzolla i Fran-
ciszka Pospieszalskiego. Program 
artystyczny prezentowali też ucznio-
wie. A że to był Dzień Dziecka, po 
części oficjalnej na najmłodszych 
czekały atrakcje – m.in. zabawa na 
bungge, dmuchane zamki i zjeżdżal-
nie oraz popcorn i wata cukrowa. 

STAniSŁAw JASTRzęBSKi
Gmina Grębków

wójt ma wotum zaufania
Bogdan Doliński jest w tym 

roku w powiecie węgrowskim 
pierwszym wójtem, któremu 
radni udzielili wotum zaufania  
i absolutorium.

- Dziękuję za pozytywną ocenę 
mojej pracy za ubiegłym. Dziękuję, też 
za to, że jest zgodna współpraca mię-
dzy nami – zwrócił się Bogdan Do-
liński do radnych po serii głosowań.

UbYWA MIESZKAńCóW

Sesja odbyła się 27 maja.  Przed 
omówieniem raportu o stanie gmi-
ny przewodniczący rady ireneusz 
Kowalski poinformował: – Nikt  
z obywateli nie zgłosił się do debaty, 
więc mieszkańcy liczą, że radni będą się 
ustosunkowywać. A potem zapytał rad-
nych: - Czy są jakieś uwagi do raportu? 
Jednak nikt nie zgłosił się do dyskusji. 

Przewodniczący zauważył, że 
wśród mieszkańców jest powiela-
na informacja, że gmina nie składa 
żadnych wniosków i nie zabiega  
o fundusze zewnętrzne. A  to akurat 
nieprawda. – W raporcie wyczytałem, 
że tych wniosków było 20 i że z tego 
tytułu do naszego budżetu wpłynęły 

dość poważne fundusze – stwierdził 
Ireneusz Kowalski. Zachęcił mieszkań-
ców, by zapoznali się z raportem, który 
jest dostępny na stronie internetowej 
gminy.

Wójt Bogdan Doliński powiedział, 
że problemem gminy (podobnie jak 
całego kraju) jest demogra�a. W ubie-
głym roku w gminie było więcej zgo-
nów niż urodzeń. W 2020 roku zmarło 
76 osób (w 2019 r. – 45), a urodziło 
się jedynie 51 dzieci (w 2019 r. – 54, 
a w 2018 r. – 62). – Cały czas spada 
liczba urodzeń, a rośnie liczba zgonów  
– podsumował wójt. Dodał, że na licz-
bę zgonów wpływ mogła mieć nie tyl-
ko sama pandemia, ale też związane  
z tym utrudnienia w dostępie do służby  
zdrowia.

ZAGROŻONA SAMORZĄDNOść

Według pierwotnych założeń, 
ubiegłoroczny budżet gminy Grębków 
miał zamknąć się niewielką nadwyż-
ką (ponad 200 tys. zł). Na koniec roku 
okazało się, że wyniosła ona 2,5 mln 
zł. Złożyły się na to większe dochody 
i mniejsze wydatki, w tym majątko-
we, które zrealizowano w niespełna 

68 proc. Dzięki nadwyżce udało się 
spłacić część wcześniej zaciągniętych 
kredytów. Na koniec roku zadłużenie 
gminy wyniosło 1,5 mln zł. 

– Nasza gmina nie jest nadmier-
nie zadłużona – ocenił Bogdan Do-
liński. Ale zaznaczył, że choć �nanse 
samorządu są w dobrej kondycji, to 
patrząc na nie w dłuższej perspekty-
wie, nie można być zbytnim optymi-
stą. Dlaczego? Bo cały czas spadają 
dochody własne gminy. W 2020 r. 
wynosiły one 27 proc. budżetu, kiedy 
rok wcześniej było to prawie 30 proc. 
Jeśli ta ogólnokrajowa tendencja się 
utrzyma, będzie to podważenie idei 
samorządności.

- Samorządność jest wtedy, gdy 
samorząd dysponuje dużymi docho-
dami własnymi – stwierdził Bogdan 
Doliński. Dodał, że jeśli w życie wejdą 
przepisy zapowiedziane przez rządzą-
cych w tzw. Nowym Ładzie, nastąpi 
dalszy ubytek dochodów samorzą-
dów. W skali kraju będzie to 12 mld zł 
rocznie, w przypadku gminy Grębków 
– 250-350 tys. zł. Rządzący będą za-
pewne starali się gminom zrekompen-

sować ubytek w dochodach z PIT, ale, 
zdaniem wójta, nie tędy droga. – Bo 
jeżeli podatek PIT zastąpi się dotacjami 
i subwencjami, to wiadomo, że te sub-
wencje i dotacje można w każdej chwi-
li zabrać, a przynajmniej ograniczyć  
– argumentował.

Wójt zwrócił też uwagę na rosnące 
wydatki na oświatę. W ubiegłym roku 
subwencja oświatowa pokryła nie-
spełna 57 proc. wydatków na oświatę. 
Resztę (ponad 3 mln zł) samorząd mu-
siał dołożyć z dochodów własnych.

Radni jednomyślnie udzieli  wój-
towi wotum zaufania oraz absoluto-
rium za wykonanie ubiegłorocznego 
budżetu.

STAniSŁAw JASTRzęBSKi

fot. sej

eprasa.pl ab14292234
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GONT BITUMICZNY
na altanki, garaże itp. dostępny od ręki

Długoletnie doświadczenie Profesjonalne doradztwo
l panele dachowe na rąbek 

l blachodachówka 
l dachówka ceramIczna

 
l blacha trapezowa 

l dachówka bItumIczna – gonty, papa
 
l systemy rynnowe stalowe powlekane i PCV 

l okna do poddaszy

GArWOLIŃSKA 43, Siedlce, tel. 25 643 54 81
Pokrycia dachowe

www.anmar-dachy.pl
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wiosenna
obniżka cen

,

V
                      Już otwarta nowa

HURTOWNIA 
OKIEN I DRZWI

w Siedlcach, 

ul. Sokołowska 157

tel. 25 632 00 12

Drzwi stalowe od 449 zł

Drzwi wewnętrzne od 119 zł

OWNIA 
OKIEN I DRZWI

HUrTOWNIA 
OKIEN I DrZWI

Siedlce, ul. Sokołowska 157,tel. 25 632 00 12
Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12
Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

Okna
i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 
ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTAŻ
SErWIS

Bramy
garażowe
PrUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUr

Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?
l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Zbuczyn, ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00
l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2, (na terenie dworca PKS)
l ŁosiceÊ

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl, Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l ŁukówÊ
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek ŁukowskiÊ
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy, Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów PodlaskiÊ
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l WęgrówÊ
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów, PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

Leren
 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
l podłogi l posadzki l hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

Siedlce, ul. Piłsudskiego 90,  
tel.: 517 883 402, 517 883 202

Pożyczka

RRSO 82,61%
RRSO - Rzeczywista roczna  
Stopa Oprocentowania

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

indywidualne wyceny zleceń

eprasa.pl ab14292234
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Alfa Almatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKUrZACZE CENTrALNE, rEKUPErATOrY

mATErIAŁY BUDOWLANE – WęGIEL

08-110 SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

U NAS TYLKO 

W ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

autoryzoWany sPrzedaWca

POLSKI
WęGIEL

Obniżka cen na 

Ekogroszek 
workowany i luzPrOmOCjA

mazowiecka 
Korporacja 
Finansowa sp. z o.o.
mińsk mazowiecki
05-300 targówka, ul. Lipowa 30 
tel./fax 25 759 29 40 
biuro@mkf.com.pl w

w
w

.m
k

f.
co

m
.p

l

PROFESJONALNE  

CZYSZCZENIE  

I MYCIE DACHÓW  

I ELEWACJI
l usuwamy wszelkie zabrudzenia: 

grzyby, glony mchy, osad

l świadczymy usługi mycia okien

Zakład UsłUg BUdowlanych

materiały dociepleniowe
mozaiki żywiczne, farby
bogata paleta kolorów

farby, tynki 
dOciePlenia
narzędzia malarskie

Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania (RRSO) wynosi 7,4%, całkowita kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów) 
36 800 zł, całkowita kwota do zapłaty 46 061,40 zł, oprocentowanie zmienne 7,2%, całkowity koszt kredytu 9 261,40 zł (w tym: 
prowizja 0 zł, odsetki 9 261,40 zł), 77 miesięcznych rat równych w wysokości po 598,20 zł. Kalkulacja została dokonana na dzień 
02.11.2020 r. na reprezentatywnym przykładzie.

Udzielenie i wysokość kredytu uzależnione są od wyniku badania i oceny zdolności kredytowej. Oferta skierowana do osób, 
które uzyskują dochód z tytułu umowy o pracę, umowy zlecenie/o dzieło, które w ciągu ostatnich sześciu miesięcy nie 
posiadały relacji kredytowej z Getin Noble Bankiem S.A. (zwany dalej „Bank”), posiadają lub założą Konto Proste Zasady, 
zapewnią comiesięczny wpływ na konto min. 1500 zł i min. 1 transakcję bezgotówkową kartą do konta lub Blik w miesiącu, 
zalogują się co najmniej 1 raz do bankowości internetowej lub mobilnej (w ciągu miesiąca od zawarcia umowy kredytu) oraz 
mają wyrażone lub wyrażą dla Banku zgody marketingowe (w tym na sms, e-mail i telefon).

Szczegółowe warunki oferty, w tym opłaty i prowizje dostępne są na getinbank.pl, w placówkach Banku i w placówkach 
partnerskich. Niniejsza treść nie stanowi oferty w rozumieniu art. 66 Kodeksu Cywilnego i ma charakter wyłącznie informacyjny. 
Pośrednik kredytowy jest umocowany przez Getin Noble Bank S.A. do zawierania w imieniu i na rzecz Banku umów o kredyt 
konsumencki i rachunek bankowy oraz wykonywania czynności faktycznych związanych ze wskazanymi umowami. 

Getin Noble Bank zajął 1. miejsce w głównej kategorii rankingu Złoty Bankier 2021 jako bank z najlepszą wielokanałową jakością 
obsługi według badania Obserwatorium.biz i Kantar Polska na zlecenie Bankier.pl i "Pulsu Biznesu". Ranking dostępny 
na stronie: www.bankier.pl/zlotybankier/. Getin Bank jest częścią Getin Noble Bank S.A.

KREDYT
GOTÓWKOWY

Placówka Partnerska
SIEDLCE
ul. Piłsudskiego 12a
    25 631 08 66
Koszt połączenia zgodny ze stawką operatora.

PROWIZJA 0 ZŁ
RRS0 7,4%

Czas na zmiany? 
Zrealizuj swoje plany!

Wójt Gminy Suchożebry 
informuje, że na tablicy ogłoszeń  
w siedzibie urzędu Gminy w sucho-
żebrach przy ul. aleksandry ogiń-
skiej 11 i na stronach internetowych  
www.suchozebry.pl i bip.suchoze-
bry.pl został wywieszony na okres 
21 dni, tj. od 28 maja do 18 czerw-
ca 2021 r.
- wykaz nieruchomości położonych 
na terenie wsi Wola suchożebr-
ska przeznaczonych do sprzedaży  
w drodze przetargu nieograniczone-
go. Wykaz stanowi załącznik do za-
rządzenia nr 23/2021 Wójta Gminy 
suchożebry z 28 maja 2021 r.

427-1p

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY LIW
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzen-

nego części wsi Jartypory dla działek o numerach ewidencyjnych 2018/1 i 2018/2
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym (DzU 2021 poz. 741 z późn. zmian.) 

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Gminy w Liwie Uchwały Nr XXVII/220/2021 z 29 kwietnia 2021 roku w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi 
Jartypory dla działek o numerach ewidencyjnych 2018/1 i 2018/2.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego.
 Wnioski należy:
1. przesyłać na adres: Urząd Gminy Liw zs. w Węgrowie, ul. Mickiewicza 2, 07-100 Węgrów;
2. składać ustnie do protokołu;
3. przesyłać za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres: e-mail: sekretariat@liw.pl;
4. składać poprzez platformę ePUAP; /7k1j99qqjo/skrytka

w terminie do 9 lipca 2021 roku. 
Wniosek powinien zawierać: nazwisko i imię lub nazwę oraz adres wnioskodawcy, przedmiot wnio-
sku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Liw. 

WÓJT GMINY Bogusław Szymański429-1p

I N F O r m A C j A
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nie-
ruchomościami (tj. dzu z 2020 r. poz. 1990 ze zm.)

informuję,
że na tablicy ogłoszeń urzędu Gminy siedlce i na stronie internetowej pod ad-
resem https://samorzad.gov.pl/web/gmina-siedlce/2021 r.  został zamiesz-
czony na okres od 9 czerwca 2021 r. do 30 czerwca 2021 r. wykaz części 
nieruchomości, stanowiącej własność Gminy siedlce, położonej w miejsco-
wości Nowe Opole, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 380/4  
o powierzchni 0,3006 ha, ujawnionej w księdze wieczystej nr sI1s/00054765/3, 
przeznaczonej do dzierżawy w trybie bezprzetargowym, na okres do 3 lat,  
w celu prowadzenia przychodni zdrowia oraz punktu aptecznego.
dodatkowych informacji udziela Wydział Infrastruktury i ochrony Środo-
wiska urzędu Gminy siedlce, ul. M. asłanowicza 10, pokój nr 6 (parter),  
tel. 25 632 77 31 w. 43. 

Wójt   /-/ Henryk Brodowski430-1p

eprasa.pl ab14292234
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Płośnica

Szamotuły

Topola Wielka

Margońska 
Wieś

Bedlno 
Radzyńskie

Lokalna produkcja, 
światowa jakość
> Pasze dla drobiu, bydła i trzody chlewnej 

> Środki do produkcji roślinnej

Łączymy międzynarodowe doświadczenie 

ze znajomością lokalnych rynków! Od 25 lat 

dostarczamy kompleksowych rozwiązań dla Polskich 

hodowców zwierząt i roślin, nieustannie rozwijając 

ofertę produktową. Stawiamy na lokalny rozwój 

i wszechstronne wsparcie hodowców. Better together!

Więcej informacji:  

www.agrifirm.pl lub tel. 800 777 999

eprasa.pl ab14292234

http://www.agrifirm.pl/


str. 25TYGODNIK SIEDLECKI NR 239-15 czerwca 2021 r.JK
OGŁOSZENIA DROBNE

789 448 005

 HURTOWNIA

OPON
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż: żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek
typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

bu
d-

1/

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
producent 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BeTONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

å

ul. Juliana Tuwima 1

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Przyczepę, glebogryzarkę, 507 105 719.
 /61-6/

Kupię ciągniki, ładowarki i inne ma-
szyny rolnicze, każdy stan, gotówka, 
693 888 308. /20210514092252-11/

Zakupię siewnik Poznaniak i przyczepę 
wywrotkę, 721 517 916. /�x-6/

Ciągnik do remontu bez rejestracji, 
510 904 602. /63-6/

Zakupię prasę kostkującą rolującą, siew-
nik, agregat, glebogryzarka, kombajny, 
przyczepy ciągniki, tel. 503 643 162. /sł-6/

Zakupię ciągnik 4x4 oraz małe prasy 
kostkujące, rolujące, przyczepy, agrega-
ty, kopaczki, Trolla sprawne i do remon-
tu, tel. 574 651 542. /sł-6/

Kupię prasy belujące, przy-
czepy, Troll, owijarkę, Bizon, 
503 742 562. /2639-4/

Kupię C-360, C-4011, C-328, 
C-330, MTZ, JUMZ, Zetor, MF, T-25, 
503 742 562. /2639-4/

Kupię maszyny rolnicze, 607 324 427.
 /137-6/

Kombajn zbożowy, 607 324 427. /139-6/

Bale dębowe, grubość 50 mm, 
512 908 744. /sł-1/

Wyrównarka, 606 213 037. /3942-1/ 

Sprzedam pokruszone ziarno 
kukurydzy, możliwość dostawy, 
782 287 878. /20210518002134-3/

Sprzedam siano, słoma, 697 525 600.
 /2615-3/

Sianokiszonka siano 100 szt. bele, 
664 756 138. /2651-4/

Siano w belach 20 szt., uprząż konna, 
692 915 143. /2620-4/

Kupię zboże, 501 716 304. /2480-12/

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-102/

Drewno opałowe, kominkowe, stemple 
budowlane, węgiel, Strzała, ul. Siedlecka, 
95, 502 369 578. /0030-26/

Sprzedam dużą ilość blachy trape-
zowej i dachówkowej, 502 365 643, 
501 292 991. /0059-45/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /9-53/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku płu-
kanego 02, 8-16, do miksokreta, 
tynku, posadzek, murowania, ziemi 
torfowej i ogrodowej, usługi kopar-
ką, ładowarką, wywrotką, roboty 
rozbiórkowe, wykopy, beton kru-
szony, 606 960 207. /0281-47/

Sprzedam żwir, piach, ziemia ogrodowa 
z dodatkiem kurzaka, 662 674 039. /2297-20/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Sprzedam: żwir, piasek, ziemia, 
tel. 601 248 829. /01047-36/

Sprzedam rury z rozbiórki czarne 
i ocynkowane f 1,5”, 2”, 3”, 8” oraz przy-
czepę wywrotkę podwójne burty, 
tel. 537 333 922. /2566-3/

Drewno opałowe - dowóz, 792 303 492.
 /20210511115807-7/

Huśtawka oraz stół ogrodowy, 
509 369 086. /2595-6/

Kopalnia Kałuszyn żwir, piach, kruszy-
wo, czarna ziemia, torf, transport, robo-
ty ziemne, 501 597 567, 502 238 950.
 /2476-25/

Wyprzedaż parkietu i desek podłogo-
wych, 605 911 427. /01343-6/

Sprzedam gilotynę do kostki brukowej, 
600 423 288. /2633-3/

Słupki ogrodzeniowe do sadu, 
507 871 392. /141-3/

Deska dębowa 2 cale, sezonowane, 
792 573 401. /148-2/

Bale sosnowe, 600 343 816. /2709-4/

Sprzedam łuparkę do drewna, 25 ton 
ucisku, 608 323 807. /2482-2/

Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

BETON
najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYroBY HUtnICZe
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

Skup zbóż odbiór pompą 
samozaładowczą, 
505 550 755. /2481-12/

Słoma bele - dowóz, 515 519 023. /2665-6/

Sprzedam sianokiszonkę z dobrych łąk, 
65 zł sztuka, 512 657 430. /01258-3/

Sprzedam pole 1.20 h i 2.05 
h w gminie Olszanka, nr 
działek 266/2, 319, 319/3, 
tel. 660 549 379. /20210529162012-2/

Siano, słoma bele, 509 712 679. /144-3/

Sprzedam zbiornik na mleko 800 litrów, 
504 176 652. /67-2/

Sprzedam owies, 25 787 19 46. /pp-2-2/

Tanio owies 55 zł/100 kg, 693 393 745.
 /20210531105030-2/

Sprzedaż otrąb żytnich – Młyn 
Żelechów, tel. 604 522 985.
 /20210604113851-1/

Kupię żyto i pszenżyto, 886 651 700.
 /20210604130125-2/

Sprzedam bele słomy, cena do negocja-
cji, 696 052 335. /3943-1/ 

Kupię ciągniki ładowarki, prasy, 
przyczepy, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /03065-52/

Przyczepę, 604 969 943. /0031-51/

eprasa.pl ab14292234

mailto:opony@agromal.net.pl
http://www.bet-bud.net.pl/
http://www.bet-trans.siedlce.pl/
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SKUP BYDŁA 
RZEŹNEGO I KONI
Odbiór sztuk pourazowych 

bezpośrednio do ubojni
telefon kontaktowy 

606 856 304

å

å

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu
tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE
Dojazd

do klienta!

Kombajn ziemniaczany, sortownik, 
C-330, Fergusona, 667 769 708. /69-6/ 

Wywrotka, transport, big-bagi, zbiorniki, 
folia, siatka, sznurek, 604 969 943. /0031-51/

Transport ciągników i maszyn, 
606 105 999. /0403-44/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Dojarka, krajzega, talerzówka, 
733 940 202. /2476-10/

Przyczepa wywrotka D47, wóz, 
604 530 781. /106-6/

Przyczepa objętościowa do kukurydzy, 
797 122 866. /2591-6/

Prasa Metal-Fach, talerzówka 3,15 m, 
793 477 107. /sł-6/

Przetrząsarko-zagrabiarka, słoma, 
698 570 076. /2477-3/

Kosiarka dyskowa Kuhn; siewnik do ku-
kurydzy Gaspardo, 600 805 285. /136-6/

2 silniki 7,5 kW trójfazowe, obsypnik do 
ziemniaków, pługi 2 Kverneland, śrutow-
nik bijakowy, 509 151 581. /186-3/

C330M 88 r, wywrotka 2-osiowa, zbior-
nik 1500 l, kabina C-330, 511 641 518. 
 /38/LOCH/2021-2/

Przyczepa zbierająca jugosłowianka, 
694 333 987. /3938-2/

Sprzedam: przyczepę zbierającą do 
siana, dmuchawę do siana, gm. Repki, 
605 186 043. /20210531090107-1/

Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
słomę 50 bel po 15 zł, 505 873 646. /196-1/

Sprzedam prasę zbierającą Z-224/1, bro-
ny 3, 518 615 224. /197-1/

Zetor 7011, 1983; 5711, 1978; wywrotka 
1-osiowa, 4,5 t, 605 684 208. /149-1/

Sprzedam kombajn Bizon, 513 203 675.
 /2693-2/

Ciągnik T-25, pług 2, kultywator, 
518 143 085. /201-1/

Pług Lemken 4, obrotowy, 696 345 776.
 /202-2/

Przyczepa 3,5 tony sztywna, rozrzutnik 
2-osiowy, 514 084 377. /3944-2/

Traktor T-25, kombajn zbożowy MF 86, 
owijarka do bel, prasa belująca Welger 
RP12, 501 848 982. /3946-2/

Opryskiwacz, siewnik, lej do nawozu, 
sortownik, pługi trójki, kultywator, bro-
ny do ziemniaków, przyczepka do cią-
gnika, przewracarka 5tka, 662 870 464. 
 /40/LOCH/2021-2/

Sprzedam kombajn Bizon Super Z056, 
stan bdb, 84 r., 19800 zł do neg., Mińsk 
Maz., tel. 511 202 988. /20210606101928-2/

Sprzedam lawetę do bel jed-
noosiową, bardzo masyw-
na, cena 8.500 zł, Mińsk Maz., 
tel. 511 202 988. /20210606102617-2/

Sprzedam ciągnik rolniczy C 360 3p, 
prasę kostkę FAMAROL, 501 923 638. 
 /MROZY/170-1/  

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-47-47/

Kurki - kury, 510 145 688. /109-13/

Kurki odchowane koloro-
we, szczepione, wysoka nie-
śność, Chodów, Węgrowska 37, 
500 012 500. /20200408115755-19/

Kurki odchowane kolorowe 
Siedlce, Kazimierzowska 35, 
600 212 312, 501 666 909. /01243-6/

Kurki odchowane oraz kury nioski, 
Strzała, Siedlecka 196, 697 682 186, 
798 350 272. /2563-6/

Kupię maciory, knury, tucznik, 
auto z wagą, wyrejestrowanie, 
Tomek, 513 922 966. /20210516224541-11/

Jałówka 8 miesięcy cielna, 25 641 54 91.
 /2654-2/

Kurki rożnokolorowe Pruszyn Pieńki 
ul. Siedlecka 159, 609 056 801. /2660-6/

Sprzedam byczki HO, gmina Stanin, 
tel. 507 771 427. /panoramix-2/

Prosięta, 25 631 78 84. /150-1/

Sprzedam kaczki staropolskie, 
517 617 592. /2694-1/

Jałówki wysoko cielne, 513 605 186. /199-2/

Jałówki wysoko cielne, krowa wysoko 
cielna, 508 303 168. /200-1/

Prosięta, 696 350 387. /2708-1/

Sprzedam jałówkę wysoko cielną HF, 
tel. 537 877 744. /3941-2/

Sprzedam byczka, obsypnik Kos, rozsie-
wacz, 511 097 225. /3945-1/ 

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

AUTOTRANSPORTERY
Naprawa

KONSTRUKCJE STALOWE
Hale i magazyny

PIASKOWANIE
PLAZMA CNC

PRODUCENT ŁADOWACZY CZOŁOWYCH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)
n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

Zieleniewskiego, Siedlce

MIESZKANIA OD 53m2 

Chrzanowskiego, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 34m2

Bitwy Warszawskiej, Siedlce

MIESZKANIA OD 50m2

Myśliborska, W-wa Białołęka
MIESZKANIA OD 35m2

Kurpiowska, Siedlce

MIESZKANIA OD 36m2

Wynalazek, W-wa Mokotów

MIESZKANIA OD 31m2

GOTOWE MIESZKANIA

NOWA 

OFERTA!

III ETAP JUŻ W SPRZEDAŻY

NOWA 

OFERTA!

Białołęka
Ul. Ku Rzece 5 lok. 171

Kom.: 730-660-660

mysliborska@kstrus.pl

Biura Warszawa:

Praga Południe
Ul. Chrzanowskiego 16 lok. 303

Kom.: 516-437-008

chrzanowskiego@kstrus.pl

Biuro Siedlce:
Ul. Piłsudskiego 70
Kom.: 500-151-041

8.00-18.00

siedlce@kstrus.pl

Mokotów
Ul. Wynalazek 3a

Kom.: 508-384-500

wynalazek@kstrus.pl

Strus Development Sp. z o. o. | www.kstrus.pl

Kupię działkę, grunty rolne, Siedlce 
i okolice, trasa A2, tel. 692 248 990.
 /13-44p-44/

Kupię domek lub mieszkanie w Węgro-
wie lub okolicach Węgrowa w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe w Warszawie, 
786 989 022. /3916-6/ 

Wynajmę mieszkanie dwupokojowe 
w centrum, 501 697 453. /2568-6/

Wynajmę lokal 85 m2, 781 284 980, 
605 911 427. /01343-6/

Do wynajęcia lokal 60 m2, ul. Floriańska 
20 po STS, 601 299 398. /2634-3/

Wynajmę obiekt 1200 m2 lub 2x600 
m2 z parkingiem podziemnym, 
Starowiejska, 507 114 804. /38-6p-6/

Wynajmę lokale 70-200 m2 
i 400 m2, centrum Sokołowa, 
507 114 804. /38-6p-6/

Wynajmę lokal 49 m2, Świrskiego, 
II p., 507 114 804. /38-6p-6/

Lokal handlowo-usługowy do wy-
najęcia, ul. Armii Krajowej, Siedlce, 
tel. 500 850 933, 501 104 074. /01488-3/

Dwupokojowe, pokój, Siedlce, 
783 116 371. /66-2/

Wynajmę lub sprzedam lokal 48,5 m2 
w Siedlcach, ul. Sokołowska 95, 
tel. 606 277 720. /2696-1/

ZAPRASZAMY pon. – pt.: godz. 8.00-16.00
mail: reklama@24ts.pl, www.tygodniksiedlecki.com

BIURO OG£OSZEN
,
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Lokale usługowe: 49 m2 Czerwonego 
Krzyża, 100 m2 Wyszyńskiego, 200 m2 
Sokołowska (parter, witryny, parking), 
504 102 544. /40-2p-2/

Lokal 150 m2, Kilińskiego, 502 602 541.
 /40-2p-2/

Wynajmę budynek o powierzchni 22 
m/10 m przy głównej trasie Dąbrówka 
Ług, ul. Garwolińska 39, tel. 512 269 783.
 /2702-2/ 

Dom w Siedlcach przy ul. Polnej 1, 
604 465 589. /2455-12/

Las, Kąck gmina Halinów, 1,5 ha, 
660 795 386. /2463-10/

Rejonowa Spółdzielnia Za-
opatrzenia i Zbytu w Soko-
łowie Podlaskim sprzeda 
magazyn wysokiego skła-
dowania 450 m2. Informa-
cja 608 304 787. /153-6/

Działki 280, 281, 298, Góry, gm. Korczew, 
15 tys./ha, 507 145 785.

56 m2 + garaż, 662 941 128. /2514-12/

Sprzedam działki budowlane w Siedl-
cach, tel. 792 451 565. /2588-5/

Transport busem, 602 881 562. /0036-49/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/

Mycie, malowanie dachów, elewacji, my-
cie kostki, 692 530 505. /2482-22/

Transport maszyn rolniczych, laweta, 
798 268 606. /36-26/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Pranie dywanów, 600 338 311. /2350-22/

Fotowoltaika kompleksowo. 
Atrakcyjne ceny, tel. 730 164 164, 
e-mail: kips@stiloenergy.pl.
 /20210407190703-12/

Automatyka do bram, domofony, 
monitoring, alarmy, szlabany par-
kingowe, 600 270 665. /01301-10/

Usługi hydrauliczno-gazowe elek-
tryczne: montaż sprzętu AGD, 
przeróbki, montaż TV, posiada-
my uprawnienia gaz.-elek. tester 
szczelności, konkurencyjne ceny, 
tel. 796 343 241, 536 935 562. /2627-6/

Fryzjer damsko-męski z dojazdem, 
tel. 600 719 341. /2675-2/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
25 644 44 80, 507 957 375.
 /256-66/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /2706-1/ 

Witam Panią, 884 904 229. /pp-5-5/

Mężczyzna 50-letni pozna kobietę 
w podobnym wieku do stałego związku, 
telefon 509 114 775. /2698-1/

Kawaler 49, poznam wartościową panią 
na stałe, tel. 501 024 705. /panoramix-2/ 

Sympatyczna zaprasza, Siedlce, 
501 649 899. /62-6/

Słodka chwila zapomnienia prywatnie 
Siedlce, 535 494 312. /2530-1/

Wdowiec samotnie mieszkający pozna 
dziewczynę do pocieszenia, odpłatnie, 
Łuków, 601 971 175. /70-2/

Poznam dziewczynę kobietę na dłużej 
do dyskretnego seksukładu z okolic: 
Sokołowa Podlaskiego, Siemiatycz, Wę-
growa, Łosic, Sarnak, sms 512 308 235, 
dyskretnie. /panoramix-2/

Poznam dziewczynę kobietę na dłużej 
do dyskretnego seksuukładu z okolic: 
Sokołowa Podlaskiego, Siemiatycz, Dro-
hiczyna, Łosic, Sarnak sms 512 308 235, 
dyskretnie. /panoramix-1/ 

Kupię las sosnowy, dęby, 502 365 643.
 /0059-45/

Kupię, odbiorę stare radia, wieże, 
sprzęt audio, 501 668 977. /2490-18/

Kupię tokarkę, 607 324 427. /138-6/

Układanie kostki brukowej z materia-
łem - bez, tanio, 508 478 750. /2573-6/

Ocieplenia, 502 387 196. /132-6/

Ułożę kostkę brukową przy nagrobkach, 
naprawy nagrobków, tel. 515 518 272.
 /2582-13/

Cyklinowanie bezpyłowe, montaż pod-
łóg, 604 093 614. /2606-6/

Cyklinowanie bezpyłowe, 660 919 568.
 /643-M-6/

projeKtY Domów Energooszczędnych

MALBUD Siedlce, ul. Sokołowska 31, 35 - in
dywidualne 

- gotowe, typowe

3000 projektów

- zmiany, adaptacje

do pozwolenia

- świadectwa

energetycznetel. 502 116 461

- kierownik budowy

- le
galizacja samowoli

budowlanych

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

POLFER
PODZESPOŁY INDUKCYJNE  S.A.

Woźniki 25,  08–200 Łosice
ZATRUDNI NA STANOWISKO:

OPERATOR  MASZYN
- USTAWIACZ

Praca na III zmiany
Wymagane kwali�kacje:
l wykształcenie średnie techniczne 

(pro�l mechatronika, informatyka 
lub mechaniczny),       

l umiejętność  czytania  rysunku 
technicznego,

l znajomość zagadnień, związanych 
z obsługą maszyn,

l znajomość j. angielskiego w stop-
niu pozwalającym na   komuni-
kację oraz czytanie dokumentacji 
technicznej  mile widziana.

Osoby zainteresowane prosimy o złożenie 
CV wraz z listem motywacyjnym na 

adres e-mail: praca@polfer.com.pl  
lub w Dziale Kadr.

Zastrzegamy sobie prawo do skontak-
towania się z wybranymi kandydatami.

Nadesłanych ofert nie zwracamy.
146 – 2

POLFER
PODZESPOŁY INDUKCYJNE  S.A.

Woźniki 25,  08–200 Łosice
ZATRUDNI NA STANOWISKO:

MAGAZYNIERA
Wymagane kwali�kacje:
Obowiązki:
l przyjmowanie i wydawanie towarów,
l prowadzenie ewidencji
   magazynowej,
l załadunki i rozładunki dostaw.

Wymagania:
l wykształcenie minimum średnie
l uprawnienia na wózek widłowy.

Osoby zainteresowane prosimy 
o złożenie CV wraz z listem 

motywacyjnym na adres e-mail: 
praca@polfer.com.pl 

lub do Działu Kadr                          

Zastrzegamy sobie prawo do skon-
taktowania się z wybranymi kan-
dydatami. Nadesłanych ofert nie 
zwracamy. 147 – 2

Tanie pożyczki bez BIK, BIG i za-
świadczeń, tel. 664 405 631.
 /20210524124318-4/

Kupię stare monety, znaczki, banknoty 
i inne ciekawe rzeczy, tel. 792 370 080.
 /20210531230300-4/

Kupię sosnę, świerka tartacznego, 
kłodę dł. 5.00, 4.00, 2.50 lub las 
rębny do wycinki, tel. 604 347 150.
 /20210604202547-5/

Szybka pożyczka na dowód bez 
Big, Bik. Tel. 664406142. //

Pożyczki do 2000 zł! Szybka decy-
zja! InkasoCity, tel. 792 307 229.
 /20210527115627-4/ 

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2448-52/

Ginekolog, 790 246 404. /pp-27-27/

Esperal, 602 466 716. /0948-26/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-103/

Pomoc psychologiczna, 667 668 316.
 /2603-6/

Gabinet Medycyny Naturalnej biorezo-
nans, pijawki, masaż, Siedlce, tel. 609 498 
168, www.kosmovita.pl. /01484-3/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-74/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV DVB-T Siedlce-Węgrów, 577 859 105.
 /1747-56/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-148/

Wycinka, pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03904-26/

/0
15
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NOWO OTWARTA

RESTAURACJA
ATMOSFERA
k. Siedlec                   wolne terminy

WESELA
oraz imprezy okolicznościowe

do 180 osób, restauracja
janch@gmail.com, tel. 502 116 804

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /03895-52/

Hydraulika, 608 187 880. /2231-51/

Docieplenia, remont tarasów, balkonów, 
VAT, 794 721 691.

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-52-52/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3830-23/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /2370-52/

Remonty A-Z, kominki, struktury, 
600 778 139. /2414-52/

Malowanie, gładzie, panele, 720 756 522.
 /2385-12/

Usługi brukarskie kompleksowo 
i profesjonalnie z materiałem lub bez, 
608 636 246. /0957-12/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/ 

Glazura, terakota, remonty, 793 188 908.
 /2533-6/

Gipsowanie, malowanie, 513 684 610.
 /2534-6/

Szpachlowanie, malowanie, super do-
kładnie! 535 290 877. /2543-6/

Docieplenia, remonty, mycie ele-
wacji, 530 919 638, 733 680 298, 
576 720 374. /2556-10/

Wyburzenia, usługi minikopar-
ką, 530 919 638, 733 680 298, 
576 720 374. /2556-10/

Remonty, ocieplanie i zabudowa pod-
daszy, 535 290 877. /2558-6/

Oferta pracy dla kosmetologów, 
manikiurzystek, masażystów, 
rehabilitantów w Siedlcach, 
CV kierować na adres e-mail: 
biuro@spaceglana.pl. /20210428094452-9/

Zatrudnię do sprzątania, 602 807 240.
 /2520-6/

Zatrudnię kierowcę na wywrotkę, Sie-
dlce, 606 960 207. /01177-6/

Budowlana działka Kotuń sprzedam 0,5 
h, 503 505 766. /2712-1/

Sprzedam działkę 1205 m2 w Białkach, 
tel. 608 207 470. /2598-4/

Sprzedam działkę ok. 1000 m2, Kownaci-
ska, 602 748 845. /2619-3/

Dom drewniany, budynek gospodarczy 
murowany 16x7, działka 20 arów, Paprot-
nia, 601 299 398. /03027-12/

Sprzedam działkę 1500 m2 Mościbro-
dy (droga na Mościbrody Zachojniak), 
795 345 910. /2635-3/

Działka Sokołów Podlaski, 732 790 470.
 /2653-3/

Sprzedam działkę inwestycyjno-budow-
laną o pow. 0,30 ha w Stoku Lackim bez 
mediów, tel. 25 631 58 69. /2655-2/

Nowy dom drewniany całoroczny wy-
kończony wszystkie media zamontowa-
ne, działka 1100 m2, całość ogrodzona 
3 km od Siedlec, 604 138 524. /2668-2/

Sprzedam lub wynajmę 2 pokoje, Podla-
ska 12, 603 887 786. /sł-6/

Mieszkanie 61 m2, osiedle Chrobrego, 
umeblowane, piętro III, tel. 512 186 031.
 /2688-3/

Działka budowlana 3200 m2 z domkiem 
letniskowym drewnianym, prąd, woda, 
Wólka Wiśniewska, 602 479 846. /2689-2/

Sprzedam działki budowlane Kolonia 
Wyczółki, 508 388 190, 531 669 926. /2690-6/

Sprzedam działkę Sokołów Podlaski, 
ul. Kosowska, 784 887 418. /198-3/

Sprzedam mieszkanie 46 m2, 3 poko-
je, Siedlce, ul. Osiedlowa, 667 755 546.
 /2692-4/

Bezpośrednio mieszkanie 64 m2 (6400) 
os. Tysiąclecia, 2013 rok, I piętro, garaż, 
tel. 696 013 667. /2695-1/

Sprzedam posesję, tel. 606 897 781. /2703-3/ 
 

Angielski, 505 402 553. /2611-6/

Korepetycje z informatyki - dzieci, mło-
dzież, dorośli, 728 025 244. /2631-6/ 

Dachy, więźby, krycie, podbitki, 
606 675 212. /131-6/

Posadzki mixokretem, 13 lat na 
rynku, 793 667 345. /20210519200705-8/

Malowanie dachów, elewacje, 
579 840 219. /2662-6/

Kamienne dywany, 886 300 814. /2666-2/

Przeróbki hydrauliczne, 886 300 814.
 /2666-2/

Hydrauliczne, 694 199 231. /2669-6/

Hydraulik, gaz, przepychanie kanalizacji, 
795 928 063. /20210528193058-3/

Wykończenie wnętrz i mieszkań, 
519 136 225. /68-3/

Ocieplanie budynków, układanie paneli 
i listew przypodłogowych, 533 668 719.
 /2697-2/

Wykonam tynki tradycyjne cemen-
towo-wapienne, tel. 504 358 049.
 /2701-10/

Usługi remontowo-wykończeniowe 
mieszkań, domów, promocyjne ceny, 
785 082 989. /sł-6/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
25 632 56 11, 509 090 007. /2705-1/

Budowa domów, dachy, elewacje, pod-
bitki, malowanie elewacji, dachów, 
727 939 819. /2707-2/

Usługi remontowo-wykończenio-
we, 502 116 770. /20210604140031-4/

Usługi budowlane, remonty 
duże i małe mieszkań, tynki 
agregatem, nr 600 788 820. /2710-1/

Ocieplanie elewacji budynków, układa-
nie kostki brukowej, 500 175 720. /646-M-6/

Zatrudnię pracownika �zycznego, go-
spodarstwo Okuniew, z zakwaterowa-
niem, 660 795 386. /2466-10/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/3/2021-9/

 

 

Zatrudni: 

 ślusarzy 
 monterów 
 lakierników 
 spawaczy 
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Zatrudnię operatora koparki, 
606 960 207. /01177-6/

Zatrudnię: murarzy, malarzy, glazurni-
ków, 692 280 320. /20210428143556-9/

Zlecę wykonanie trawnika, inne prace 
w ogrodzie, Siedlce, 603 135 800. /01251-6/

ZAKŁADY MIĘSNE ZA-
KRZEWSCY W KOSO-
WIE LACKIM ZATRUD-
NIĄ PRACOWNIKÓW 
NA STANOWISKA KIE-
ROWCA C+E, UBO-
JOWIEC, ELEKTRYK. 
W Y N A G R O D Z E N I E 
ADEKWATNE DO PO-
SIADANEGO DOŚWIAD-
CZENIA I KWALIFIKACJI, 
TEL. 515 322 862.
 /20210428091637-4/

Przyjmę do pracy na pomocnika monte-
ra, tel. w godz. 8.00-15.00, 784 136 396.
 /01259-9/

Zatrudnię operatora koparki z upraw-
nieniami, tel. w godz. 8.00-15.00, 
784 136 396. /01262-10/

Zatrudnię pomocnika tynkarza, tynka-
rzy, możliwość przyuczenia do zawodu, 
724 855 915. /01295-6/

Zatrudnimy kierowców C+E 
w transporcie międzynarodo-
wym, kierowców C+E do jazdy 
po kraju (bliskie kursy) oraz 
kierowców do jazdy busami. 
Kierowcy z okolic Siedlec, 
tel. 502 206 872. /20210518130547-3/

Przyjmę do pracy przy dociepleniach, 
wykończeniach, praca na terenie Sie-
dlec, 518 476 215. /01319-10/

Zatrudnię pracownika do stolarni, 
605 911 427. /01343-6/

Podejmę pracę jako elektronik, in-
formatyk z dużym doświadczeniem, 
728 025 244. /2631-4/

Zatrudnię pracownika do chlewni, 
503 034 634. /01347-3/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw Or-
len Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /046-6/

Zatrudnię mechanika samochodowego, 
503 130 616, 509 593 135. /2659-4/

Do ociepleń budynków, 579 840 219.
 /2662-3/

Zatrudnię do konserwacji urządzeń me-
lioracyjnych, teren gmina Siedlce, Wi-
śniew, tel. 500 517 752. /2663-2/

Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, 606 960 207. /01426-10/

Poszukuję murarzy do pracy, 
609 132 446. /2667-2/

Zatrudnię od zaraz pracownika pro-
dukcyjnego w branży metalowej. 
Wymagania - smykałka do maszyn. 
Miejsce pracy Nowe Opole, tel. kon-
taktowy: 606 643 285. /20210527123443-3/

Szukam pracownika do gospodarstwa, 
kom. 723 716 447. /2676-2/

Zatrudnię kierowcę C+E kraj, praca pn-
-pt, tel. 501 343 148. /01483-4/

Księgowa z licencją i dużym doświadcze-
niem przyjmie prowadzenie księgowo-
ści, 507 004 945. /39-6p-6/

Zatrudnię na ekspedycję do piekarni, 
508 423 940. /01487-2/

Zatrudnię konserwatora, mechanika, 
508 423 940. /01487-2/

Zatrudnimy:

ŚLUSARZY/SPAWACZY
l mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku

kontakt telefoniczny: 729 002 444.
Adres �rmy: Żabokliki, ul. Korczewska 57, 08-110 Siedlce 

CV proszę przysyłać na adres: praca@olan.siedlce.pl,

Poszukuje pracowników na stanowiska:

l kierownik  
    działu technicznego
l konserwator maszyn/ 
    elektryk/automatyk
l magazynier

Zakład Drobiarski
NASZ DRÓB Sp. z o.o.

z Ujrzanowa

Informacji udzielamy pod nr. tel. 25 632 46 18 
lub 509 288 065 wew. 117 CV prosimy 

wysyłać na adres: malgorzata@nasz-drob.pl
administratorem pana/i danych osobowych, poz yska-
nych w procesie rekrutacyjnym, jest nasz drób sp. z o.o. 
ujrzanów 77, 08-110 siedlce. 
dane, które dobrowolnie pan/pani nam przekazuje, może pan/pani 
poprawić lub usunąć w dowolnym momencie.  przekazując nam swo-
je dokumenty rekrutacyjne, wyraża pan/pani zgodę, byśmy przetwa-
rzali dane osobowe w związku z prowadzoną rekrutacją. 

Wynagrodzenie podstawowe 
2000 zł + premia

P o ż y c z k i   e k s p r e s o w e

517 090 224
rekrutacja.eden@edenfinance.pl

Mile widziani emeryci!

doradca klientaPraca

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zadania: l Odpowiedzialność za prowadzenie pełnej księgowości i kadr spółki zgodnie z Ustawą o rachunkowości
     i aktualnie obowiązującymi przepisami prawa podatkowego
  l Wery�kacja i księgowanie dokumentów
  l Prawidłowe sporządzanie deklaracji i sprawozdań: VAT, CIT, JPK i ZUS
  l Terminowe rozliczanie należności i zobowiązań
  l Aktywne monitorowanie zmian w prawie podatkowym

Wymagania: l Minimum 5 lat doświadczenia zawodowego na podobnym stanowisku
  l Praktyczna szeroka wiedza w zakresie zagadnień podatkowo-księgowych
  l Dobra organizacja pracy, rzetelność, komunikatywność, samodyscyplina
  l Mile widziane doświadczenie pracy w programie WAPRO- FAKIR

Oferujemy: l Atrakcyjne wynagrodzenie, adekwatne do posiadanej wiedzy, doświadczenia i zaangażowania
 l Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę

Prosimy o przesyłanie CV na adres e-mail: emchrom@pro.onet.pl, informacje: 608 369 156.
Do CV prosimy dołączyć zgodę na przetwarzanie danych osobowych. Informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.

PPHU Emchrom Sp. z o. o.
08-110 Siedlce, ul. Brzeska 76

Poszukuje osoby na stanowisko

Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Węgrowie
07-100 Węgrów, ul. Karola Szamoty  42B

Zatrudni na stanowisku:

Technolog ds. oczyszczania ścieków
Główne zadania na stanowisku:
• Bieżący nadzór nad procesem oczyszczania ścieków,
• Prowadzenie spraw związanych z gospodarką odpadami,
• Prowadzenie spraw i współpraca z instytucjami w dziedzinie ochrony środowiska,
• Prowadzenie dokumentacji w sprawie uzyskania decyzji i zezwoleń,
   związanych z gospodarką ściekową i osadową,
• Prowadzenie rozliczeń pracy środków sprzętowych i transportowych,
• Ścisła współpraca z zakładowym Laboratorium i innymi działami �rmy.
Wymagania:
• Wykształcenie kierunkowe,
• Bardzo dobra znajomość technologii oczyszczania ścieków,
• Minimum 3-4-letnie doświadczenie na podobnym stanowisku,
• Znajomość przepisów prawa z zakresu ochrony środowiska,
• Dobra organizacja pracy, samodzielność i zaangażowanie,
• Umiejętność pracy w zespole.
Miejsce pracy:
• Oczyszczalnia Ścieków w Węgrowie, ul. Targowa 9.
Oferujemy:
• Umowę o pracę – pełny etat,
• Atrakcyjne warunki zatrudnienia,
• System bene�tów z ZFŚS,
• Dostęp do szkoleń branżowych.

CV prosimy składać pod adres: Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
Sp. z o.o., 07-100 Węgrów, ul. Karola Szamoty 42B w terminie 

dwóch tygodni, kontakt: 25 792 30 24, e-mail: sekretariat@pwikwegrow.pl

W CV prosimy o zawarcie klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie przez PWiK 

Sp. z o.o. w Węgrowie danych osobowych zawartych w moim CV dla potrzeb nie-

zbędnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu 

Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 

�zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobod-

nego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE.

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.

Monter instalacji grzewczych, spawacz

Wymagania:
•	 doświadczenie w branży,
•	 umiejętność pracy w zespole,
•	 prawo jazdy kat. B.

Oferujemy:
•	 stabilność zatrudnienia w oparciu o umowę o pracę,
•	 atrakcyjny system wynagrodzeń, 
•	 bogaty pakiet socjalny.

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie CV na adres: pecserwis@pecserwis.pl.
Prosimy o zawarcie w CV klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych, zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb 

niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji, prowadzonego przez PEC Serwis Sp. z o.o. z siedzibą w Siedlcach, zgodnie z ustawą z 10 maja 

2018 r. o ochronie danych osobowych (t.j. DzU z 2018 r., poz. 1000)”.

Jednocześnie wyrażam zgodę na przetwarzanie przez ogłoszeniodawcę moich danych osobowych na potrzeby przyszłych rekrutacji.
Informujemy, że Administratorem danych jest PEC Serwis Sp.  z o.o. z siedzibą w Siedlcach przy ul. Starzyńskiego 7. Dane zbierane 
są dla potrzeb rekrutacji. Ma Pani/Pan prawo dostępu do treści swoich danych oraz do ich poprawiania. Podanie danych w zakresie 
określonym przepisami ustawy z 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy oraz aktów wykonawczych jest obowiązkowe. Podanie dodatkowych 
danych osobowych jest dobrowolne.

PEC Serwis Sp. z o.o.
Spółka specjalizująca się w wykonywaniu sieci 

i węzłów ciepłowniczych  
poszukuje osób na stanowiska:

Zatrudnię kierowcę autosklep, sprze-
daż wędlin, praca od wtorku do sobo-
ty Pruszyn Pieńki 62A, 502 378 621, 
506 520 445. /01497-3/

Zatrudnię pracownika do masarni 
(produkcja wędlin swojskich), zarobki 
do uzgodnienia, Pruszyn Pieńki 62A, 
tel. 502 378 621, 506 520 445. /01497-3/

Przyjmę do pracy na budowie - praca na 
wyjeździe, 601 579 025. /01498-3/

Szukam pracownika na dach, 
507 034 739. /2699-2/

Zatrudnimy murarzy, pomocni-
ków budowlanych, 502 327 388.
 /01515-6/

Zatrudnimy zbrojarzy, cieśli sza-
lunkowych, 502 327 388. /01515-6/

Zatrudnię do zbioru truskawek, dobre 
warunki, 787 141 027. /2700-1/

Zatrudnię mechanika samocho-
dów ciężarowych, oferuję dobre 
warunki, 602 116 224. /01551-1/

Zatrudnię murarzy, praca Siedlce 25 zł, 
nr tel. 513 171 454. /2704-3/

Piekarnia Krześlin zatrudni kierowcę, 
692 429 736, 608 415 922. /01545-2/

Przyjmę do pracy murarzy, Siedlce, 
nr tel. 604 476 426. /20210606131415-1/

Kierowca autobusu kat. D z okolic 
Sokołowa Podlaskiego. Linia regu-
larna Sokołów Podlaski - Warszawa, 
tel. 501 366 095. /20210606172011-2/

Zatrudnię do pracy przy zabudowie 
busów w Siedlcach, 697 474 807.
 /20210606172618-1/

Zatrudnię cukiernika do ciast i tortów, 
508 423 940. /01487-2/

Przyjmę do pracy przy ocieple-
niach budynków, 600 203 007.
 /20210529073436-5/

Zatrudnię kierowcę C + E na wywrot-
kę po kraju, więcej informacji pod 
tel. 516 074 369, 696 141 317. /20210606204545-1/

Zatrudnię kierowcę w transporcie mię-
dzynarodowym, Wschód, 663 411 340. 
 /panoramix-2/ 

Zatrudnię do zbioru truskawek, oko-
lice Starej Kornicy, start zbioru około 
20 czerwca, możliwość zakwaterowa-
nia, więcej informacji pod numerem 
telefonu (dzwonić najlepiej po 20): 
697 109 876, 665 339 876. /20210530121456-3/

Zatrudnię kierowcę w transporcie mię-
dzynarodowym, kat. C+E, 509 830 360.
 /145-2/

Praca na budowie za granicą. Dar-
mowy przejazd i zakwaterowanie, 
tel. 503 603 320. /fpf-7/

Nie zapłacił Ci pośrednik za: 
bydło, trzodę chlewną,

płody rolne?  Zgłoś się do nas.
Odzyskamy Twoje pieniądze. Tel. 25 644 41 44

eprasa.pl ab14292234

mailto:praca@olan.siedlce.pl
mailto:malgorzata@nasz-drob.pl
mailto:rekrutacja.eden@edenfinance.pl
mailto:emchrom@pro.onet.pl
mailto:sekretariat@pwikwegrow.pl
mailto:pecserwis@pecserwis.pl
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tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

KASACJA SAMOCHODÓW
AUTO ZŁOM KAŁUSZYN CZĘŚCI

SAMOCHODOWE

tel. 501 078 404, 501 078 405

ROK ZAŁ. 1994

������

�������������

ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

Siedlce, ul. Brzeska 188, tel./fax 25 644 80 33, kom. 603 135 833, e-mail: elektromax22@o2.pl

ROZRUSZNIKI
ALTERNATORY
AKUMULATORY

sprzedaż
 regeneracja

Przezwajanie silników elektrycznych

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Wypożyczalnia, sprzedaż przyczep, la-
wet, zbiorniki, zagęszczarki, autoholo-
wanie, 604 969 943. /0031-51/ 

Kupię każde auto do 5.000,-, 
577 079 999. /7-30/

Kupię każde auto, 668 675 905.
 /20210320142537-12/

Kupię stare samochody, motocykle, 
części, 509 012 555. /2340-24/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2479-6/ 

Sprzedam samochód BMW X3 2,0D, rok 
XII 2005, przebieg 360 tys. km, czarny, 
tel. 503 834 487. /2677-2/ 

Opel Vivaro 2019, uszkodzony, 
512 269 783. /2653-3/ 

Sprzedam Skodę Fabię 1,4 kom-
bi ben-LPG 2013 r., serwisowana, 
garażowana, pierwszy właściciel, 
tel. 514 809 701. /2652-2/ 

Skuter TGB Orion, 694 333 987. /3939-2/ 

szpital garwoliński

Izabela Tomaszek,
ur. 31.05.2021 r., godz. 16.23,

waga 2.290, wzrost 52, Kaleń Drugi

Nikodem Matysiak,
ur. 31.05.2021 r., godz. 22.40,

waga 3.980, wzrost 56, Trzcianka

Julian Kornacki,
ur. 27.05.2021 r., godz. 16.30,

waga 3.480, wzrost 56, Siedlce

córka Wolska,
ur. 2.06.2021 r., godz. 14.10,

waga 3.350, wzrost 54, Łaskarzew

Hania Wielgosz,
ur. 31.05.2021 r., godz. 11.20,

waga 3.270, wzrost 53, Garwolin

Oliwier Łysoń,
ur. 4.06.2021 r., godz. 8.55,

waga 2.420, wzrost 50, Pilawa

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Co tydzień w „Tygodniku Siedlec-
kim” w rubryce „Moje pierwsze zdję-
cie” witamy  najmłodszych miesz-
kańców, którzy przyszli na świat 
w szpitalach naszego regionu. Takie 
zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pa-
miątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć 
Waszych nowo narodzonych dzieci 
bezpośrednio do redakcji „Tygodni-
ka Siedleckiego” na adres: internet@
siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na 
FB. Na naszej stronie internetowej 
znajdziecie też formularz, którego 
wypełnienie jest konieczne, by zdję-
cie ukazało się w gazecie.

Drodzy

Rodzice!
ZdjęciA prZesłAne
prZeZ cZYtelników:
szpital siedlecki

wojewódzki

eprasa.pl ab14292234

http://www.adamexczesci.com/
mailto:info@adamexczesci.com
http://www.sandmar.pl/
mailto:biuro@sandmar.pl
mailto:elektromax22@o2.pl
http://www.autoserwis.kozuchowski.com/
mailto:autoserwis@kozuchowski.com
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PK

sport

pływali w Warszawie

Pochodzi z małej wioski, gdzie „wszyscy wszystkich znają”. Nie spodziewała się zyskać popularność w oddalonym o 200 km mieście.

Nawet o tym nie śniłam

Kasia trzecia w Europie!

punktowa porażka 
Judyty rymarzak

Kps zbroi się na nowy sezon

Kickbokserzy z mistrzowskimi medalami

patrycja Gil z WLKs Nowe Iganie skompletowała 
międzynarodowe medale ze wszystkich 
kruszców. Do złota mistrzostw świata  
i brązu mistrzostw Europy, po które sięgała 
w kategorii juniora, dołożyła  srebro podczas 
czempionatu starego Kontynentu U-23!

Rywalizacja odbywała się w ma-
cedońskim Skopje. Zapaśniczka to-
czyła boje w limicie do 57 kg, najlicz-
niej obsadzonej kategorii wagowej.

- Mieliśmy szczęście w loso-
waniu, gdyż w 1/8 finału Patrycji 
przypadł wolny los, więc do walk 
przystąpiła dopiero od ćwierć�nału. 
Tam zmierzyła się ze starszą o rok re-
prezentantką Białorusi, która ją po-
konała 2 lata temu. Była nam znana, 
więc  mogliśmy opracować strategię 
- opowiada szkoleniowiec Patrycji, 
Sebastian Pawlak. - Pojedynek 
był ciężki, ale dobrze poprowadzo-
ny. Nie pozwoliliśmy Białorusince na 
skuteczny atak. Patrycja wygrała 2:1.

Rywalką Patrycji w pół�nale była 
Norweżka, Annette Hoeie, którą Pa-
trycja pokonała 8:0.

- Walka nie była tak prosta, jak 
mógłby na to wskazywać wynik. 
Nigdy z tą przeciwniczką nie walczy-
łam, ale wiedziałam, że ma osiągnię-
cia i trzeba być czujnym. Zwycięstwo 

pozwoliło mi uwierzyć w swoje 
możliwości. Zagwarantowało mi to 
medal, więc ciśnienie ze mnie zeszło 
- wspomina zawodniczka.

O zwycięstwo w turnieju przy-
szło się skonfrontować z utytułowa-
ną Aliną Akobiią z Ukrainy.

- Z Ukrainką mierzyły się wcze-
śniej 3-4 nasze reprezentantki  
i wszystkie uległy. Zagwarantowa-
ła już sobie wyjazd do Tokio i nie 
jest tam bez szans. Wiedzieliśmy, 
że to rywalka najwyższej klasy, co 
potwierdziła podczas pojedynku, 
pokonując Patrycję 8:0 - opowiada 
trener Pawlak.

- Zdawałam sobie sprawę, z 
kim się mierzę i kto jest faworytem  
w naszej walce. Chciałam jednak po-
kazać się z jak najlepszej strony, bo 
marzyłam o wygranej. Niestety, nie 
udało się. Myślę, że decydujące było 
jej dużo większe doświadczenie, to 
zawodniczka znacznie bardziej ode 
mnie „owalczona”. Na pewno chcia-

łabym się kiedyś zrewanżować - 
zapowiada nasza zapaśniczka.

Dla Patr ycji  mistrzostwa  
w Skopje były pierwszymi w wyż-
szej kategorii wiekowej. Obawiała 
się konfrontacji ze starszymi i sil-
niejszymi przeciwniczkami, ale 
już wie, że może walczyć z każdym 
w młodzieżowcach i nie jest na 
straconej pozycji. Z zawodów na 
zawody powinna się prezentować 
coraz lepiej. A kilka lat temu, przed 
przejściem do WLKS, nosiła się  
z zamiarem zakończenia kariery. 
Nie spodziewała się, że decyzja  
o przenosinach do Siedlec odmieni 
jej życie.

- Nawet nie śniłam, że będę 
zdobywała tytuły mistrzostw 
świata i Europy. Miałam już dość 
zapasów, myślałam, że trzeba 
zająć się czymś innym. Życie po-
toczyło się jednak inaczej i jestem 
z tego powodu bardzo szczęśliwa. 
W Siedlcach mam zapewnione 
wszystko, czego mi potrzeba. Tre-
nerzy  i klub pomagają mi w sporcie 
i życiu. Załatwili sponsora i pracę  
w wojsku. Mam więc spokojną gło-
wę, mogę skupić się na trenowaniu, 
a to jest bardzo ważne, bo wielu mło-
dych zawodników odeszło od sportu 
przez sprawy materialne.

Zapaśniczka nie jest już w na-

szym mieście postacią anonimową.  
Drugi rok z rzędu  triumfowała w 
plebiscycie „TS” na najlepszych i naj-
popularniejszych sportowców.

- Wywodzę się z małej wioski 
Szczecyn, oddalonej od Siedlec o 
blisko 200 km. Tam wszyscy wszyst-
kich znają, ale nie spodziewałam się, 
że zdobędę popularność w dużym 

mieście, na innym terenie. Sta-
ram się reprezentować ten region 
najlepiej, jak tylko potra�ę. Mam 
nadzieję zdobyć dla WLKS jeszcze 
niejeden medal.

Patrycja nie pojedzie na igrzy-
ska do Tokio, choć była bliska tego 
zaszczytu. Decyzją związku Polskę 
będzie reprezentować starsza i 
bardziej doświadczona zawod-
niczka.

- Jest mi trochę żal, ale muszę 
się z tym pogodzić. Jestem jeszcze 
młoda i wszystko przede mną. Ce-
lem są igrzyska w Paryżu za 3 lata. 
Do tego czasu muszę wygrywać 
wszystko, co tylko się da. Mnó-
stwo pracy przede mną.

Najbliższą okazją do zawie-
szenia kolejnego krążka na szyi 
będą mistrzostwa Polski seniorek.

- W mojej kategorii wagowej 
jest wiele świetnych zawodniczek, 
ale dam z siebie wszystko. Złoto 
pozwoliłoby mi się przybliżyć do 
startu w mistrzostwach Europy se-

niorek. Czuję się już gotowa na takie 
wyzwania. Będę także chciała wypaść 
jak najlepiej na mistrzostwach świata 
U-23. Ambicje mam duże!

Świetnej zawodniczce życzymy 
powodzenia w spełnianiu kolejnych 
sportowych marzeń.

Paweł ŚwierczewSki

Zawodnicy sekcji pływackiej 
UKS Ósemka Siedlce wzięli udział  
w Otwartych Letnich Mistrzostwach 
Warszawy. 

Miron Ushatkin w kategorii 
10-latków zdobył srebrny medal  
z czasem 48.52 s na 50 m stylem kla-

Ssycznym. Ignacy Ostrowski również 
był drugi na 50 m stylem klasycznym 
w kategorii 11 lat (czas 47.49). Sre-
bro wywalczył także Michał Bielecki 
na 200 m stylem klasycznym w ka-
tegorii 13 lat (3:04:69). Bardzo blisko 
podium byli: Emilia Tajak (4 miejsce, 

50 m styl klasyczny, kategoria 9 lat), 
Michalina Reda (4 miejsce, 50 m styl 
klasyczny, kategoria 10 lat), Aleksan-
der Kamecki (4 miejsce, 50 m styl 
klasyczny, kategoria 10 lat), Michał 
Bielecki (4 miejsce, 100 m styl kla-
syczny, kategoria 13 lat).  (PŚ)

Znamy pierwsze wzmocnienia 
KPS Siedlce przed nowym sezonem  
I ligi siatkówki mężczyzn.

Do drużyny trenera Mateusza 
Grabdy dołączył 25-letni przyjmu-
jący Mateusz Jóźwik. Zawodnik w 
minionych rozgrywkach bronił barw 
zespołu AZS AGH Kraków. O miejsce 
w składzie będzie walczył z 31-let-

nim Filipem Frankowskim, który  
w ubiegłym sezonie występował  
w Mickiewiczu Kluczbork.

Kolejnym zawodnikiem jest wy-
stępujący na pozycji środkowego, 
mający 211 cm wzrostu, adrian 
Markiewicz. Reprezentant Polski 
juniorów (rocznik 2002) poprzednio 
grał dla SMS PZPS Spała. Nowym 

rozgrywającym siedleckiej ekipy bę-
dzie 24-letni Mariusz Magnuszew-
ski, który przeszedł z występującego  
w Plus Lidze Cuprum Lubin. 

Funkcje statystyka i asystenta 
trenera w KPS będzie pełnił Szymon 
Szlendak, który ostatnio pracował  
w klubie ZAKSA Strzelce Opolskie. 
(PŚ)

Czterdzieści dziewięć medali 
zdobyli reprezentanci Polski w Para-
lekkoatletycznych Mistrzostwach Eu-
ropy w Bydgoszczy. Jeden z krążków 
był udziałem oszczepniczki katarzy-
ny Piekart z Integracyjnego Klubu 
Sportowego IKS Siedlce.

Niepełnosprawna sportsmenka 
rzuciła w najlepszej próbie 34,89 m, 

co dało jej trzecie miejsce w konkur-
sie. Gratulujemy!

Polacy w klasyfikacji medalowej 
zajęli trzecie miejsce, za Rosją i Ukrainą.

Katarzyna Piekart przed kilkoma 
dniami sięgnęła także po złoto mi-
strzostw Polski. Życzymy, żeby me-
dalowa passa została przedłużona 
do igrzysk w Tokio! (PŚ)

Przegraną zakończyła się walka 
siedlczanki Judyty rymarzak pod-
czas Lubelskiej Gali Sportów Walki 
Thunderstrike Fight League.

35-letnia reprezentantka Gladia-
tora Siedlce w zawodowym pojedyn-
ku MMA zmierzyła się z 9 lat młodszą 
Natalią Baczyńską z klubu Contender 
Kamienna Góra. Zawodniczki prze-
walczyły pełny dystans – 3 pięciomi-
nutowe rundy. 

Początek pojedynku należał do 
Judyty Rymarzak, która była aktyw-
niejsza w dystansie. Później coraz 
częściej do głosu zaczęła dochodzić 
silniejsza �zycznie Baczyńska, jednak 
pierwsze starcie można było zapisać 
na korzyść siedlczanki. W drugiej run-
dzie 26-latka szukała zapaśniczych 
rozwiązań, spychając zawodniczkę 
Gladiatora do siatki. Groźne były też 
próby obaleń w jej wykonaniu. Jedna 

z nich powiodła się na dwie minuty 
przed zakończeniem starcia. Zawod-
niczka z Kamiennej Góry zdobyła 
pozycję dominującą i zasypała sie-
dlczankę ciosami. 35-latce udało się 
przetrwać, ale obrona kosztowała ją 
dużo sił. W trzeciej rundzie przewaga 
Baczyńskiej nad zmęczoną Rymarzak 
była znacząca. 26-latka dominowała 
zarówno w stójce, jak i parterze. Do 
rozstrzygnięcia losów pojedynku 
potrzebny był jednak werdykt sę-
dziowski. Arbitrzy nie byli jednogło-
śni. Dwóch punktowało 29:28 dla 
Baczyńskiej. Jeden wskazał, w takim 
samym stosunku, na zwycięstwo Ry-
marzak. 

Podczas gali pojedynek stoczył 
także kacper anisiewicz z klubu 
Marga Submission Fighting Gym 
Garwolin. 24-latek uległ na punkty 
Kamilowi Giezowi. (PŚ)

Naprzód skórzec w czwartej lidze!

Na podium w słubicachReprezentanci TKKF Ognisko 
Siedlce przywieźli trzy medale  z Mi-
strzostw Polski w Kickboxingu w for-
muje Low Kick juniorów i seniorów w 
Mysłowicach.

Wicemistrzostwo kraju zdobył 
senior Dominik Grzęda w kategorii 
wagowej do 91 kg. Zwyciężył Adam 
Tutak z Samuraja Sanok, a na najniż-
szym stopniu podium stanęli: Adam 
Kosut (Klub Sportowy Shootboxer 

Mosina) i Patryk Rasch (Rebelia Kar-
tuzy).

Wśród juniorek starszych po brą-
zowy medal sięgnęła aleksandra 
Oknińska w kat. do 56 kg. Reprezen-
tantka TKKF trzecie miejsce podzieli-
ła z Weroniką Przytułą z KS Gym Fight 
Wrocław. Wygrała Julia Wojtan (Klub 
Sportowy DRAGON Starachowice), 
która w finale pokonała Julię Nie-
wiadomską (Gladiator Binczarowa).

Najlepszym juniorem młodszym 
w kat. wagowej +81 kg okazał się 
Daniel Jurzyk. Za siedlczaninem 
na podium uplasowali się Jakub Gie-
dzicz (Klub Sportowy Thor Szkoła 
Walki Ełk) i Szymon Zachradny (AB-
SORTIO TEAM Czerwionka-Leszczyny  
Rybnik).

Gratulujemy zawodnikom TKKF  
i ich trenerowi - andrzejowi Garba-
czewskiemu! (PŚ)

Lider siedleckiej ligi okręgowej 
Naprzód Skórzec, na cztery kolejki 
przed końcem sezonu, zapewnił so-
bie awans do wyższej klasy rozgryw-
kowej!

Podopieczni trenera Marcina 
Tomaszewskiego  zgromadzili  

81 punktów i nad drugim w tabeli – 
Płomieniem Dębe Wielkie mają wy-
starczającą przewagę, żeby już teraz 
świętować znalezienie się w gronie 
czwartoligowców. Naprzód w bie-
żących rozgrywkach jak dotąd prze-
grał tylko jedno spotkanie, odniósł 

26 zwycięstw i 3 razy zremisował.  
W ostatniej kolejce pokonał 2:0 
Wilgę Miastków Kościelny.

Skórzec po raz ostatni na po-
ziomie czwartej ligi występował 
w sezonie 2017/18. Gratulujemy  
awansu! (PŚ)

Siatkówka

W Słubicach odbyły się Mistrzo-
stwa Polski Zrzeszenia LZS w kat. 
U-18 i U-20 w lekkoatletyce.

Mistrzostwo w skoku o tyczce  
w rywalizacji dwudziestolatków 
zdobył adam Donacki z SKS Feniks 
Siedlce (3.80 m). Medale w tej samej 
konkurencji wywalczyli także jego 
młodsi klubowi koledzy w U-18 – zło-

ty aleksander wojewódzki (3.20 
m) i brązowy Piotr Czarnocki (3 m). 

Sukces odnieśli również cho-
dziarze WLKS Nowe Iganie. Na naj-
niższym stopniu podium stanęli 
Szymon Przestrzelski (dystans 
10 km, w kat. U-20, czas 55.00,98) 
i ewelina cymbalińska (5 km, kat. 
U-18, czas 26.09,39). (PŚ)

Patrycja Gil
fot. Aga Król

eprasa.pl ab14292234
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Zgłoszenia do 14 czerwca

Memoriał Strzałkowskiego
Pandemia spowolniła wiele 

działań, a nawet wykluczyła możli-
wość ich przeprowadzenia. Na szczę-
ście poprawa sytuacji zdrowotnej  
i zmniejszenie obostrzeń covidowych 
dają szansę na zorganizowanie cho-
ciażby części zawodów sportowych. 
Postanowiliśmy więc kontynuować 
organizację Mazowieckiego Turnieju 
Tenisa Stołowego im. redaktora Janu-
sza Strzałkowskiego. Jego 66. edycja 
będzie jednak skrócona. Nie uda się 
już przeprowadzić eliminacji powia-
towych. Reprezentacje poszczegól-
nych powiatów na �nał regionalny, 
który zostanie rozegrany 17 czerwca  
o godz. 10.00 w szkole w Skórcu, 

wyłonią więc wskazani przez orga-
nizatorów koordynatorzy. Nie narzu-
camy im sposobu wyłonienia repre-
zentantów (po dwie osoby w każdej 
kategorii). Może to być na podstawie 
rankingu PZTS, innych zawodów roz-
grywanych w tym roku, konsultacji, 
sprawdzianów. Zgłoszenia należy 
przesłać do 14 czerwca pod adres:  
Zbyszek.prokurat@ts-pro.pl.

Nasi koordynatorzy to: 
Powiat garwoliński – Robert 

Barański (tel. 606 458 893)
Powiat łosicki – Jadwiga Łuka-

szuk (tel. 507 361 966)
Powiat łukowski – Grzegorz 

Czerniec (tel. 501 718 609)

Powiat miński – Marek Kudelski 
(tel. 600 011 999)

Miasto Siedlce – Sylwester Dą-
browski (tel. 508 595 957)

Powiat siedlecki – Zbigniew 
Prokurat (tel. 602 870 955)

Powiat sokołowski - Bogdan 
Czarnocki (tel. 511 032 653)

Powiat węgrowski – Arkadiusz 
Sitek (tel. 509 512 520)

Do nich należy zgłaszać uwagi 
i propozycje. Zawodom tradycyjnie 
patronują marszałek województwa 
mazowieckiego, Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowo-Usługowe 
„Gazda” w Siedlcach i wójt gminy 
Skórzec. (MB)

Medale w Gdańsku

Medalowe rodzeństwo Niedziałków

Łukasz mistrzem, 
olga wicemistrzynią polski

W upalne niedzielne przedpo-
łudnie na trasie wyznaczonej na ul. 
Jana Pawła II w Siedlcach rywalizo-
wali najlepsi polscy chodziarze spor-
towi. Panie i panowie ścigali się na 
dystansie 20 km, a stawką były nie 
tylko medale mistrzostw Polski. Czo-
łówka walczyła też o prawo startu na 
najbliższej olimpiadzie. Od początku 
rywalizacji mężczyzn na czoło wysu-
nął się łukasz Niedziałek z WLKS 
Nowe Iganie i nie oddał prowadzenia 
aż do mety. Pokonał trasę w czasie 
1;22,56. Drugi na mecie był Dawid 

Tomala z AZS UW Politechniki Opol-
skiej, który uzyskał czas 1;23,30,  
a trzeci artur Brzozowski ze Spar-
ty Stalowa Wola (1;27,27). Na szóstej 
pozycji linię mety minął kolega klu-
bowy Łukasza Niedziałka, robert 
Goławski (1;39,19).

– Jestem bardzo zadowolony z 
tego startu – powiedział na mecie 
zwycięzca. - Po raz pierwszy zosta-
łem mistrzem Polski seniorów. Do 
wypełnienia minimum olimpijskie-
go trochę zabrakło, ale z tym czasem 
przesunę się w rankingu światowym 
i otrzymam 60 pkt za zdobycie mi-
strzostwa. Pogoda nas dzisiaj nie 
rozpieszczała. W innych warunkach 

atmosferycznych mo-
głem jeszcze urwać te 
dwie minuty.

Wśród kobiet zde-
cydowane zwycięstwo 
odniosła faworyzowana 
katarzyna zdziebło ze 
Stali Mielec (1;33,43), ale 
na drugiej pozycji uplaso-
wała się Olga Niedzia-
łek z WLKS Nowe Iganie 
(1;38,08).

– Ciężko mi się 
dzisiaj szło – mówiła po 
zawodach srebrna me-
dalistka. - Przed własną 
publicznością odczuwa 
się większą presję. Pogo-
da też nie dopisała. Li-
czyłam na trochę deszczu. 

Nie jestem zadowolona z uzyskanego 
czasu, ale cieszę się ze srebrnego 
medalu. Złoty był jeszcze poza moim 
zasięgiem. Trzeba bardzo szybko cho-
dzić, żeby dorównać mojej koleżance, 
którą bardzo lubię, Kasi Zdziebło. Ona 
zresztą zapewniła już sobie start na 
igrzyskach olimpijskich. Ja jeszcze 
poszukam swojej szansy na mistrzo-
stwa Polski w chodzie na 5 km, które 
zostaną rozegrane w Poznaniu.

Na trzeciej pozycji linię mety 
minęła agnieszka ellward z Floty 
Gdynia, która na pokonanie 20 km 
potrzebowała 1 godziny 45 minut  
i 1 sekundy. (MB) zdjęcia Pyt

od 3 : 0 do remisu
W ostatnim w tym sezonie dru-

goligowym występie przed własną 
publicznością drugoligowi piłkarze 
Pogoni Siedlce zremisowali z Mo-
torem Lublin 3 : 3. Wynik nie miał 
większego znaczenia dla końcowego 
układu w tabeli. Obu drużynom nie 
groził już spadek ani pozycja dająca 
szanse walki w barażach o awans. 
Przez prawie godzinę na boisku do-
minowali gospodarze. Już w 10 min 
w sytuacji strzeleckiej znalazł się 
Marcin kozłowski i pewnie pokonał 
Seweryna kiełpina. Tuż po wzno-
wieniu drugiej połowy prowadzenie 
gospodarzy podwyższył krzysztof 
Danielewicz. W 54 min Kiełpin, 
po uderzeniu Oskara Sewerzyń-
skiego, po raz trzeci musiał wyjąć 
piłkę z siatki. Trzy minuty później 
pierwszego gola dla Motoru zdobył 
Tomasz Swędrowski. Goście poszli 
za ciosem i w 65 ten sam zawodnik 
zdobył z rzutu karnego kontaktową 

bramkę. Dziesięć minut później do 
wyrównania doprowadził krzysztof 
ropski. To nie pierwsza taka sytuacja 
w meczach tych drużyn, gdy mimo 
wysokiego prowadzenia rywalizacja 
zakończyła się remisem.

Pogoń: Kiełbaniuk – Kołoczek, 
Repka, Tadrowski, Miś, Danielewicz, Se-
werzyński (80 Burkhardt), Baidoo, Ko-
złowski (80 Leszczuk), Przybecki, Górski.

POGOŃ – MOTOR (1 : 0)

Bramki: Kozłowski 10, Daniele-
wicz 47, Sewerzyński 54 – Swędrow-
ski 57, 65 (k), Ropski 75.

Motor: Kiełpin – Moskwik, Waw-
szczyk, Grodzicki, Król, Swędrowski, 
Sobstyl, Kumoch (66 Jagodziński), 
Wójcik, Ceglarz, Świderski (66 Ropski)

Żółte kartki: Tadrowski, Ko-
łoczek, Danielewicz, Olszewski, 
Butkhardt – Ceglarz, Duda Swędrow-
ski, Sędziował Paweł Kukla z Krako-
wa. Widzów: 777. (MB)

W Gdańsku odbyły się Mistrzo-
stwa Polski Seniorek i Seniorów  
w podnoszeniu ciężarów. Startowali 
w nich także reprezentanci z nasze-
go regionu. Najlepiej z nich wypadła 
klaudia celińska-Mysław z WLKS 
Nowe Iganie, zdobywając złoty me-
dal w kat. 49 kg z wynikiem 136 
kg (60 + 76). Dużą niespodziankę 

sprawiła weteranka światowych 
pomostów Dominika Mister-
ska-zasowska (WLKS), uzyskując  
w dwuboju 153 kg (70 + 83), a tym 
samym wzbogacając swoją pokaźną 
kolekcję o srebrny medal w kat. 55 
kg. Brązowe medale wywalczyli: 
Martyna Dołęga (WLKS) – 181 
kg (80 + 101) w kat. 76 kg i Szy-

mon ławecki (Olimpijczyk Łuków)  
– 292 kg (128 + 164) w kat. 81 kg. 
Czwarta w kat. 49 kg była Karolina 
Miszczak -  122 kg (57 + 65), a piąte 
miejsca zajęli angelika Bednarz 
– 163 kg (78 + 85) w kat. 87 kg i 
Mateusz kaszuba (wszyscy WLKS) 
– 293 kg (133 + 160) w kat. 96  
kg. (MB)

Cross na Muchawką
Zarząd Miejski TKKF w 

Siedlcach i Mazowieckie 
TKKF w Warszawie organi-
zują XXVII Cross Rowerów 
Górskich. Odbędzie się on 
12 czerwca nad zalewem 
„Muchawka”. Start i meta 
przy „Cichej Stanicy”. Ry-
walizacja dziewcząt, pań, 
chłopców i panów będzie 
przebiegać w następujących katego-
riach: gr. I – do lat 8; gr. II – 9-10 lat, 
gr. III – 11-12 lat, gr. IV – 13-15 lat, gr. 
V – pow. 16 lat; gr. VI – pow. 40 lat.

Uczestnicy startują 
na własną odpowiedzial-
ność i muszą mieć kaski 
ochronne. Start oznacza 
zgodę na przetwarzanie 
danych osobowych do 
celów promocyjnych. 
Wszystkich obowiązują 
obostrzenia w związku 
z covid-19. Zgłoszenia 

będą przyjmowane na miejscu zawo-
dów od godz. 9.00 do 9.45. Pierw-
szy start nastąpi o godz. 10.00. 
(MB) 

turniej im. Eugeniusza Bryzka
W najbliższą sobotę, 12 czerwca, w hali przy ul. Prusa 6 w Siedlcach zo-

stanie rozegrany XXVII Międzynarodowy Turniej im. Eugeniusza Bryzka oraz 
Międzynarodowy Turniej Państw Wyszehradzkich w podnoszeniu ciężarów. 
Zawody rozpoczną się o godz. 10.30, o�cjalne ich otwarcie zaplanowano na 
godz. 16.45, a zakończenie na godz. 19.30. Udział w zawodach zapowie-
działy ekipy z: Litwy, Łotwy, Czech i Węgier. Nie zabraknie, rzecz jasna, także 
Polaków, w tym sztangistek i sztangistów WLKS Nowe Iganie. Głównym spon-
sorem turnieju jest Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Siedlcach. (MB)

Mistrzostwa 
amatorów

wyniki i tabele na naszej stronie www.tygodniksiedlecki.com

Zarząd Miejski TKKF w Siedlcach 
organizuje indywidualne mistrzo-
stwa Siedlec amatorów w tenisie 
stołowym. Zawody odbędą się  
12 czerwca w siedleckiej hali 
przy ul. Prusa 6. Mogą w nich 
uczestniczyć pingpongiści, którzy 

ukończyli 18 lat. Nie mogą nato-
miast brać w nich udziału zawod-
nicy z licencją PZTS powyżej IV ligi. 
Zgłoszenia będą przyjmowane w 
dniu mistrzostw w godz. 9.00--
9.45. Rywalizacja rozpocznie się  
o godz. 10.00. (MB) 

Katarzyna Zdziebło, 

Mistrzyni Polski

Łukasz i Olga Niedziałek

turniej relaksu
W pierwszych po przerwie pandemicznej zawodach o Grand Prix Ogniska 

TKKF Relaks w Siedlcach czołowe miejsca zajęli: 1. Leszek Gil, 2. Ryszard Głusz-
czak, 3. Tomasz Plichta, 4. Eugeniusz Tomaszuk, 5. Jarosław Pietruszewski, 
6. Krzysztof Pużuk, 7. Radomir Parapura, 8. Robert Andrzejewski. Następne 
zawody zostaną rozegrane, w hali przy ul. Prusa 6 w Siedlcach, 9 czerwca. 
Początek o godz. 19.00. (MB)
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MAGAZYNEK

Nagrodę otrzymuje 

Natalia Myrcha z Kotunia.

Po odbiór zapraszamy do redakcji.
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Rebusy

Uśmiechnij
się

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl
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Świetna odmiana od co-
dziennych kotletów i pulpe-
tów. Przyrządzenie białej kieł-
basy (w sosie chrzanowym) nie 
zajmuje wiele czasu. Bardziej 
pracochłonne są ziemniaczane 
gofry, ale jeśli w domu mamy 
malakser, blender lub inne 
urządzenie, które z ziemniaków 
zrobi miazgę, to zajmie nam to 
kilka chwil. Gofry ziemniacza-
ne są świetną alternatywą dla 
osób unikających ciężkich po-
traw i… kalorii. Wykorzystując 
poniższy przepis, można zrobić 
również placki ziemniaczane, 
które smażymy na tłuszczu. 
W przypadku gofrów wystar-
czy tylko lekko posmarować 
gofrownicę olejem. 

Biała kiełbasa
i gofry
ziemniaczane  

BIAŁA KIEŁBASA 

W SOSIE CHRZANOWYM 

Składniki: 1 kg kiełbasy, 2 cebule, 
300 ml śmietany 18 proc., duża łyżka tar-
tego chrzanu (może być ze słoiczka).

Przygotowanie: Białą kiełbasę pona-
kłuwać, włożyć do naczynia żaroodporne-
go, cebulę pokroić w piórka, rozsypać na 
kiełbasie, podlać całość 3 łyżkami wody, 
wstawić do piekarnika rozgrzanego do 
180 stopni Celsjusza. Śmietanę wymieszać 
z chrzanem, polać kiełbasę po 30 minu-
tach pieczenia i piec jeszcze ok. 20 minut. 

GOFRY 

ZIEMNIACZANE

Składniki: 1 kg ziemniaków, 
duża cebula, ¼ szklanki mąki, 2 jajka, 
sól, pieprz, odrobina oleju do smaro-
wania foremek gofrownicy.

Przygotowanie: Ziemniaki ra-
zem z cebulą zblendować na miazgę 
(można też zetrzeć na tarce o małych 
oczkach), wymieszać z jajkami, mąką, 
solą i pieprzem. Gofrownicę posmaro-
wać olejem, rozgrzać i piec gofry. 

POZIOMO: 2- pierwszy w klasie 
(albo turystyczna maszynka do go-
towania), 6- „jednostka” masła (ale 
nie kostka), 8- hrabia od pałaca, 
9- ma wielkie oczy (i można się go 
najeść), 10- jest pomiędzy piętra-
mi, 14- sierotka Marysia je pasła, 
16- pomarańczowa, cytrynowa albo 
gęsia, 17- pokaże ci twe odbicie, 
20- … i Mazury, 23- znajdziesz je 
między stopami a kolanami, 26- 
często zaczyna się od „zgadnij”, 27- 
małżeński, marynarski, gordyjski, 
28- korygowanie błędów.                    

PIONOWO: 1- szef Rady Ministrów, 
3- pozostałości z pańskiego stołu, 4- 
i goryl, i pawian, 5- on, a potem już 
mat, 7- jutrzejsze skutki dzisiejszego 
(nadmiernego) spożycia, 11- stawka 
płacona w taksówce, 12- ogromnie 
dużo, 13- dużo kwiatów albo klu-
czy, 15- gimnastyczna albo balowa, 
18-sennik je tłumaczy, 19- teraz mamy 
2021, 20- sklepowy, dziecięcy, inwa-
lidzki, 21- dyscyplina, 22- gulgocze na 
podwórku, 23- można wyłożyć na nią 
kawę, 24- dawka, 25- w stogu siana jej 
nie znajdziesz.                 

Nagrodę o wartości 100 zł ufundował Instytut Estetyki - profesjonalny sa-

lon kosmetyczny, który oferuje szeroki zakres specjalistycznych zabiegów 

na ciało i twarz. Nowoczesna technologia, najwyższej jakości aparaty ko-

smetyczne, wyselekcjonowane i sprawdzone produkty oraz innowacyjne 

zabiegi sprostają oczekiwaniom nawet najbardziej wymagających klientów.

ROZWIĄZANIE Z NR 18

POZIOMO: 2- odpływ, 6- Jurand, 
7- myszy, 8- szkoda, 12- wąsy, 
13- żałoba, 14- randka, 17- rycerz, 
20- kwota, 20- sutanna, 24- nerwy, 
25- rytmika.    

PIONOWO: śmigus, 3- druty, 4- łgarz, 
5- woda, 7- masarz, 9- zrazy, 10- owo-
ce, 11- dąb, 15- nów, 16- kat, 17- re-
sor, 18- cytat, 19- ranki, 20- Kana, 
21- Odra, 22- azyl. 

Zwycięzcą zostaje ANNA ROkIckA z Golic. Gratulujemy!

Nagrodę ufundowała: Hurtownia Piłkarska FLEXSPORT to kompleksowa 

obsługa klubów, szkółek piłkarskich na terenie Mińska Mazowieckie-

go i okolic u nas możesz ubrać drużynę w: stroje, dresy, buty piłkar-

skie. Wykonujemy nadruki na odzieży, realizujemy także zamówienia 

do szkół.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, 
ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-
kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 
numerem krzyżówki.

Rozwiąż rebusy. Odczytane wyra-
zy wstaw do diagramu. Rozwiązanie 
kryje się w zaznaczonych na czerwo-
no polach. Zilustruj rozwiązanie, ry-
sunek wyślij albo przynieś do redakcji 
„TS” (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajo-
wej 11). Na autora najciekawszej ilu-
stracji czeka nagroda-niespodzianka.

Bałagan w tytułach
Ostatni wyraz w każdym z tytu-

łów jest „nie z tej bajki”. Zgadnij, jak 
powinien on brzmieć i wpisz go do 
diagramu. Rozwiązanie znajdziesz 
w polach zaznaczonych na czerwo-
no. Zilustruj rozwiązanie, a rysunek 
przynieś lub prześlij do redakcji TS” 
(08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 
11). Na autora najciekawszej ilu-
stracji czeka nagroda-niespodzianka.

1- Śpiąca Biedronka
2- Wujcio Dobra Pomoc
3- Piękna i Pokraka
4- Mała Sarenka
5- Dobry Brontozaur
6- Jaś i Krokodyl
7- Król Żółw

Niebo i…
Znajdź słowa przeciwstawne podanym i wpisz je do diagramu. Rozwiązanie 

w polach zaznaczonych na czerwono. Zilustruj rozwiązanie, a rysunek przynieś 
lub prześlij do redakcji TS” (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora 
najciekawszej ilustracji czeka nagroda-niespodzianka.

1- suchy- …
2- tani- …
3- zimny- …
4- wejście- …
5- miękki- …
6- smutny - …
7- niebo- …

tko

mka

Rozmowa dwóch szczurów.
- Będziesz się szczepił? - pyta 

pierwszy.
- No co ty? Zgłupiałeś? - oburza się 

drugi. - Przecież tę szczepionkę do-
piero testują na ludziach.

Dowcip

opowiada

siedlczanka

Dorota

Garwolińska.

n Doprawianie jajecz-
nicy zostaw na koniec. 
Jeśli dodasz sól i pieprz na początku, 
jajecznica nie będzie wystarczająco 
aksamitna i puszysta.

n Gdy przygotowujesz mizerię, po 
pokrojeniu przełóż plasterki ogórka 
na sitko i odsącz nadmiar soku. Dzię-
ki temu mizeria nie będzie rzadka 
i wodnista. Tak samo zrób, przygoto-
wując sałatkę z pomidorów.

Sekrety Babci

eprasa.pl ab14292234
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